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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 

z wyjątkiem świat i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 6 ct„, 

poczta 7 et.
Biuro Redakeyi i Adramistraeyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłka poezfcowg wynosi rocznie 16 s ł . ; kwartalnie 4 zł., miesieesaaie i  35 et. 
W m i e j s c u  rocznie 12 sł., kwartalnie 3 z?., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwov)skicj$ 
otrzymuję cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni «a dopłatę, pierwsi ?S et, 
drudzy SO et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 sł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Czerwiec pocztą 1 zł. 35 ct., w miej­

scu 1 zł.

Jednorazowe i n s e r a t y  obllezaję się po 7 ct. 
kilkorazowa po 6 ct. od miejsca jednego wiersza,

Liaty naleiy frankować. Reklnraaeye otwartd 
wolne aa od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

wydać najstępujące najwyższe pisma o- 
dręczne:

Kochany Książę A u e r s p e r g !
Na Twój wniosek uwalniam w łasce 

Mojego m inistra handlu dra B a n h a n s a  
w skutek prośby wniesionej przez niego ze 
względu na zdrowie z tej posady, a przeno- 
sząc go w stan tymczasowego spoczynku, 
zastrzegam Sobie jego ewentualne ponownie 
powołanie do służby.

Mojego m inistra rolnictwa C l i l u m e -  
c k y e g o  mianuję Moim ministrem handlu, 
uwalniając go od jego dotychczasowej posa­
dy, a hr. Hieronima M a n n s f e l d a  mianu­
ję Moim ministrem rolnictwa.

Pism a odręczne są załączone.
Wiedeń, 19. Maja 1875.

Franciszek Józef m. p .
4 «ersperg m. p.

Kochany dr. B a n h a n s !
Uwalniając Cię w łasce na prośbę wnie­

sioną ze względu na nadwątlone zdrowie z 
posady Mojego m inistra handlu, wyrażam 
Ci za wierną i znakomitą, z patryotym em , 
poświęceniem i gorliwem poczuciem obo­
wiązków pełnioną służbę, Moje zupełne u- 
znanie.

Zezwralając na przejście w stan tym ­
czasowego spoczynku, zastrzegam Sobie, że 
w danym razie powołam Cię napowrót do 
służby.

Wiedeń, 19. Maja 1875.
Franciszek Józef m. p.

Auersperg m , p.

dotąd na posadzie m inistra rolnictwa, wi­
dzę się spowodowanym, uwolnić Cię w łasce 
z tej posady, i mianować Moim ministrem 
handlu.

Wiedeń, 19. Maja 1875.
Franciszek Józef m. p.

Auersperg m. p.

Kochany hr. M a n n s f e l d !
Mianuję Cię Moim m inistrem rol­

nictwa.
Wiedeń. 19. Maja 1875.

Franciszek Józef m. p. 
Auersperg m. p.

Kochany Panie C h l u m e c k y !
Z wyrazem zupełnego uznania Twojej 

skutecznej i znakomitej służby , pełnionej

C. k. wyższy sąd kraj. we Lwowie za­
mianował Stanisława K u c z k o w s k i e g o  
dymissyonowonego sierżanta-inwalida, kal- 
kulanta rachunkowogo przy c. k. Dyrekcyi 
skarbu wo Lwowie kancelistą c. k. sądu po­
wiatowego w Boryni.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ótc. d n ia  2 2 . m a ja .

Telegraf doniósł nam wczoraj jeszcze 
o zmianie w m inisterstw ach rolnictwo i han­
dlu. Dr. B a n h a n s  prosił i otrzymał dy- 
misyą, ale otrzym ał ją  z tak wymownem 
zapewnieniem łaski Monarszej i z tak szcze- 
rem uznaniem zasług jego, położonych na 
piastowanym dotąd wysokim urzędzie, że 
wszyscy ci, co folgując swrej zasadniczej niechę­
ci do byłego m inistra handlu lub wiedzeni 
nanńętnostkami osobistemi, starali się nadać 
urlopowi dr. Banhansa znaczenie niekorzy­
stne, umilknąć muszą a przynajmniej p o ­
winni. Przedewszystkiem umilknąć powinna 
w obec słów uznania, przesłanych ustępu­
jącemu dostojnikowi przez Najj. Pana, ta  
część prasy wiedeńskiej, k tóra nie znała 
miary w wycieczkach przeciw dr. Banhan- 
sowTi, biorąc sobie sposobność ku temu w ła­
śnie z wypadków, które energii byłego mi 
nistra i jego bezwzględnej troskliwości o in- 
teresa publiczne oddawały najchlubniejsze 
świadectwo.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  f r a n ­
c u s k i e  wiele ma politycznych grzechów na 
swojem sumieniu; było ono nieraz prawdzi­
wie odstraszającym przykładem parlam en­
tarnej niemocy, widownią stronniczych na­
miętności, intryg podstępnych i scen gwał­
townych , pod jednym przecież względem za­
chowanie się jego, w ostatnich osobliwie 
czasach, było wzorowe i pełne wysokiego 
tak tu . Mamy tu na myśli wielce roztropną 
ostrożność, jaką się kieruje parlam ent wer­
salski w obec polityki zewnętrznej, unika­
jąc wszystkiego, coby mogło doprowadzić w 
Izbie do rozbierania kwestyi stosunków F ran- 
cyi z państwami obcemi a przedewszystkiem 
z Niemcami. Nawet w chwili niedawnej, tak 
drażliwej i niepewności pełnej, kiedy prze­
powiadano nowe zawłkłania europejskie w 
której Francyi przeznaczano rolę pierwszej 
ofiary, nawet w tej chwili, w Zgromadzeniu 
narodowem nikt nie podniósł głosu w spra­
wach polityki zagranicznej, nikt nie wystą­
pił z interpelacyą, żądającą od rządu wyja­
śnień o tak złowrogo rysującej się sytuacyi. 
Zgromadzenie narodowe rozpoczęło obrady 
swe 11. Maja, a więc wr czasie, kiedy je ­
szcze cały niemal świat polityczny zaniepo­
kojony był pogłoskami wojennemi i wytężał 
uwagę swą na rezultaty zjazdu berlińskiego, 
a przecież żadne z stronnictw francuskich 
nie poruszyło tej drażliwej kw7estyi, chociaż 
kembinacye i groźne wróżby obracały się 
około jednej osi, około Francyi. W wszyst­
kich niemal parlam entach , obradujących o 
tej porze, wnoszono interpelacye bądź to w 
kwestyi belgijskiej, bądź to w7 sprawie w7różb 
wojennych i zapowiadanych zatargów fran- 
cusko-memieckich, w izbie angielskiej, bel­
gijskiej i włoskiej interpelowano rząd w tych 
spraw7ach i przyjmowano oświadczenia mini­
strów', w Zgromadzeniu tylko francuskiem, 
tak bezpośrednio i żyw7o interesowranem, nikt 
nie wystąpił z podobnym krokiem. Widocznie 
wszystkie stronnictwa wersalskiej izby wzięły 
sobie za zasadę taką rozumną wstrzemięźli­
wość, która tern bardziej zasługuje na uzna­
nie, że sytuacya dzisiejsza Francyi wymaga 
największego taktu, umiarkowania i ostroż­
ności, a drażliwa kwestya zagranicznych sto­

sunków młodej republiki, rzucona raz na po­
le rozpraw7 parlamentarnych, przy znanej 
gwałtowności niektórych stronnictw7 lub po­
jedynczych członków- izby wersalskiej, mo­
głaby przybrać bardzo łatwo cechę, z któ- 
rejby korzystać mogli jedynie nieprzyjaciele 
Francyi.

O d p o w i e d ź  p r u s k i e g o  e p i s k o ­
p a t u  na reskrypt ministeryalny kwietniowy 
stanowi teraz tem at dyskusyi dziennikar­
stwa, które według rozmaitego stanowiska 
pojedynczych swych organów rozmaicie za­
patruje się na ten nowy akt, przybywający 
do długiej a smutnej historyi walki pań­
stwa z kościołem. Podczas gdy większa część 
dzienników odmawia znaczenia temu doku­
mentowi i traktuje go niemal z lekceważe­
niem, inna znowu upatruje w nim lekką 
wskazówkę pojednawczą, i wyczytuje m ię­
dzy wierszami chęć do ustępstw i do poje­
dnania się z rządem. Mianowicie ustęp pi­
sma, który wypowiada silne przekonanie bi­
skupów7, „że Stolica Apostolska nie uchyli­
łaby się nigdy od spełnienia słusznych wy­
magań królewskiego rządu państwowego* — 
dał powód do podobnych komentarzy w du­
chu pojednawczym. Chyba tylko ponowne 
wypowiedzenie tych słów w dokumencie of- 
ficyalnym mogłoby usprawiedliwiać taki wy­
kład, zdanie bowiem samo przez s ię , nie 
jest nowem w ustach biskupów niemieckich, 
i od samego początku walki kościoła z rzą­
dem byto zawsze wypowiadanem i stanowiło 
jeden z argumentów oporu przeciw anti-ka- 
tolickim ustawom. Właśnie na rożnem poję 
ciu tej „słuszności* wymagań, polega cała 
1 westya sporna między oboma wralczącemi 
obozami. Trudno więc upatrywać w kilku 
przytoczonych slowrach ochoty do ustępstw, 
zrozpaczenia i cichej prośby o łagodue wa­
runki kapitulacyjue, czego dopatrzyły się 
w krótkim tym ustępie niektóre dzienniki, 
stwierdzające tym sposobem tylko dawną 
praw7dę, że „czego się sobie życzy, tego się 
i spodziewa." Wobec postępów radykalnych, 
jakie zrobiła walka państwa z kościołem, 
trudno aby zgoda przyszła do skutku iua- 
czej, jak w drodze równoczesnych, obopól­
nych ustępstw, a wszystko dotąd świadczy,

O P R Y S Z E K
O p o w ie ś ć  z d a r z e ń  p r a w d z iw y c h .

VI.
W Maju 1830 r. głuche wieści zaczę­

ty krążyć o pokazaniu się na tak zwanym 
czarnym szlaku nowego opryszka. Napadu je ­
szcze żadnego nie było, ale kradzieże koni 
* W7olów zagęściły się ogromnie, mnóstwro 
skarg posypało się do władz policyjnych; 
lud głośno w o ła ł, że występuje tu  złoczyń­
ca nazywm^ący się Głowaczem czy Hołowa- 
ty u i, a szeptał sobie do ucha , że pseudo- 
uim ten ukrywa K arm eluka, który^ po raz 
j;rzeci zbiegł z Syberyi, by pomścić wyrzą­
dzone mu dawniej krzywdy.

Wieści te  niepewne, nabrały znaczenia 
Prawdy, kiedy w Czerwrcu tegoż roku s ta ­
wiono przed sądem Latyczowskim wałęsa­
jącego się w lasach tamtejszych człowieka, 
uj§tego przypadkiem w Kalnej Derażni.

Człowiek ten ważne poczynił zeznania, 
uuanowieie, że jest zbiegiem po raz trzeci 
2 'Wojska, nazywa się Piotr Kopczuk, że na- 
lety  do bandy Karm eluka, znajdującego się 
^  tych stronach ; że Karmeluk nie mógł je ­
szcze wystąpić jawnie, bo nie znalazł do­
statecznej liczby kolegów - rabusiów, ale ma 
yaśn ie  rozpocząć od napadu na Janczew- 
skiego, że banda jego już w tej chwili dzie­
g c iu  liczy ludzi zamówionych , ale ich do- 

nie ściągnął na miejsce. Kopczuk spo- 
kuł po raz pierwszy opryszka - przywódcę

w dzień Wniebowstąpienia w Międzybożu, 
u Benia Woroszyłowskiego, po raz wtóry na 
Zielone Święta, w Bałcie na jarm arku. Pro­
szę niezapominać , że jedna miejscowość od 
drugiej odległą jest o mil przeszło 30, że 
się w nich w dnie wyżej oznaczone zbiera 
tłum  ludności, dla załatwienia wszelkiego 
rodzaju interesów. Karmeluk snąć z tego 
zbiegowiska chciał skorzystać i zrekrutować 
oddział złożony z mołojców nie mających 
nic do stracenia.

Wyznanie Kopczuka przeraziło wszy­
stkich. Dodamy nawiasem, że po tern ze­
znaniu naiwny ten człowiek, przynajmniej 
za takiego go ̂  miano, bardzo prędko a zrę­
cznie wymknąć się z więzienia potrafił.

Miejscowe władze administracyjne wy­
stąpiły bardzo energicznie. Rząd gubernial- 
ny podolski wystosował odezwę do wszy­
stkich naczelników powiatowych , zalecając 
im przedsięwzięcie odpowiednich środków 
dla^ wyszukania kryjówki opryszka ; jedno­
cześnie wysłał do zajmującego się sprawami 
deportowanych kryminalistów komitetu w To- 
bolsku z zapytan iem , czy istotnie Karme­
luk uciekł z Syberyi ? Odpowiedziano, że 
jeszcze 2go_ Maja 1829 r. zdołał umknąć z 
Borowlańskicj go rzeln i, gdzie był do robót 
ciężkich używany.

W tym samym czasie obawiającemu 
się napadu Janczewskiemu dodano straż z 
kilkunastu żołnierzy złożoną. Dworek Demo- 
stenesa Derażańskiego przerobił się w istną 
warownię , właściciel otoczył go murem , o- 
kopał głęboką fosą , okna zaopatrzył k ra ta ­
mi i podwójnemi okienicam i, drzivi dębowe 
prowadzące do mieszkania zaryglow ał; n a ­
około domu chodziły nieustannie zm ieniają­
ce się warty, wnętrze zaś jego wyglądało

jak arsenał. Na stołach leżały strzelby, pi­
stolety, szable, noże myśliwskie, proch, ku­
le, naboje gotowe w ładow nicach; sam zas 
biedny Janczewski nie wychylał nosa za o- 
bejście obwarowane, skutkiem czego sejmiki 
i zjazdy, pozbawione były więcej niźli w cią­
gu ro k u , przyjemności słuchania jego ser- 
monów i protestacyi.

Niepojętem się to zdawać może, jak 
jeden człowiek , nie mający za sobą nic prócz 
zbójeckiej odwagi, podobnie oddziaływać był 
w stanie na publiczność... A przecie pomi­
mo ogólnej n ienaw iści, broił on po dawne­
mu, i co najwięcej, stał się w ona porę nie­
jako bohaterem chwili. W czasie wieczor­
nych pogadanek w salonie szlacheckim , w 
izbie kmiecej i na podsieniu karczemnem, 
był na ustach wszystkich. Mnóstwo o nim 
opowiadano dykteryjek prawdziwych i zamy­
ślonych. Szlachcic przy spotkaniu ze znajo­
mym albo sąsiadem , zagajał rozmowę pra­
wie zawsze od tego :

— Nie słyszałeś co o Karmeluku ? — 
albo : — wartoby zrobić obławę na tego hul- 
ta ja  i t. d.

W okolicy jego popisów zbójeckich od­
bywano zwykle podróż w dzień tylko ; za- 
późniony wędrowiec, z wielkim tylko tru ­
dem mógł się dostukać do karczmy, i to po 
należy tern wylegitymowaniu się — zkąd je- 
dzie ? dokąd ? wielu ma ludzi ? i t ; Do 
dworu szlacheckiego prawie stało się niepo­
dobieństwem dostać się po godzinie lOtej 
wieczorem , tak go zwykle zabarykadowy- 
wano...

Pamiętam nawet z tego względu śmie­
szną dość scenę. P. Wiucenty X., posiadacz 
z Mohylowskiego pow iatu , był w okolicy 
Baru napadnięty w drodze przez złoczyńców.

Zatrzymali go oni w nocy, na trakcie ; je ­
den z rabusiów przyłożył mu pistolet do 
p ie rs i , nakazując oddanie pieniędzy. Pan 
X. m iał ich nie wiele przy sobie, ale za to 
w domu spore kapitały, uważał więc za .sto ­
sowne doręczyć rabusiowi naładowaną sa­
kiewkę, byle się tern od śmierci wykupić. 
Opryszek zważywszy na dłoni jej ciężar, 
wdzięcznie się uśmiechnął i wypuścił p isto­
let z r ę k i , który upadł w głąb powozu; a 
kiedy jego koledzy wypróżnili walizy, wów­
czas uchylając kapelusza , powiedział łago­
dnie :

— R u sza j!
Furm an pana X. nie mniej wystraszo- 

ny, nie dał sobie dwa razy powtarzać roz­
kazu, kasztany zwykle bardzo łagodnie tr a ­
ktowane, zacięte silnie biczem, ruszyły do­
brym kłusem z miejsca. Kiedy już byli bli­
sko wioski, p. X. przyszedł nieco do siebie.

— G rzesiu! — zawołał do chłopaka 
siedzącego obok woźnicy na koźle — ten 
zbój pistolet mi zostawił w powozie, weź 
go, pewnie nabity...

Trzeba wiedzieć, że p. X. miał w stręt 
do palnej b ro n i; Grześ zaczął szukać, i zna­
lazł — ale zamiast pistoletu był to kawa­
łek kiełbasy wygięty kabłąkowato...

Cóż to było śm iechu, jak  komicznie 
p. Wincenty opowiadał zdarzenie, jak dosa­
dnie malował groźną postać opryszka i kil­
kunastu jego wspólników, choć Grześ cicha­
czem dodawał, że tylko czterech złodziejów 
zaszło im drogę — nie mniej przeto bał się 
wielce, i odtąd dom jego ściśle był strzeżo­
ny, a dostać się na dziedziniec nocną porą, 
stało się niemal fizyczną niemożnością. Wy­
padek zd a rzy ł, że p. Z., sąsiad i dawny 
znajomy pana X., wracając z dalekiej po-



że ani stronnictwo ultram ontańskie ani 
rząd pruski nie skłaniają się do takich 'p o ­
jednawczych kroków.

S e j  m K r a j  o w y .
(X X III . posiedzenie z dnia 21. Maja 1875)

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J. Ex. Alfred hr. P o t o c k i o godzinie 10i/g 
rauo. Ze strony rządu : JW. Wiceprezydent 
c. k. Namiestnictwa p. Oswald B a r t m a ń s k i .

J. Ex.  p. N a m i e s t n i k  zasiadł na 
krześle poselskiem.

M arszałek uznaje protokół 21. posie­
dzenia za przyjęty, gdyż nie podniesiono 
przeciw niemu żadnego zarzutu.

W płynęły następujące petycye: A l e ­
k s a n d e r  U j e j s k i  o pozostawienie obsza­
ru  dworskiego w Denysowie przy okręgu sądu 
i starostwa Tarnopolskiego; g m i n a  Tou-  
s t e  i 15 sąsiednich gmin i obszarów dwor­
skich o ustanowienie sądu powiatowego w 
Toustem; g m i n y  H l i b ó w ,  P o z n a n k a  
h e t m a ń s k a  i g n i ł a ,  E l e o n o r ó w k a  
o pozostawienie sądu powiatowego w Grzyma­
łowie ; gminy L e s z n i ó w  i P i a s k i  o sub- 
wencyę na budowę drogi przez las ; D y r e k -  
c y a  m u z e u m  t e c h n i c z n o - p r z e m y -  
s ł o w e g o  w K r a k o w i e  o subwencyą; 
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w K a ł u s z u  o 
przydzielenie sądów powiatowych w Kału­
szu i Wojniłowie do okręgu trybunału I. 
instancyi w Stanisławowie; g m i n a  P r u ­
c h n i k  o osobną ustawę w sprawie zniesie­
nia propinacyi; g m i n a  B r z e s k o  o sub­
wencyą na drogę; T o w a r z y s t w o  p r z y ­
r o d n i k ó w  p o d  n a z w ą  K o p e r n i k a  o 
subwencyę.

Z tych petycyi przekazała Izba:
Komisyi tery toryalnej: petycyę Ale­

ksandra Ujejskiego na wniosek p. Józefa 
J a s i ń s k i e g o  a petycye gmin Touste, Hli­
bów i t. d. na wniosek p. hr. K o z i e -  
b r o d z k i e g o .

Komisyi budżetowej: petycyę muzeum 
techniczno-przemysłowego w Krakowie na 
wniosek p. dr. W e i g l a  i petycyą Towa­
rzystwa przyrodników na wniosek p. A b r a -  
h a m o w i c z a .

Komisyi praw niczej: petycyę Wydziału 
powiatowego w Kałuszu na wniosek p. dr. 
S k W a r c z y ń s k i e g o  a

Komisyi propinacyjnej: petycyę gminy 
Pruchnik na wniosek p. hr. Z a m o j s k i e g o .

P.  J ę d r z e j o w i c z  składa do laski 
marszałkowskiej wniosek z projektem noweli 
do ustawy drogowej. Projekt ten sta ra  się 
uchylić najważniejsze usterki tej ustawy. 
Wnioskodawca prosi, ażeby Izba uznała je ­
go wniosek nagłym i odesłała go zaraz do 
komisyi drogowej. Życzeniu temu sprzeci­
wiał się p. hr. G o l e j e w s k i ,  gdyż wnio­
sek jes t długi i skomplikowany a samo od­
czytanie nie pozwoliło posłom poznać jego 
zasady.

P. G n i e w o s z  mniema, że skoro Izba 
odesłała jego projekt noweli bez drukowa­
nia do komisyi drogowej, to powinna zrobić

dróży, zbłądził i ledwie nad ranem, zamiast 
do siebie, trafił do wioski pana X. Tu sta­
je  pob bramą, s tu k a , ale go nie wpuszcza­
ją  ; nareszcie odzywa się stróż :

—  Kto tam  ?
— Sąsiad Z...
— Pan nie kazał nikogo przyjmować.
—  To id ź , obudź p a n a , powiedz że 

wracam z Kijowa, zamieć śnieżna nie po ­
zwoliła nam dobić się do domu...

— Nie mam prawa odejść od bramy...
— To ją  wywalić k aż ę ! — zawołał 

zziębnięty i rozgniewany p. Z.
Po długich wreszcie rokowaniach, obie­

tnicach wynagrodzenia, Iw a ś , straż przy 
bramie pełniący, rozbudził Hrycia pod o- 
knem pańskiem wartującego, ostatui po upły­
wie pół godziny dostukał się do chłopaka 
kredensowego, chłopak do kamerdynera, a 
kamerdyner do samego pana X.

Zmęczony p. Z. już od godziny czeka­
jący, zobaczył z wielką dla siebie pociechą 
światło w oknach dworu. Nareszcie drzwi 
się otw ierają, najpierw występuje chłopak 
z la ta rk ą , potem kilku parobków uzbrojo­
nych d rąg am i, a za nimi dopiero maleńki, 
przygarbiony p. X., zakutany w szlafrok, z 
ogromnym zardzewiałym rapirem  w ręku.

— Ktoś ty t a k i ! — zawołał zbliżywszy 
się do zatarasowanej bramy — co się po- 
k a ^ 82 ?przerywać sen spokojnym miesz-

— Żartuj sobie zdrów panie Wincenty, 
a mnie tu  już pasye biorą na ciebie, że 
kazesz tak  długo czekać.

- Ktoś ty taki ? — zapytał znowu pa­
tetycznie gospodarz.

— To mnie ty już po głosie nie po­
znajesz ? Przecie 30 la t z sobą sąsiadujemy, 
jestem  Ludwik Z...

takie same ustępstwo na rzecz wniosku p. 
Jędrzejowicza. Pp. M ę c i ń s k i  i W o l a ń -  
s k i  Erazm sprzeciwiali się uznaniu nagło­
ści. Ostatni mówca należący do komisyi 
drogowej oświadczył, żo komisya ta  na bie­
żącej sesyi sejmowej nie wystąpi już p ra­
wdopodobnie z żadnym projektem.

P. dr. Z y b l i k i e w i c z  stara się pogo­
dzić zdania podzielono. Wniosek p. Jędrze­
jowicza może być zaraz odesłanym do komi­
syi a Marszałek mimo to poleci, ażeby zo­
stał wydrukowany i posłom rozdany. Mar­
szałek przyrzeka uczynić zadość temu ży­
czeniu a Izba uznaje wniosek p. Jędrzejo­
wicza naglącym i odsyła go do komisyi 
drogowej.

P. ks. K r z y ż a n o w s k i  uzasadnił 
swój wniosek o rozszerzenie nauki j ęzyka 
niemieckiego w szkołach średnich i ludo­
wych. Znajomość języka niemieckiego je s t 
niezbędną w rozlicznych kierunkach życia i 
zawodu. Młodzież zaś dzisiejsza opuszcza 
szkoły z wcale niedostateczną znajomością 
tego przedm iotu, a jeżeli stan dzisiejszy 
potrwa dłużej, to kraj może dotkliwie uczuć 
zgubne skutki panującego systemu. Mó­
wca prosi, ażeby Izba odesłała jego wnio­
sek do komisyi edukacyjnej. Odesłano.

Nastąpiło sprawozdanie komisyi bud­
żetowej o prelim inarzu funduszu szkolnego 
na r. 1876. Sprawozdawcą był p. dr. Czer- 
kawski. Komisya budżetowa zmieniła zna­
cznie przedłożony jej preliminarz i przed­
stawiła Izbie wniosek następujący :

1. Zatwierdza się preliminarz fundu­
szu szkolnego krajowego na r. 1876 w dzia­
le wydatków w kwocie 388.593 zł., w dziale 
dochodów w kwocie 83.224 zł.

2.) Niedobór funduszu szkolnego kra 
jowego w kwocie 305.369 zł. zamieszcza się 
na budżecie krajowym.

3) Sejm powtórnie wyraża życzenie, 
iżby preliminarz funduszu szkolnego w przy­
szłości zawierał dokładną analizę potrzeb 
szkół ludowych, celem uzasadnienia żąda­
nych na ich pokrycie sum, i wzywa c. k. 
Radę szkolną krajową, iżby się chciała za­
stosować do tego życzenia.

4) Sejm wzywa c. k. Radę szkolną 
krajową, iżby na przyszłość gminom doma­
gającym się wsparcia z funduszu szkolnego 
krajowego na wystawienie budynków szkol­
nych udzielała z kredytu na ten cel prze­
znaczonego i w miarę jego wysokości jedy­
nie w formie zwrotnych, oprocentowanych 
zaliczek, oraz poleca Wydziałowi kraj., aby 
w prelim inarzu dochodów rzeczonego fundu­
szu osobną dla spodziewanych z tego tytułu 
zwrotów otworzył rubrykę.

5) Poleca się Wydziałowi kraj. iżby 
celem jak  najspieszniejszego wprowadzenia 
utworzonej w r. 1872 ze składek na cele 
szkolne fundacyi w życie, w myśl u- 
czynionego na posiedzeniu Izby Posłów w 
Radzie Państwa dnia 27. Stycznia b. r. 
przez M inistra skarbu oświadczenia wyje­
dnał u c. k. Rządu pozwolenie, aby przy­
padająca z tego powodu od pomienionej 
tundacyi opłata, ratam i w przeciągu lat 2o 
uiszczoną być mogła.

Wśród ogólnej ciszy zabrał głos J.Ex. 
p. Namiestnik.
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— Nie praw da, nie jesteś Ludwikiem 
Z... Ludwik Z., porządny człowiek, nocą nie 
jeźdz i, tylko Karmeluk i jego wspólnicy 
p lądrują po zachodzie słońca...

— Bodaj że ci Bóg nie pam iętał., i 
siebie i mnie m ęczysz, a ja  umieram ze 
znużenia; toż zapytaj ludzi tutaj obecnych, 
oni zaświadczą, że nie kłamię.

— D obrze, zobaczymy. Słuchaj Iwa- 
siu — rzekł p. W incenty do stróża — czy 
to p. Z.?

—  A tak  wielmożny panie!
Potem nastąp iła  indagacya służących, 

a kiedy wszyscy potwierdzili tożsamość oso­
by, gospodarz przemówił jeszcze do przy­
bysza :

— Ale może ty Karmeluk za pana Z. 
przebrany ?

Bram a jednak została otwartą, sąsie- 
dzi się uściskali.

—  Bo to widzisz — mówił p. X. — ten 
szelma, czy któryś tam z jego bandy, mało 
mnie nie zamordował, jak  mi Bóg miły, jak 
sąsiada dobrodzieja poważam i kocham, z 
pistoletu do mnie strzelał, nie zabił wpra­
wdzie, ale strachu nabawił i pńeniądze ode­
brał, choć z wszelkiemi względami sobie po­
stąpił, bo żegnając się, kapelusza uchylił. 
Cuda powiem sąsiadowi, człowiek myślał, 
że Rynaldo jest wymysłem jakiegoś tam  p i­
sarka, a tu  w rzeczywistości tak się u nas 
dziać zaczyna...

Przepraszam za to zboczenie chwilowe, 
umieściłem je dla tego tylko, że maluje do­
sadnie, wcale nie wyjątkowe podówczas u- 
sposobienie mieszkańców górnego Podola, 
wobec rozsławionego opryszka.

Mowę J. Ex. p. Namiestnika podamy 
w dosłownem brzmieniu w przyszłym nu­
merze. Dziś zaznaczamy tylko, że mowa ta  
trwająca 1% godziny, a słuchana przez 
Izbę z nadzwyczajną u w ag ą , szczegółowe- 
mi datami i cyframi odpierała wszelkie 
wątpliwości, na których komisya budżetowa 
oparła swój wniosek nieprzychylny dla k ra­
jowej Rady szkolnej. Po przedstawieniu 
stanu, w jakim  się obecnie znajduje sprawa 
wykonania ustaw szkolnych, J. Ex. p. Na­
miestnik przedstawił Izbie, że wczesne zwo­
łanie sejmu krajowego, niepozwoliło ułożyć 
prelim inarza w taki sposób, jaki wskazuje 
komisya. Gdyby komisya budżetowa była 
postarała się o autentyczne informacye, 
wniosek jej musiałby wypaść odmienie. Kr a ­
jowa Rada szkolna nigdy nie dała powodu 
do zarzutu, że nie przestrzega postanowień 
Sejm u, albo że funduszami rozporządza 
nieoszczędnie. Przejęta troskliwością o ry ­
chłe wprowadzenie w życie reformy szkol­
nictwa i o podniesienie oświaty w kraju, 
żąda ona tylko środków niezbędnych, dają­
cych się pogodzić z finansowemi stosunkami 
naszemi. Sejm z wielką ofiarnością rozpo­
czął to dzieło reformy, więc nie zechce dziś 
bez powodu tamować jej pomyślnego roz­
woju. (brawo.)

Po tej mowie złożył J. E . p. Namiest­
nik do laski marszałkowskiej wniosek na­
stępujący :

„Stawiam wniosek:
a) aby preliminowana kwota 8000 zł. 

przez Radę szkolną na wynagrodzenie dla 
nauczycieli nadetatowych i zastępców nau­
czycieli była przyjętą;

b) aby koszta podróży przez Radę 
szkolną preliminowane w kwocie 2000 zł. 
w całości przyjęto;

c) aby kwotę 4000 zł. preliminowaną 
przez Radę szkolną przyjęto na zasiłek 
dla gmin z powodu klęsk elementarnych;

d) wreszcie, aby kwotę 60000 zł. pre­
liminowaną przez Radę szkolną przyjęto 
na zaliczki i zasiłki dla gmiu, które 
znajdują się w wyjątkowo truduem  poło­
żeniu."

Mowa Jego Excelencyi p. Namiestnika 
sprawiła tak silne wrażenie, że w jednej 
chwili sytuacya zmieniła się na korzyść 
pierwotaego preliminarza funduszu szkolne­
go i wymagań krajowej Rady szkolnej.

P. C h r z a n o w s k i  w niósł, ażeby w 
preliminarz wstawiono 30.000 zł. na bezpo­
wrotne zasiłki, a 30.000 zł. na zaliczki dla 
gmin niemogących własnemi siłami wysta­
wić budynków szkolnych. Bez budynków 
szkolnych ustawy szkolne nie mogą być wy­
konane.

P. dr. Z y b l i k i e w i c z  chociaż jak 
i mówca poprzedni jest członkiem komisyi 
budżetowej wystąpił stanowczo przeciw jej 
wnioskom i prosił Izbę, ażeby ich nie u- 
chwaliła.

P. dr. G r o c h o l s k i  uważa sprawę 
za bardzo ważną w chwili, gdy na krajową 
Radę szkolną padają zewsząd pociski nie­
przyjacielskie. Obowiązkiem reprezeutacyi 
krajowej jest dać głośny dowód zaufania dla 
tej instytucyi, a stanie się to najlepiej 
przez przyjęcie wniosku J. Ex. p. Namiest­
nika.

P. P i e t r u s k i  przemawiał także w 
tym duchu i silnie zakwestyonował interpe- 
lacyę ustaw szkolnych, na której opiera się 
wywód komisyi budżetowej.

Sprawozdawca p. dr. C z e r k a w s k i  
czyniąc zadość własnemu przeświadczeniu, 
i opinii obecnych w Izbie członków komisyi 
budżetowej, a wreszcie idąc za prądem 
przemagającym w Izbie, cofnął trzeci i 
czwarty wniosek komisyi, zgadzając się za­
razem na wstawienie kwot zażądanych przez 
J. Ex. p. Namiestnika. Izba w drugiem i 
trzeciem czytaniu uchwaliła prelim inarz 
funduszu szkolnego zgodnie z wnioskiem J. 
Ex. p. Namiestnika i p. Chrzanowskiego.

Załatwiono trzy petycye zostające w 
związku z preliminarzem funduszu szkolne­
g o : Urszuli Ś w i e r c z  e w s k i e j ,  wdowy po 
nauczycielu o zaopatrzenie gminy Sokołów 
i rady szkolnej w Jarosław iu o subwencyę 
na budynki szkolne. Wszystkie te petycye 
odstąpiono krajowej Radzie szkolnej do za­
łatwienia. P. K o b y l a r z  prosił, ażeby pe­
tycyę gminy Sokołów odstąpiono do możli­
wego uw zględnienia, ale nie utrzymał się 
z tym wnioskiem.

W załatwieniu wniosku p. Skrzyńskie­
go, przedłożyła komisya edukacyjna projekt 
uchwały wzywającej c. k. Rząd, aby poczy­
nił stosowne kroki celem założenia osobnej 
drugiej szkoły realnej we Lwowie. P. C hrza­
n o w s k i  postawił poprawkę, ażeby także i 
w Krakowie założoną została zupełna szko­
ła  realna. P. dr. M a j e r  imieniem komisyi 
edukacyjnej przyłączył się do wniosku p. 
Chrzanowskiego. P. B i ł o u s  w długiej mo­
wie prosił o uwzględnienie języka ruskiego 
w szkole realnej. Sejm wymierzył Rusinom 
sprawiedliwość zaprowadzając język ruski w 
11. gimuazyum lwowskiem, więc powinien 
teraz zrobić krok dalszy na tej drodze. 
Mówca wnosi poprawkę w tym duchu. Spra­

wozdawca p. dr. S a w c z y ó s k i  cieszy się, 
że p. Biłous uznał ak t sprawiedliwości w 
zaprowadzeniu języka ruskiego w II. gimna- 8 
zyum we Lwowie. Niech o tern pam iętają ? 
ci, którzy po za Sejmem żalą się na ucisk 
narodowości ruskiej. W gimnazyum II. u- ' 
była liczba uczniów po zaprowadzeniu ję ­
zyka ruskiego, więc dopóki fakt ten nie r 
zostanie wytłumaczony innemi okoliczno- 7 
ściami, trzeba wnosić, że niema potrzeby : 
zaprowadzenia języka ruskiego w drugiej . 
szkole realnej. P. dr. A n t o n i e w i c z  sta- 
ra ł się osłabić wrażenie ostatniego argu- D 
m entu sprawozdawcy, który nie zaniedbał Zl 
odpowiedzić na sprostowanie nowem dobi- 
tnem sprostowaniem. Izba uchwaliła wnio- 0 
sek komisyi z poprawką p. Chrzanowskiego 
a odrzuciła poprawkę p. Biłousa.

P. S z u j s k i  zdał sprawę o wniosku T 
p. Dunajewskiego w sprawie feryi szkolnych. c 
Wniosek komisyi wzywa rząd, aby postano­
wił co potrzeba, iżby ferye jesienne w uni­
wersytetach i szkołach średnich w naszym 
kraju ile możności na jeden czas przypada­
ły. P. dr. A n t o n i e w i c z  chciał zaznaczyć 
w rezolucyi, że miesiąc lipiec i sierpień są 
najstosowniejszemi na ferye. Izba uchwaliła ^  
wniosek komisyi bez tej poprawki. *

W załatwieniu wniosku p. Hausuera 
p. dr. C z e r k a w s k i  imieuiem komisyi e- nt 
dukacyjnej przedłożył sprawozdanie z pro- 0 
jektem  uchwały wzywającej rząd, by zgo- 
dnie z uchwałą Rady państwa w r. 1870 
wydaną przystąpił do utworzenia wydziału f .: 
lekarskiego w uniwersytecie lwowskim na c 
koszt skarbu państwa. Wniosek ten uchwa- £c 
łono bez rozprawy.

P. dr. F  r  u c h t m a n n przedłożył spra- M 
wozdanie komissyi prawniczej o wniosku p. di 
Jędrzejowskiego w przedmiocie podatku za zc] 
przeniesienie własności i w przedmiocie ak- Us 
tów pośmiertnych. Wniosek p. Jędrzejew- ro 
skiego domagał się reformy albo przynaj- m. 
mniej zniżenia podatku spadkowego i prze- dc 
kazania gminom prowadzenia aktów po- sk 
śmiertnycli. Co do pierwszej części wniosku wi 
komissya przedstawiła Izbie projekt nastę- Tj 
pującej rezolucyi: pr

I. Sejm królestwa Galicyi i Lodome- ok 
ryi z W. księstwem krakowskiem wyraża da 
ponownie przekonanie swoje, że niezbędnie pa 
potrzebną jest bezzwłoczna radykalna re- rz 
forma ustawodawstwa o należytościach pra- zo 
wnych, celem ulżenia ludności opodatkowa- ni< 
nej i umożliwienia prawnego zastosowania K 
dotyczących ustaw i wzywa w. Rząd, by tę ka 
reformę w drodze konstytucyjnej jak  naj- wj; 
spieszniej przeprowadził. ści

II. Wzywa się w. Rząd, by nim re- wi 
forma ustawodawcza n a s tą p i, usterki i wa- ktj 
dliwości w zastosowaniu dotychczas obowią- col 
żujących ustaw i przepisów o należytościach Kr 
prawuych w drodze administracyjnej usunął cia 
i w tym celu przedewszystkiem zarządził: ha

a) by wymierzanie należytości praw­
nych oddauem było osobnym urzędom wy- ła t 
m iarowym ; Pr;

bj by władze wymierzające należyto- toł 
ści z urzędu prawa opodatkowanych uwzglę- i 
dniały nie czekając wniosków tychże; mia- spi 
nowicie, by opust z należytości w myśl zd£ 
przepisu z dnia 3. maja 1853 1. 181. dz. wy 
pp. przyznano z urzędu także przy trauzak- scy 
cyach i spadkach dotyczących nieruchomo- cza 
ści w miejscowościach, dla których księgi 
hipoteczne nie istnieją ; na

c) by te władze ze ściąganiem nale- P i 
żytości od spadków lub kontraktów, których cza 
wartość jest wątpliwą aż do wyjaśnienia wzi 
sprawy, wstrzymywały się i z urzędu nad \ve{ 
zwróceniem nieprawnie ściągniętych należy- prz 
tości czuwały; ten

d) by Sądy przy pertraktacyach spad- nie:
kowych przestrzegały, aby do inwentarza to 
tylko jako rzeczywisty spadek ściągano, co prz 
w chwili śmierci w posiadaniu spadkodawcy dal 
się znajdowało; jest

e) by urzędy wymiarowe pierwszej in- że 
stancyi miały prawo i obowiązek na opłat? dłn 
należytości spadkowej w dłuższych ratach to 
zezwalać, a to bez policzenia procentów o z 
zwłoki, jeżeli strona tego żąda i wartość dyn 
spadku 4000 zł. nie przechodzi. czy

Co do drugiej części wniosku komisy® Ią, i 
proponuje następującą uchwałę : ko

a) Nad wnioskiem p. Jędrzejowskiego: w0d 
„wezwać w. Rząd by się postarał o to. lam 
aby przeprowadzenie aktów pośmiertny^ 1 stęp 
w drodze konstytucyjnej do załatwienia sa; liCzj 
mym gminom oddane było" — przechodź 
Sejm do porządku dziennego. głos

b) Sejm królestwa Galicyi i Lodome' w s 
ryi z W. księstwem Krakowskiem wyraź9 
przekonanie, że reforma ustawy z dnia 
sierpnia 1854, o ile takowa do postępom® UrZ€ 
nia sądowego w sprawach spadkowych si®' a p, 
rocińskich się odnosi, jest niezbędnie $0' 8tat> 
trzebną, i wzywa w. R ząd, by tę r e f o r i o 0£ 
w drodze konstytucyjnej jak  najrychlej prze' roz­
prowadził. ?ate

P. J ę d r  z e j o w sk  i jest niezadowolo®,' p. p 
z tego wniosku komissyi. W długiej mo# 1 
przedstawia on Izbie wszystkie ujemne tarz 
szkodliwe strony dzisiejszego systemu w pr°
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Wadzeniu aktów pośmiertnych. Mówca pod- 
i nosi pierwotny sw ój wniosek.
y P. ks. P e ł ł e c h  bardzo szeroko przed­

stawiał opłakane sto sunk i, jakie wywiązują 
 ̂ się z d z is ie js z e g o  stan u  rzeczy. Dla dobra

|c ludu w iejsk iego  prosił mówca o p rzy jęc ie
Wniosku p. Jędrzejowskiego.

Sprawozdawca p. dr. F r u c h t m a n n  
g nie zaprzecza bynajmniej słuszności żalów,

z któremi wystąpili obaj poprzedni mówcy, 
y Ale wniosek p. J ędrzejewskiego jest niewy-
,j konalnym, dopóki nie zmieni się dzisiejszy

bardzo wątły organizm urzędów gmin­
nych i dopóki postępowanie spadkowe nie 

j zostanie uproszczone.
Izba uchwaliła drugi wniosek komisyi 

, odrzucając poprawkę p.‘ Jędrzejewskiego.
0 P 3 godzinie zamknął Marszałek po­

siedzenie wyznaczając następne po przer-
u wie dwugodzinnej t. j. na 5. godzinę wie-
j czorem.
>- __________
i-
n  ( Posiedzenie wieczorne).

A Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy
J. Ex. Alfred br. P o t o c k i  o godzinie 5 1/2 
wieczór. Ze strony Rządu JW. W iceprezy­
dent c. k. Namiestnictwa Oswald B a r t ­
na a ó s k i.

a Pierwszym przedmiotem porządku dzien-
nego było sprawozdanie komisyi statutowej 
o wniosku p. H a u s n e r a  w sprawie powię- 
kszenia liczby posłów z miast. Sprawa ta  

” wymaga nadzwyczajnego kompletu t. J. obe- 
lU cności 3 4 posłów. Ponieważ w chwili rozpo- 
ia częcia posiedzenia frakcye ruskich i wło- 

ściańskręh posłów uie zjawiły się w sali i 
nie było nadzwyczajnego kompletu, przeto 

a- M arszałek musiał usunąć ten przedmiot na 
p- drugie miejsce i odbyło się ustne sprawo- 

zdanie komisyi kultury  krajowej o projekcie 
k- ustawy ochraniającej własność polną. Wśród 

rozprawy szczegółowej odesłano jak wiado- 
J- mo kilka paragrafów tego projektu napowrót 
■- do komisyi, k tóra przedkładając swoje wnio- 
°- ski w tej mierze zaproponowała przytem 
• u wiele innych zmian podrzędnego znaczenia. 
§- Tylko dwie zmiany wywołały żywszą roz­

prawę. P. S k r z y ń s k i  wniósł do paragrafu 
e- określającego atrybueyę straży polowej do- 
r.a, datek, że strażnik połowy może użyć także 
ie palnej broni jeżeli schwyta na szkodzie zwie- 
e- rzęta, które mu zabić wolno. Dodatek ten 
a- został przyjęty. O sposobie użycia kar pie- 
a- niężnych zdania były podzielone. P. ks. 
ia K r a s i c k i  ponowił poprawkę swoją, ażeby 
tę kary te pod kontrolą Wydziału powiatowego 
łj- wpływały do funduszu pożyczkowego wła­

ściwej gminy. Poparli ten wniosek pp. K o- 
•e- w a l  s k i ,  ks. Za  k l i ń s k i  i S k r z y ń s k i ,  
a- który wniósł odmienną styli .aoyę ale potem 
ą- cofnął ją  i przyłączył się do wniosku p. ks. 
ch Krasickiego. Wniosek ten utrzym ał się, cbo- 
ął ciaż sprzeciwiali mu się usilnie pp. A b r a ­
ił : h a m o w i c z  i hr. W o d z i c k i .  
w- Ustawa połowa została ostatecznie za-
y- łatwioną i w trzeciem czytaniu przyjętą.

Przy trzeciem czytaniu Marszałek skonsta- 
ro- tował obecność ogólnej liczby posłów i 
[ę- i wezwał p. H a u s n e r a  do odczytania 
ia- sprawozdania komisyi statutowej. Sprawo- 
yśl zdawca jeszcze nie stanął na trybunie a już 
Iz. wynieśli się ze sali posłowie ruscy i włościań- 
,k- scy. Znowu tedy nie było kompletu nadzwy-
io- czajnego.
ęgi Wszczęła się z tego powodu rozprawa

na tem at formalności regulaminowych. P. 
le- P i e t r u s k i  mniema, że w braku nadzwy- 
rch ozajuego kompletu Izba nie może ani po­
dia wziąć uchwały o zmianie statu tu  krajo- 
iad wego i krajowej ordynacji wyborczej ani 
ży- przystąpić do rozpraw nad tym przedmio­

tem. Twierdzenie to uzasadnił mówca brzmie- 
id- niem regulaminu i statutu. 
t0 P. dr. D u n a j e w s k i  objawia całkiem
co przeciwną opinią. Nie trzeba wyjątków za 

rcy daleko posuwać a nadzwyczajny komplet 
jest właśnie takim wyjątkiem. Izba nie mo- 

in- że liczyć co chwila posłów obecnych a we­
nt? dłng in terp re tacji p. Pietruskiego musiałaby 
ach to uczynić chcąc powziąć ważną uchwałę 
;ó"f o zmianie statu tu  krajowego i krajowej or- 
ośc dynacyi wyborczej. Izba nie może wiedzieć, 

czy posłowie, którzy przed chwilą opuścili sa- 
syd ją, uczynili to dla wezwania kompletu czy ty l­

ko dla tego, ażeby pójść tłumnie na szklankę 
(g°‘ Wody. Powołujemy się ciągle na zwyczaje par- 
tO’ lamentarne w Anglii a tam właśnie inaczej po- 

yc stępują, chociaż prawo wymaga bardzo wielkiej 
SA liczby posłów do komjdetu. Izba może zatem 

przystąpić do rozprawy a tylko w chwili 
glosowania potrzeba policzyć posłów obecnych 

®fl' sali.
aZ P. br. G o l e j e w s k i  widzi, że rozpra-
1 ‘ Wa wchodzi na tory niepraktyczne. Teorja 
^  Przemawia za zdaniem p. dr. Dunajewskiego 
s10 a praktyka za zdaniem p. Pietruskiego. 0 -  
V° stateczna rozprawa, której rezultatem  nie

Może być powzięcie uchwały, byłaby tylko 
Marnowaniem drogiego czasu. Mówca wnosi 

, 2atem odroczenie rozprawy nad wnioskiem 
% F  Hausnera.

P. ks. Z a k i i  ń s k i, który jako sekre- 
10 ^ rz pozostać musiał w sali, przyłącza się
** Gazeta Lwowska Nr. 115. z dui<

do zdania p. Pietruskiego. Uchwała i roz­
prawa stanowią jedną całość. Więc jeżeli 
nadzwyczajny komplet potrzebny je 3t do po­
wzięcia uchwały, bez niego nie może się od­
być także i rozprawa.

P. dr. G r o c h o l s k i  mniema, że cały 
ten spór jes t niepotrzebny. Deeyzya należy 
do Marszałka, bo on samodzielnie tłumaczy 
regulamin. Izba może tylko decydować o 
wniosku odroczenia.

P. dr. Z y b l i k i e w i c z  przyłącza się 
do wniosku p. hr. Golejewskiego nie wdając 
się w interpretacyę statu tu  i regulaminu.

Izba uchwala na wniosek p. br. Gole­
jewskiego odroczyć rozprawę.

P. G n i e w o s z  prosi Marszałka, ażeby 
przez odczytanie spisu posłów skonstatował, 
którzy posłowie są obecni w sali. Marsza­
łek nie uwzględnia tej prośby, bo po powzię­
ciu uchwały nie jest ona w regulaminie uza­
sadnioną.

Koniec posiedzenia o godz. 8. wieczo­
rem. Następne (XXIV) posiedzenie zapowie­
dziane na dziś o godzinie 10. rano. Na 
porządku dziennym : organizacya zakładów
leczniczych we Lwowie i Kulparkowie, znie­
sienie prawa propinacyi we Lwowie i pe 
tycye.

Przegląd polityczny.

A u s i r y a  - W ę g r y .  Pan mini­
ster rolnictwa rozesłał okólnik do wszyst­
kich Namiestników i naczelników krajowych, 
do towarzystw gospodarskich i leśnych 
wzywający ich do dania opinii o rewizyi 
ustawy leśnej z roku 1852. Wezwani mają 
odpowiedzieć na cały szereg pytań tyczą­
cych się tego przedmiotu.

— Najj. Pan przyjął do wiadomości 
porozumienie się obu ministerstw skarbu 
w sprawie rozciągnięcia ustawy z 23. Lipca 
1871 o nowych wagach i miarach na sprze­
daż tytoniu, sprzedaż więc tytoniu rozpo­
cząć się ma według wag i m iar m etry­
cznych od 1. Lipca r. b. Ponieważ w myśl 
ustawy z 31. Marca r. b. nowe urzędy cy- 
mentnicze mają rozpocząć swą czynność z 
dniem 1. Stycznia 1866 r. przeto rozstrzy­
ga się teraz kwestyą, w których miejsco­
wościach i w jakich rozmiarach mają być 
ustanowione te urzęda. W myśl § 1. zacy­
towanej ustawy m ają być urządzane władze 
cymentnicze tylko w siedzibach s ta ro stw ; 
urzędy zaś do cymentowauia beczek mogą 
być urządzane w każdej miejscowości, która 
wykaże, że istnienie tego urzędu w jej o- 
brębie jest koniecznie potrzebnem.

— Na posiedzeniu rady miejskiej w 
Pradze w dniu 19. b. m. opuścili pp. Rie- 
ger i Palacky salę obrad z powodu, iż 
jakieś wywody Riegera nie znalazły uznania.

— Przed bardzo lieznem zgromadze­
niem wyborców zdawał dnia 19. b. m de- 
putowauy do Rady państwa dr. P r o m b  e r  
sprawę z swych czynności parlamentarnych. 
Zgromadzenie przyjęło bardzo przychylnie 
sprawozdanie deputowanego i dało mu je ­
dnogłośnie wotum zaufania.

— Kraiński wydział krajowy wy­
brał dra Żarnika członkiem krajowej rady 
szkolnej.

—M inisterstwa węgierskie wypracowały 
już wspólny budżet na rok 1876. Po zam­
knięciu sesji sejmu węgierskiego udadzą 
się węgierscy ministrowie do Wiednia, aże­
by tam  na konferencjach pod przewodnic­
twem Najj. Pana ułożyć ostatecznie budżet. 
Według Naplo wykazują potrzeby iloty wo­
jennej nadwyżkę, równie jak  wydatki w a r ­
mii na sprawienie dział stalowych.

—  Program stronnictwa br. Seunyeya, 
o którym wspomnieliśmy onegdaj na iunem 
miejscu, opiewa tak  w głównej osnowie : 1) 
Obstajemy przy stosunkach związku z Au- 
stryą, sankcjonowanych ustawą z r. 1867, 
jako przy7 najodpowiedniejszej dla monarchii 
umowie wzajemności. 2) Obstajemy przy 
parlam entarnym  systemie rządowym, atoli 
właśnie w jego interesie musi nastąpić re ­
forma parlam entu, musi być zmniejszoną 
liczba posłów, czas trw ania m andatu posel­
skiego przedłużonym do la t pięciu, wyna­
gradzanie posłów uregulowanem, a Izba 
wyższa tak urządzoną, aby w niej obok ży­
wiołów historycznie uprawnionych, repre­
zentowane także były interesa wyższej kul­
tury i gospodarstwa. 3) Finanse muszą być 
uregulowane. 4.) Stosownie do tego żądamy 
uproszczenia adm inistracja we wszystkich 
jej gałęziach i porzucenia skomplikowanego 
mechanizmu biurokratycznego. 5) Pragnie­
my reformy jurysdylccyj: urzędnicy powinni 
w ściślejszym zostawać stosunku z władzą 
centralną, ale za to zakres działania jurys- 
dykcyj powiniem być rozszerzony i pożąda­
nym jest także lepszy podział kraju. 6) 
Pragniemy lepszej ustawy gminnej. 7) Są­
downictwo musi być na wskroś zreformo- 
w auem : przez ulepszenie procedury, upro­
szczenie toku instaucyj, zaprowadzenie in-
22. Maja.

stytucyi sędziów pokoju, pomnożenie sądów 
powiatowych i zmniejszenie liczby sądów 
kolegialnych. 8) Siła zbrojna monarchii 
musi być bezwarunkowo utrzymaną. Szauu- 
jemy wspólną a rm ię , w której dzieci nasze 
czynią zadość obowiązkowi służby wojsko­
wej i pragniemy utrzymać ją  silną. Atoli 
zbyt wielkie koszta mogą bez szkody dla 
siły zbrojnej być zmniejszonemi. 9) Żąda­
my zmniejszenia wydatków państwa aż do 
ostatecznej granicy. 10) Żądamy system a­
tycznej reformy podatków i środków do po­
lepszenia stosunków kredytowych i usunię­
cia zgubnej lichwy. 11) Chcemy równości i 
braterstw a tak pod względem narodowym 
jak wyznaniowym. 12) Na zasadzie tych 
punktów stowarzyszamy się w komitacie i 
pragniemy także w zakresie życia kom itato- 
wego rozwijać czynność skuteczną, konsty­
tucyjną, powszechne dobro wspierającą. Na 
zasadzie tych dwunastu punktów ma się 25. 
b. m. ukonstytować w głównem miejscu ko­
m itatu Zemplińskiego, w Satorallya-Ujhely, 
stronnictwo Seunyeya.

—Izba wyższa sejmu wigierskiego przy­
jęła na posiedzeniu z dnia 16. b. m. bez 
rozpraw sprawozdanie komisyi skarbowmj o 
zamknięciu rachunków za r. 1870 i rachun­
ków' pożyczki kolejowej, dalej projekta u- 
staw o koncessyach dla kilka dróg żelaznych, 
nareszcie projekta ustaw o uregulowaniu 
dodatkowych żądań przedsiębiorców' budowy 
kolei północno wschodniej i węgiersko-gali- 
cyjakiej. W końcu rozpoczęły się rozprawy 
nad wnioskami rewizyi regulaminu obrad.

— Zagrzebski dziennik urzędowy ogło­
sił listę urzędników administracyjnych mia­
nowanych przez bana. D. 20. b. m. m iała 
być ogłoszoną lista sędziów mianowanych 
przez Najj. Pana i lista urzędników sądo­
wych mianowanych przez bana. — W myśl 
rozporządzenia bana wchodzą w życie z d. 
31. b. m. nowourządzoue władze polityczne 
i trybunały sądowre pierwszej in stan c ji a 
równocześnie zwinięte zostaną dotychczas 
istniejące komitaty, komitatowe władze po­
wiatowe, komitatowe trybunały sądowe, ko­
m itatow i sądy powiatowe i sądy miejskie.

S T ie m ry . Doniesieniu, jakoby am ba­
sador austryacki w Berlinie, hr. Karolyi 
brał udział w konferencjach między ks. Bis­
marckiem a Gorczakowem, zaprzeczają do­
brze poinformowane pisma berlińskie. Pogło­
ska ta  prawdopodobnie stąd pow itała, że 
hr. Karolyi w czasie bytności cesarza Ale­
ksandra w Berlinie proszony był do ks. 
Bismarcka na obiad.

— Tagblatt donosi z Berlina, że po­
dejrzany o zamach na życie ks. Bismarcka 
i Falka p. Danin, przystawiony został 19. 
b. m. do Berlina, i osadzony w więzieniu 
miejskiem.

— Wedle Kreuzztg. mowa hr- Miinste- 
ra ambasadora niemieckiego w Londynie, 
miana na bankiecie klubu , sprawiła w An­
glii bardzo przykre wrażenie. „Nie wcho- 
dząe w to — pisze Kreuzztg. — czy takto­
wnie postąpił p o se ł, reprezentant narodu, 
który bądź co bądź w trzeciej swej części 
jest katolikiem , sławiąc w oklepanych fra­
zesach protestanckie cesarstwo, sądzimy, że 
nie tak łatwo mu przebaczą, iż pozwolił 
sobie narzucać Anglii rady nieproszone. Te­
go rodzaju publiczna krytyka wewnętrzuej 
polityki państwa obcego była co najmniej 
niestosowną , a ciekawi jesteśmy, coby po­
wiedział ks. B ism arck, gdyby przedstawi­
ciel Austryi lub Francyi ośmielił się w klu­
bie katolickim krjTtykowrać kościelno-polity- 
czne ustawodawstwo pruskie. Hr. Munster 
uczuł widocznie bardzo żywą potrzebę pokaza­
nia, że i on pomaga w walce, jaka toczy się na 
gruncie niem ieckim , a ponieważ nie miał 
sposobności odznaczenia się czemkolwiek, 
przeto radby przynajmniej uchodzić za in- 
stygatora w tej walce. I tak zorganizował 
wr roku 1874 meeting protestancki , który 
doznał pożałowania godnego fiaska, urządza 
adresy, inspiruje artykuły dziennikarskie, 
przemawia i t. d. Jeśli spodziewa się tym 
sposobem zdobyć sobie stanowisko, myli się 
b ard zo ; niepodległa prasa i opinia publi­
czna nie dadzą się z pewnością na taką 
schwytać wędkę.11

— Czytamy w P resse : „W kwestyi dye- 
eezyi wrocławskiej przyszło już do skutku 
porozumienie między' rządem austryackim a 
pruskim. Jak  donoszą z Wiednia do clzieu- 
nilców' zagranicznych nastąpiła już między 
hr. Andrassym a tutejszym ambasadorem 
niemieckim gen. Schweinitz wjuniana odno­
śnych oświadczeń Minister spraw zagranicz­
nych oświadczył, że zarządzone przez Prusy 
usunięcie księcia biskupa Forstera nie może 
mieć żadnego wpływu na jego działalność 
urzędową w austryackiej części dyecezyi 
wrocławskiej, lecz z drugiej strony samo się 
rozumie, że Austrya uzna orzeczenie pruskiego 
trybunału kościelnego i nie pozwoli, aby książę 
biskup zarządzał z Austryi dalej sprawami 
pruskiej części dyecezyi. Dopóki wyrok try ­
bunału nie zostanie wydanym, utrzymanym 
będzie status ąuo. Ambasador niemiecki od­

powiedział, że Prusy niczego więcej nie żą­
dają i że tu zapatrywanie uznają jako 
zupełnie właściwe. Tymczasem dojrzeje mo­
że sprawa uregulowania granic dyecezyj p ru ­
skich i austryackieh. Wedle Silesii nie m y­
śli zresztą biskup o żadnych „machinacyach11 
przeciw sąsiedniemu mocai'Stwu. Miał on 
przeciwnie wyrazić, że skoro usunięcie jego 
zostanie wyrzoczonem, zaniecha zupełnie 
działalności urzędowej w pruskiej części swej 
dyecezyi i nawet w sprawach m ajątku bi­
skupiego nie będzie konferować z wrocławską 
kapitułą katedralną11.

F r a n c y a .  Na posiedzeniu Zgroma­
dzenia narodowego z d. 18. b. m. wniósł 
Galmon, były prezydent lewego centrum, w 
porozumieniu z przywódzcami grup lewicy 
projekt ustawy, który w krotce już stanie 
się osią środku ruchu parlam entarnego. 
Projekt ten opiewa : Art. 1. Zgromadzenie
narodowe ułoży porządek swoich czynności 
w ten sposób, ażeby przed swem odrocze­
niem mogło jeszcze załatw ić projekty ustaw 
o wyborze senatu i Izby deputowanych, pro­
jekt ustawy o wzajemnym stosunku władz 
państwowych i budżet na rok 1876. Art. 2. 
W ostatnim tygodniu przed odroczeniem wy­
bierze Zgromadzenie narodowe 75 senato­
rów. Bezpośrednio potem wyznaczy Zgro­
madzenie narodowe czas, w którym mają 
nastąpić wybory senatorów i  deputowanych 
tudzież dzień, w którym po raz pierwszy 
ma się zebrać nowe Zgromadzenie naro­
dowe11 .

Projekt ten ustawy poprzedzony jest 
sprawozdaniem . w którym między innemi 
powiedziano: „Przed czterma la ty  odbyły 
się pod najsmumiejszemi stosunkami wybo­
ry do Zgromadzenia narodowego w Borde- 
aux. Przez te cztery lata  pracowała Izba 
niezmordowanie nad dobrem kraju. Wszędzie 
przywróco ;o porządek i poszanowanie ustaw. 
Uwolniono terytoryum naszej ojczyzny od 
najazdu nieprzyjaciela, spłacono 9 m iliard, 
kosztów i koutrybucyi wojennych; zaprowa­
dzono ład w finansach, przywrócono kredyt, 
przystąpiono do reorganizacji armii a w 
końcu uchwalono konstytucyą, k tóra repu­
blikę ustanawia formą rządu. Żadna je  
szcze Izba nie miała do walczenia z tak  
olbrzynnemi trunduościam i; żadna nie dala 
tak wielkich dowodów patryotyzmu.

„Przyrzekliście Panowie, że nie rozej­
dziecie się, dopóki nie nadacie Francyi kou- 
stytucyi, lecz właśnie oświadczając to, na­
znaczyliście zarazem czas, w którym czyn­
ności wasze skończyć się mają. Może więc 
Panowie, uznacie obecną chwilę za stoso­
wną, aby dać krajowi sposobność skorzy­
stania z instytucyj, któreście mu nadali i 
których zrealizowania kraj z tak ą  ufnością 
od was oczekuje; gdyż przez to dopiero 
skończy się do niedawna jeszcze panujące 
prowizoryum, W tym celu nie potrzebujecie 
nic więcej uczynić, jak  tylko uchwalić wa­
runki, pod któremi mają być wybrane obie 
Izby, ustanowione konstytucyą z 25. lutego. 
Projekt ustawy wyborczej dla Izby deputo­
wanych, przebył już pierwsze czytanie; 
reszta projektów ustaw organicznych przed­
łożoną zostanie wkrótce; w przeciągu kilku 
tygodni mogą być te ustawy załatwione; a 
gdy nadejdą zwykłe ferye letnio w sierpniu, 
potrzebujecie postanowić tylko czas wybo­
rów do nowego Zgromadzenia narodowego, 
któroby już na sessyę zimową się zebrało.11

— Nowo wybrany prezydent lewicy re ­
publikańskiej Juliusz Ferry mial przy obej­
mowaniu krzesła prezydyalnego mowę, w 
której skreśld dzisiejszą sytuację politycz­
ną we Francyi i wyraził przekonanie, że 
we Francyi powstanie z czasem wielkie u- 
miarkowane stronnictwo republikańskie, któ­
re zdoła trwale zapewnić Francyi prawdzi­
wą wolność i porządek na wewnątrz a bez­
pieczeństwo na zewnątrz. Ustęp mowy Fer- 
ry ’ego o sytuacji politycznej we Francyi 
tak opiewa : „Dzisiejsze położenie w kraju 
jest dziwnem w calem tego słowa znacze­
niu. Między usposobieniem kraju  a zacho­
waniem się urzędników zachodzi rażąca 
spi’zeczność. W kraju wywołała uchwała z 
25. lutego niezwykłe wrażenie i poruszyła 
do głębi umysły obyw ateli; później umysły 
uspokoiły się, frakcye ustąpiły z placu boju, 
stronnictwa nieprzyjazne republice złożyły 
b ro ń ; jedui tylko urzędnicy państwa stoją 
pod bronią przeciw republice. Administra- 
cya wysila się na przekonanie ludności w 
departamentach, że od 25. lutego nic się 
nie zmieniło we Francyi i że pod firmą re ­
publiki rozwija się i działa ciągle jeszcze 
„rząd walki11 przeciw republice. W wielu 
państwach zdarzało się często, że konser­
watywni ministrowie zrobiwszy nagle zwrot 
ku stronnictwu liberalnemu rozbrajali tern 
samem wszelką opozycyę. przeciw konserwa­
tywnym rządom. Mężowie stanu, którzy w 
chwili stosownej wykonali tak zbawienny' 
zwrot, zasłużyli sobie ua nieśmiertelną chwa­
łę. Stronnictwo liberalne nie życzy sobie 
przesileń gabinetowych, a to tak w in tere­
sie wzmagającego się dobrobytu kraju ja-
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koteż samej republiki. Stronnictwo, którego 
jestem przewodniczącym, chce i nadal za­
chować się z umiarkowaniem i popierać 
rząd, byle tylko rząd ten nie dawał się u- 
nosić prądom, które naszą nawę państwową 
z portu republiki unoszą."

W ło c h y . W dniu 13. Maja b. r. j a ­
ko w 84 rocznicę urodzin papieża Piusa IX. 
wręczyła deputacya pielgrzymów niemiec­
kich pod przewodnictwem deputowanego par­
lam entu niemieckiego, barona Loe, Ojcu sw. 
adres, zaopatrzony 1,200000 podpisami. Na ten 
adres odpowiedział papież wedle paryskiego 
JJnwers^a jak  następuje: „W Niemczech is t­
nieją dwa narody, jeden niestały i gwałto­
wny w postępowaniu, drugi stanowczy i bo­
haterski. Wy jesteście reprezentantam i tego 
drugiego narodu; wasze zachowanie się w 
obec Stolicy świętej je s t potężnem w y z u ­
waniem władzy papiezkiej." Dalej mówił 
p ap ież : „Niemcy cierpią na chorobę wolne­
go badania i nie widzą już jasno. Gdyście 
zwiedzali katakomby potrzebowaliście świa­
tła, aby znaleźć drogę ; podobnie potrzebują 
ludy światła wiary i przewodników, którzy- 
by oświecali ich drogi. Papież jest przewo­
dnikiem, on niesie światło." O prześlado­
waniu religijnem tak  się wyraził Ojciec św .: 
„Prześladowani są bez trwogi, dusza ich 
je s t nieprzystępną ziemskim rzeczom; prze­
śladowcy przeciwnie pełni są trwogi, ponie­
waż przywiązani do m ateryi i znikomi, jak 
ona."

R o s s y  a .  Reskrypt cesarski do szla­
chty rossyjskiej konstatuje, że państwo pod­
minowane jest socyalizmem i wzywa szla­
chtę, aby wspierała rząd w walce przeciw 
socyalistycznemu stronnictwu wywrotu. W 
tej samej sprawie wydał minister sprawie­
dliwości hr. Pahlen reskrypt, w którym po­
wiedziano między in n em i: „ W różnych stro­
nach państwa rossyjskiego wystąpiła na jaw 
nader zbrodnicza propoganda, która zagraża 
religii, moralności i prawu własności. Socy- 
aliści i komuniści karani będą z całą suro 
wością, a władze sądowe spełnią swój obo­
wiązek, jeżeli energicznie wystąpią przeciw 
tym, którzy są niebezpiecznymi dla państwa 
i społeczeństwa. Złe, o którym mowa, zapu­
ściło jednak tak  głębokie korzenie, że samo 
sądowe ściganie nie zdoła mu zapobiedz, po­
nieważ szkodliwe teorye nie uchodzą za 
zbrodnię. Przeciwnie zdarzają się ludzie, któ­
rych urzędowy charakter i stanowisko socy- 
alne powinnyby trzymać zdała od rewolu­
cyjnych wichrzeń, a które mimo to nietylko 
obojętnie przypatrują się zajściom w kraju, 
lecz nawet do tego stopnia są zuchwałymi, 
że ganią rząd za jego postępowanie przeciw 
szerzącej się ciągle szkodliwiej propogandzie 
Potrzeba przeto, aby póki czas jeszcze, wszy­
stkie dobrze usposobione żywioły społeczne 
zjednoczonemi siłami popierały usiłowania 
władz i w stosunkach prywatnych używały 
całego swego wpływu aby paraliżował za­
biegi zbrodnicze."

— Z Petersburga 1!). maja donoszą co do 
konferencyi w kwestyi prawa wojennego, rząd 
czeka jeszcze na zaległe odpowiedzi. Okólni­
ka m inistra spraw zewnętrznych nie należy 
się spodziewać. Doniesienie dzienników o li­
cznych aresztowaniach zwolenników socyali- 
zmu na Litwie nie m ają podstawy.

R u m u n i a .  O wyborach do parla­
m entu rumuńskiego pisze korespondent A. 
A. Ztg. 13. b. m .: „Wczoraj skończyły się 
wybory z grupy m iast, a stronnictwo rzą­
dowe uzyskało na 58 krzeseł nie mniej jak  
50. W Bukareszcie wybrano wszystkich 6 
liberalno-konserwatywnych kandydatów, mię­
dzy którymi znajduje się także ks. Dymitr 
Ghika. Również Jassy , stolica Mołdawii, 
wybrała samych konserwatystów a między 
nimi m inistra wyznań Tytusa Majorescu, 
jedynego z pomiędzy członków gabinetu, 
który w dwóch pierwszych kollegiach wy­
borczych nie wyszedł z urny. Jedno tylko 
miasto Krajowa wybrało samych opozycjo­
nistów : Jana Bratiano, Candiano i Stoljanu. 
w Bukareszcie niestety nie obeszło się bez 
rozlewu krwi. Wzburzenie było ogromne a 
stronnictwo czerwone powiedziało sobie: Zwy­
ciężyć — albo wywołać skandal. Bandy u- 
zbrojone kijami, nożami i rewolwerami usi­
łowały wczoraj rzucić postrach między wy­
borców. Przyszło do walki, w której dwóch 
konserwatystów padło trupem a wielu odnio­
sło rany. Siedmiu policyautów musiano od­
wieść do szpitalu. Interwencya wojsko przy­
wróciła porządek. Umiarkowaniu oficerów i 
zo lerzy zawdzięczyć należy, że rozlew krwi 
me przybrał większych rozmiarów. Przedsię­
wzięto liczne aresztowania, między innemi ad­
wokata Fleya, który był głównym podżegaczem 
tłumu. Dzis miasto ma już zwykłą swą 
nzyognomię. Wprawdzie jutro odbyć się ma­
ją  jeszcze wybory z czwartego (włościańskie­
go) kollegium, ale rezultat ogólny można 
już obecnie ocenić. W trzęcji kollegiach wy­

borczych, które wybierają bezpośrednio, wy­
szło z urny 124 deputowanych. Z tych za ­
ledwie 20 należy do opozycji, Rezultatu te ­
go pośrednie wybory włościańskie nie zdo­
łają zmienić, zwłaszcza, że prawybory wy­
padły w duchu konserwatywnym, a rząd ma 
wielki wpływ na wyborców. Nie ulega prze­
to wątpliwości, że gabinet Catargiu rozpo­
rządzać będzie w nowej Izbie ogromnie sil­
ną większością, przyczem jednak nie można 
przemilczeć, źe ostatnie zaburzenia, inter- 
wencya wojska i liczne aresztowania nie 
przyczyniły się wTcale do zwiększenia 
popularności rządu. Prawda, że zarzuty czy­
nione rządowi z tego powodu, nie mają pod­
stawy ; było bowiem obowiązkiem rządu sta­
rać się wszelkiemi środkami o utrzymanie 
porządku, a gdyby nie energia z jaką wła­
dze wzięły się do dzieła, rozlew krwi byłby 
niezawodnie większym"

K R O N I K A .
— S t y p e n d y a  a r t y s t y c z n e  z fundu­

szu państwowego na rok bieżący zostały wła­
śnie ogłoszone. Ubiegać się mogą o nie artyści 
z wszystkich królestw  i krajów Przedlitaw ii 
pracujących na polu poezyi, muzyki, malarstwa
i rzeźby. Podania na ręce właściwych władz 
krajowych winne być wniesione najpóźniej do 
dnia 3 1 g o lip c ab r. M ają one zaw ierać: 1. W y­
kazanie stopnia wykształcenia i stosunków oso­
bistych ubiegającego się, 2. Wymienienie spo­
sobu, w jak i ubiegający się artysta zamierza zu­
żytkować stypendyum w celu dalszego w ykształ­
cenia a 3. Próby p rac artystycznych ubiegają­
cego się artysty. Fundusz stypendyalny wynosi 
10.000 zł., z której połowa przeznaczona na 
zapomogi dla zasłużonych artystów , a druga 
połowa na stypendya.

* P ies wściekły. W kamienicy p. Ha- 
bermana przy ulicy Czarnieckiego, pokąsał wczo­
raj buldog maści białej z ezaruemi łatkam i —  
zapewne wściekły, pięć psów należących do lo­
katorów tej kamienicy i nadto pokaleczył p ię­
cioro dzieci w ulicy Łyczakowskiej. Pokaleczo­
ne dzieci opatrzone zostały przez lekarza 
miejskiego D ra Pawlikowskiego. Urządzono na 
tychmiast obławę na wszystkie podejrzane o 
wściekliznę psy, które oddano pod obser-
wacyą.

* C. U. D y re k c ja  p o lic ji we Lw o­
wie aresztow ała w z. m. ogółem 903 osób. 
Z tych oddano tutejszym  sądom karnym 145 
osób, a mianowicie: za rabunek 1, za podpa­
lenie 1, za gwałt publiczny 1, za kradzież 98,
za oszustwo 12, za sprzeniewierzenie 6, za u- 
szkodzenie ciała ] , za obrazę i opór straży
policyjnej 9, za zakazany pow rót wyszupaso- 
wanych ze Lwowa 6. Policyjnie ukarano za 
opilstwo 94, za burdę 64 , za żebranie 93 i 
218 osób przytrzym anych za włóczęgostwo. 
M agistratowi odstawiono celem zatrudnienia przy 
robotach publicznych lub innego stosownego za­
rządzenia 106, do wyszupasowania 88, a  do 
zbadania przynależności 4 osoby. Ze względów 
sanitarnych aresztowano 30 osób, z pomiędzy 
których umieszczono w szpitalu 14 jako syfili- 
tycznych i 10 innego rodzaju chorych. Za 
przekroczenie przepisów dorożkarskich ukarano 
52 dorożkarzy, a przekroczenie regulaminu 
służby 35 sług.

(G). Zapiski dyeoezyalue. Ks. K aje­
tan  M aram oross, kanonik proboszcz kapituły 
ormiańskiej um arł dnia 6go maja b. r . przeży­
wszy la t 85. Administracyą kościoła archikate- 
dralnego ormiańskiego powierzył konsystorz ks. 
Jakubowi Aksentowiczowi, kanonikowi grem ial­
nemu kapitu ły  orm. — Administracyą łac. p ro ­
bostwa w Podgrodziu objął ks. Alojzy Góralik. 
— Ks. A dolf Strzelecki proboszcz obrz. lac. 
w Haliczu uwolniony został na własną prośbę 
od pełnienia obowiązkow tymczasowego dzieka- 
kana Buczackiego, a na jego miejsce powierzył 
konsystorz u rząd  ten  tymczasowo plebanowi w 
Koropcu, ks. Władysławowi Jachimowskiemu.— 
Opróżnioną kapelanię obrz. łac. w Weissenber- 
gu otrzym ał ks. W iktor Puchalski, dotychcza­
sowy kooperator w Kozowej, na dniu l ig o  m a­
ja  1875 kanonicznie został instytuowanym. — 
W skutek tego przeniesiono teraźniejszego rze­
czonej kapelanii adm inistratora ks. Jan a  Baara 
na kooperatora do Podhajec na miejsce ks. K a­
zimierza Aktyla, którego do B rzeżan przezna­
czono. —  Ks. Szczepan Slosarczyk, dotychcza­
sowy łac. wikaryusz w Radziechowcach, został 
przeniesiony do Biskupic. — Ks. Dym itr Ro- 
żejow ski, były g. k. kapelan w Wiśniowczyku 
otrzym ał kanoniczną instytucyę na g. k. probo­
stwo w Hlebowicach wielkich. — Ks. Jan  Ko- 
pyściański, dotychczasowy zawiadowca gk. p ro ­
bostwa w Krasnej; instytuował się kanonicznie 
na plebana tamże. — Ks. Bazyli W ańkowicz, 
pleban obr. gk. w Laszkach um arł w kwietniu 
br. — Ks. P lato Denyszczuk dotychczasowy gk. 
pleban w Tuligłowach, otrzym ał kanoniczną in ­
stytucyę na gk. probostwo w Waniowicach. — 
Ks. Andrzej Karpiński, pleban obrz. gk. w Za­
górzu, um arł w kwietniu b. r. — Ks. Sylwo- 
ster Metella, samoistny gk. wikary w Ostobu- 
szu, um arł 9go kwietnia br. —  Ks. Jan  B ojar­
ski, były gk. pleban i ^dziekan w dyecezyi chełm­

skiej, otrzym ał dnia 28go kwietnia br. kanoni­
czną instytucyę na gk. probostwo w Husiaty- 
nie. —  Ks. Joachim Lewicki, pleban obrz. gk. 
w Bołszowcu, um arł dnia 15go kwietnia br. 
przeżywszy la t 73. Do parafii opróżnionego tym 
sposobem probostwa w Bołszowcu należy do 
1260 dusz. Patronem  je s t K ornel Krzeezuno- 
wicz. — Ks. Atanazy Jamiński, dotychczasowy 
zawiadowca gk. kapelanii w Korytnikach, objął 
zawiadowstwo gk. probostwa w Tarnawie. — 
Ks. Teodozy W ojtowicz, zawiadowca gk. p ro ­
bostwa w Żykotynie, uwolniony został z tego 
obowiązku. —  Ks. Eugen Omefański, dotych­
czasowy zawiadowca gk. kapelanii w Przystani, 
otrzym ał dnia 5go maja br. kanoniczną instytu­
cyę na rzeczone benefieyum. — Ks. Romuald 
Korosteński dotychczasowy zawiadowca gk. p ro­
bostwa w Paportnie, otrzym ał dnia 6go maja
b. r. kanoniczną instytucyę na plebana w Tu- 
rzańsku. — Ks. Julian Płatek, dotychczasowy 
adm inistrator gk. w Bucowie, je s t obecnie za­
wiadowcą gk. probostwa w Waniowicach.

Samobójstwo. Dnia 15. b . m. po 
południu obwiesił się 80-letni włościanin Kość 
Słobodzian z Kluwiniec w Husiatyńskiem. Sło- 
bodzian kilkakrotnie już przedtem  usiłował o- 
debraó sobie życie, zdaje się więc, że przy­
czyną samobójstwa była mania samobójcza.

*** NiesKCMjSliwy wypadek. W  Bi­
skupicach Radłowskich, w powiecie Brzeskim 
dnia 12. b. m. trzynastoletni chłopak Marcin 
Ziejków jadąc wozem do lasu po chrust spadł 
z drągów, na których siedział i tak  mocno się 
potłukł, że pomimo spiesznej pomocy wkrótce 
życie zakończył.

*** Pożar, prawdopodobnie zbrodniczą 
ręką wzniecony, dnia l7 g o  bm. obrócił w perzy­
nę chatę z wszelkiemi sprzętam i włościanina 
W asyla Iwaskowa w Płuchowczyku, w Złoczow- 
skiem. Nieubezpieczona szkoda wynosi 214 zł. 
Podejrzane o podłożenie ognia indywidium zo­
stało uwięzione.

*** Z a b ó j s t w o .  Kazimierz Bik, rodem 
z M arcyporęby w powiecie Wadowickim, zosta­
jący  w śledztwie w Kalwaryjskim Sądzie po­
wiatowym, dnia 14go bm. umknął z więzienia 
rzeczonego sądu i dnia następnego przybył do 
karczm y Salomona Szancera, położonej na g ra ­
nicy gminy Lgoty, gdzie przez obecnych tamże 
włościan z M arcyporęby Jana Zająca i Józefa 
B arana tak  mocno został pobity, że wskutek 
tego w kilka godzin życie zakończył. Sprawcy 
zabójstwa zostali ujęci i odstawieni do Sądu.

— W ycieczki balonowe urządza 
znów w P radze czeskiej aeronauta francuski 
p. Beudet. Dwie takie wycieczki pomyślnie odbył w 
ciągu Zielonych Świątek. Za pierwszym razem 
wzbił się do wysokości 2000 metrów, za d ru ­
gim jeszcze o 500 m etróww yżej. Balon jednak 
ogrzanem napełniony powietrzem, prędko opa­
dał. Za drugim razem musiał p. Beudet spu­
ścić się na dacii trzypiętrow ej kamienicy w o- 
b rębie miasta.

—  Olbrzym i teleskop. Dziennik 
Ścieni. Amer. opisuje teleskop, sprawiony ko­
sztem prywatnym  niejakiego James Lick z San 
Francisco dla nowozakładanego w Kalifornii ob- 
serwatoryum  astronomicznego. Ustawiony będzie 
ten  instrum ent w wysokości 10.000 stóp nad 
powierzchnią morza w bardzo czystym pasie 
powietrznym na S ierra Newada. Soczewka jego 
główna ma cztery m etry w średnicy i może po­
większać 28.000 razy, podczas gdy największe 
teleskopy dotychczasowe, np. Iłerszla, powiększały 
zaledwie 6000 razy. Zwierciadło reflektujące tego 
teleskopu stanowić będzie ogromny walec szklan- 
ny napełniony rtęc ią  i wirujący około swej o- 
si. Milion dolarów kosztować ma teleskop ten 
z ustawieniem. P rzy jego pomocy n. p. księżyc 
zbliży się pozornie do oka na odległość trzech 
m il; M ars wydawać się będzie 100 razy wię­
kszym od księżyca widzianego woinem okiem. 
Oby tylko teleskop ten nie był humbugiem, jak  
tyle innych olbrzymich rzeczy w dziennikach a- 
merykańskich.

— Środek na krup. L ekarz wojsko­
wy p. Muzykantów pisze z Lucka do Pet. W ., 
iż odkrył, ja k  sądzi, proste a niezawodne lekar­
stwo na zabójczą a pospolitą chorobę dzieci, 
zwaną krupem, dławcem lub ślinogorzem, a ce­
chującą się powstawaniem w gardle fałszywej bło­
ny tam ującej oddychanie. Środkiem tym je st 
Collodiam Cantharidale, którem sm aruje się 
przednia powierzchnia szyi chorego, w niebez­
piecznych wypadkach także p iersi od szyi po­
cząwszy, Operacya wykonywa się pędzelkiem 
lub chorągiewką pióra i po zaschnięciu, k tóre 
następuje 5 do 10 minut, jeszcze raz się po­
wtarza. Po upływie jednej lub dwóch godzin 
powstaje jednolity  pęcherz, jak  od zwykłej we- 
zykato ry i, oddech staje się możliwy i niebez­
pieczeństwo ustępuje. Pęcherz można zostawić 
naturalnem u oddziaływaniu organizmu, zagoje­
nie zaś jego następuje we trzy  lub cztery dni 
pospołu z wyzdrowieniem chorego. W ynalazca 
zapewnia, że wszystkich leczonych tym sposo­
bem uratow ał i przytacza parę rzeczywiście za­
dziwiających wypadków z praktyki swojej w Tul- 
czynie i w Lucku.

—  Syn kró la  Aszantów, czternasto­
letni murzynek, na mocy zeszłorocznego układu 
pokojowego swego ojca z Anglikami, przybył w 
zeszłym tygodniu do Anglii na wychowanie. 
Chłopak ten, nazwiskiem Koffi Ju tra , ma mieć 
dość otw arty umysł i oddany został przez rząd

angielski pod opiekę m inisterstwa kolonij, zaś 
wychowaniem jego ma się zająć major Lanyon.

— W ypadek kolejowy. Na drodze
żelaznej Rudolfa pod stnoyą St. Michel dnia 
13go b. m. rano z niewiadomej przyczyny po ­
ciąg osobowy w pełnym biegu wyskoczył z szyn. 
Maszyna, tender i kilka wagonów towarowych 
spadło z grobli, osobowe zaś pochyliły się ty l­
ko, tak  że z podróżnych n ik t nie poniósł u- 
szkodzenia. Ze służby kolejowej tylko palacz 
ciężko został skaleczony.

— Dziennik polski w Ameryce. 
Otrzymaliśmy numer czasopisma pod ty t. : 
Gazeta Polska Chicago wydawanego pod redak- 
cyą p. W, Dyniewicza raz na tydzień w m ie­
ście C hicago, w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej (404 Noble przy Bradley Steet). 
Dowiedzieć się z niego można wiele ciekawych 
szczegółów o życiu Polaków osiedlonych w A- 
meryce.

-  W ypadków  na drogach żela/:, 
nych w A ustryi zdarzyło się w I. kw artale 
roku bieżącego podług ogłoszonego właśnie 
sprawozdania m inisterstwa handlu ogółem tylko 
15. Powodem ich była po największej części 
nieostrożność o só b , nie należących do służby 
kolejowej.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
* Kom isya k ra jow a  chowu koni

rozdawać będzie w bieżącym roku nagrody rzą ­
dowe za staranny chów koni w następujących 
term inach: 1) w Brzeżanach 31. M aja, 2) w 
Złoczowie 2. Czerwca, 3) w Tarnopolu 3. Czer­
wca, 4) w Kołomyi 19. Czerwca, 5) w Stryju 
21. Czerwca, 6) w Mościskach 23. Czerwca,
7) w Rzeszowie 24. Czerwca, 8) w W adowi­
cach 26. Czerwca, 9) w Krakowie 28. Czer­
wca, 10) w Tarnowie 30. Czerwca, 11) w No­
wym Sączu 2. Lipca, 12) w Sanoku dnia 6go 
Lipca.

W każdej z wymienionych dwunastu 
miejscowości rozdawane będą następujące n a ­
grody:

a) jako nagroda pierwsza dziesięć duka­
tów w złocie za ogiera pół krwi od 14 i pół 
miary czteroletniego lub s ta rszeg o , zaopatrzo­
nego w licencyą do odstanawiania cudzych k la­
czy, zdrowego, silnie zbudowanego i jeżeli ma 
własn ości dobrego reproduktora w ogóle, a  w 
szczególności odpowiada typowi koni dotyczącej 
okolicy.

b) Sześć dukatów w złocie za źrebca dwu­
letniego, pół krwi, pochodzącego po ogierze rz ą ­
dowym , lub po ogierze prywatnym ale licen- 
cyonowanym, albo też po ogierze należącym do 
właściciela powyższego źrebca. Pochodzenie po 
ogierze rządowym lub po licencyonowanym o- 
gierze prywatnym , musi być udowodnione kartką  
stanowienia, a źrebiec ma być dobrze chowa­
ny i obiecywać, źe się wyrobi na dobrego sta ­
dnika.

c) Cztery dukaty w złocie za ogiera je ­
dnorocznego, pół krwi, pod warunkam i wymie­
nionymi pod b). P rzy  równych zresztą w arun­
kach ci ubiegający się m ają pierwszeństwo do 
nagrody za staranny chów źrebców, którzy  wy­
każą, iż posiadają potrzebne lokalności do od­
powiedniego chowania ic h , a więc tak  u- 
rządzone, że dozwalają połączyć odpowie­
dnie żywienie ze swobodnym ruchem po za 
stajnią.

dj Ośm dukatów w złocie za klacz ze 
źrebięciem, pięcioletnią lub s ta rs z ą , pół krwi 
lub krw i m ieszanej, jeżeli je s t zdrow ą, silnie 
zbudowaną i dobrze żywioną, tudzież zdolną do 
dalszej produkcyi i ma udałe źrebie.

e) Cztery dukaty za klacz m a tk ę , zdro­
wą, s iln ą , pięcioletnią lub s ta rsz ą , grubo p ła­
ską, krwi mięszanej ze źrebięciem udałem. Na­
grody dla klacz m atek udzielane będą tylko 
ehodoweom, k tórzy wraz z klaczą przyprow a­
dzą je j ź re b ie , a takowe uznane zostanie za 
zdatne, i jeżeli chodowca wykaże k artą  odsta- 
now ienia, lub w inny wiarygodny sposób , że
źrebie pochodzi po ogierze rządow ym , lub po 
licencyonowanym ogierze prywatnym, lub też po 
własnym ogierze chodowcy.

Oprócz tego ma chodowca udowodnić 
świadectwem zwierzchności gminy względnie 
świadectwem obszaru dw orskiego, że klacz 
(matka) była przed oźrebieniem jego włas­
nością.

f) Sześć dukatów za młodą klacz 4-letniąi 
pół k rw i, albo krw i mieszanej zdatną do p ro ­
dukcyi koni roboczych i remont.

g) Trzy dukaty za klacz 4-letnią rasj'
krajowej, zdolnej do produkcyi koni grubo p ła ' 
skich; chcący otrzym ać nagrodę za klacz mło­
dą, mającą przym ioty wskazane wyżej pod f) 1 
g), musi wykazać je j pochodzenie legalną k a r t­
ką stanowienia lub poświadczeniem miejscowej 
zwierzchności gminnej, a  nadto udowodnić 
sposób wyżej wskazany, że klacz przynajmniej 
od roku je s t jego własnością. Klacz, k tó ra  ju® 
otrzym ała nagrodę, jako klacz bez źrebięcia, nfi 
może otrzym ać drugi raz nagrody, gdyby 
przedstawiono bez źrebięcia.

h) Nagrodę trzech dukatów  można tak i'' 
otrzym ać za klaczkę dwuletnią, a dwóch duka' 
tów za klaczkę jednoroczną jakiejkądź rasy, j e'
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żeli je s t starannie chowaną i obiecuje wyrobić 
się na dobrą klacz matkę.

Zresztą będą przestrzegane przy  przyzna­
waniu nagród za takie klaczy zasady ustano­
wione powyżej co do premiowania źrebców i 
tylko wtenczas przyznane mogą być nagrody 
dla klaczek, jeżeli nie bądzie źrebców i tylko 
zasługujących na nag ro d ę , te  bowiem mają 
pierwszeństwo.

Ogiery prywatne już premiowane nie są 
Wykluczone od ubiegania się o nagrodę w la ­
tach następujących.

Natom iast wykluczone są od ubiegania się 
o nagrodę ogiery, k tóre Rząd za sta łą subwen- 
cyą oddał prywatnym chodowcom koni, jako też 
prywatne ogiery, dla których Rząd udzieli sub- 
wencyi.

Oprócz nagrody w pieniądzach dostanie 
każdy z premiowanych srebrny m edal, a za 
kon ie , k tóre się okażą najlepsze po koniach 
premiowanych, otrzym ają właściciele tylko po 
srebrnym m edalu , jeżeliby wyznaczona przez 
Wysokie ministerstwo kw ota nie wystarczyła na 
pieniężne wynagrodzenie.

Komissya będzie wreszcie ogłaszała p o ­
chwalne u zn a n ia , i każdem u chodowcy, k tó ­
remu takowe przyzna, wystawi lis t pochwalny.

Komissya prem iująca w Kołomyi rozda 
nadto za konie rasy huculskiej następujące na­
grody z kwoty 300 złr. wyznaczonej na ten 
cel przez W ysokie M inisterstwo rolnictwa r e ­
skryptem z d. 26. Lutego 1875 1. 2508 a m ia­
nowicie :

1. Za ogiera 4-letniego lub starszego, 
którego za najlepszego uzna, nagrodę w kwocie 
80 złr.

2. Za ogiera 4-letniego lub starszego d ru ­
giego z rzędu 40 złr.

3. Za ogiera w powyższym wieku trz e ­
ciego z rzędu 30 złr.

4 . Za klacz 5-letnią lub starszą ze ź re ­
bięciem, k tó rą  komissya za najlepszą uzna na­
grodę w kwocie 80  złr.

5. Za klacz czteroletnią bez źrebięcia 
40 złr.

6. Za klacz 4-letnią bez źrebięcia, d rugą 
* rzędu 30 złr.

W łaściciele tych koni m ają się wykazać 
świadectwem zwierzchności gminnej, że są rz e ­
czywistymi ich posiadaczami i obowiązać się 
rew ersem , że takowych do roku nie sprzeda­
dzą. Gdyby na premiowanie koni rasy hucul­
skiej cała kwota 300 złr. z powodu braku od­
powiednich koni nie była wyczerpaną, w takim 
razie pozostała kwota rozdzieloną będzie m ię ­
dzy wszystkie komissye p rem iu jące, na roz­
dzielenie nagród po 10 złr. za wyborowe k la­
cze grubo płaskie, które nie otrzym ały nagrody 
w dukatach. P rzy  rozdzielaniu tych na­
gród postępowałyby komissye prem iujące we­
dług ogólnie obowiązujących przepisów  co do 
premiowania.

C. k. Namiestnictwo podaje to  do publi­
cznej wiadomości z tą  uw agą, że podpisy n a ­
czelników gmin lub ich zastępców na świadec­
twach zwierzchności gminnych -wymaganych 
do przeprow adzenia prem iowania m ają być ko- 
ramizowane przez odpowiednie ces. król. S ta­
rostwo.

W reszcie uwiadamia c. k. Namiestnictwo, 
ze właściciele koni premiowanych w zeszłym 
roku winni takowe przedstaw ić w tym roku 
komissyi prem iowania, w miejscu, w którem  
zeszłego roku otrzym ali nag rodę , lub jeżeli w 
tem miejscu w roku bieżącym nagrody nie 
b^dą rozdawane, w miejscu najbliższem od ich 
zamieszkania, w którem  się rozdawanie premii 
będzie odbywało.

OSTATNIA POCZTA.
Najjaśniejszy Pan raczył udzielać dnia 

20go Maja licznych audyencyj.
H r . H i e r o n i m  M a n s f e l d ,  nowo- 

mianowany m inister rolnictw a, jest najstar­

szym synem byłego prezydenta Izby panów 
i m arszałka krajowego Niższej A ustryi, księ­
cia Colloredo-Mansfeld, jest więc właścicie­
lem m ajoratu tego książęcego domu. Według 
gotajskiego Almanachu urodził się hr. Hiero­
nim Mansfeld dnia 20. Lipca 1842 , za dwa 
miesiące ukończy więc 33 rok życia. Jest on 
rotmistrzem rezerwy, zaślubiony przed dzie­
sięciu laty  z hrabianką Festetics i jest ojcem 
pięciorga dzieci. Na polu politycznem wystą­
pił hr. Mansfeld po raz pierwszy pod obe- 
cnem ministerstwem. Gdy obiegała pogłoska, 
że książę Karol Auersperg złoży godność 
m arszałka Czech, wymieniano hr. Hieronima 
Mansfelda jako jego następcę i podnoszono 
niezmiernie jego wiernokonstytucyjDy spo­
sób myślenia, znajomość stosunków krajo­
wych, energię i zupełną znajomość języka 
czeskiego. Podczas wyborów do obecnego 
sejmu czeskiego, wybrany został hr. H. Mans­
feld z kuryi większych posiadłości. W kró t­
kim czasie zwrócił on na siebie uwagę o- 
gółu znajomością wszystkich stosunków ro l­
niczych i znajomością ustawodawstwa ro l­
niczego. Objął on cały szereg referatów 
w tym kierunku i działał bardzo skutecznie 
w kom issyi, która pracowała nad ustawą 
leśną. Klub większych właścicieli sejmu 
czeskiego wybrał go swoim przewodniczącym. 
Jest on także praktycznym gospodarzem, 
posiada bowiem w Czechach rozległe dobra 
Dobrziscb.

Nordd. Allg. Zig. zaprzecza formalnie 
doniesieniu dzienników jakoby książę B i s ­
m a r c k  przed kilku tygodniami wystosował 
do reprezentantów niemieckich za granicą 
poufny okólnik, który poddaje krytyce f r a n ­
c u s k ą  u s t a w ę  o k a d r a c h  i widzi w 
niej zagrożenie pokoju europejskiego.

K r ó l  i k r ó l o w a  s z w e d z c y  przy­
będą 28. maja o godz. 8 rano do Kiel, a 
tego samego dnia wieczór do  B e r l i n a .  Po­
seł szwedzki jenerał bar. B i l d t  i pełno­
mocny m inister szwedzki wyjeżdżają do Kiel 
naprzeciw króla. W towarzystwie pary kró­
lewskiej znajdują się szambelan dworu br. 
C r o n s t a d t  i jenerał major hr. L a g e r -  
b e r g .  D. 31 b. m. uda się królowa do Tha- 
rand, a 2 czerwca odjedzie król do Drezna.

D z i e n n i k i  p e t e r s b u r s k i e  dono­
szą, że w komitecie ministrów oświadczyła 
się* większość za południowym kierunkiem 
k o l e i  ż e l a z n e j  s y b i r s k i e j  z Niżnego- 
Nowogrodu do Kazania i Jekaterinburga

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  n i ż s z e j  od­
powiedział 20 b. m. Disraeli na interpela- 
cyą Sulivana odnoszącą się do mowy br. 
M ii■ n s t  e r a w klubie narodowym, co na­
stępuje : Uwagi br. M iinstera były natury pry- 
watuo-osobistej, klub narodowy zaś jest sto­
warzyszeniem więcej religijnem, niż polity­
cznem. Obecność posłów zagranicznych w 
takim  klubie i wyrażenia hr. M iinstera wpra­
wdzie nie zgadzają się ze zwyczajem przy­
jętym  w dyplomacyi, lecz nie jes t rzeczą 
godną m inistra angielskiego, ograniczać wol­
ność słowa. Zresztą gdyby hr. Munster prze­
jechał się do lrlandyi, przekonałby się, że 
położenie katolików w Niemczech nie jest 
analogicznem z położeniem katolików w An­
glii.

TELEGRAMY GAZETY LI
L i ^ g e ,  2 2 . M aja. Sąd pierwsze; 

instancyi orzekł w postępowaniu śledczem 
przeciw Duehesn’owi, oskarżonemu o przy­
gotowywanie zamachu mordorczego na księ­
cia Bismarcka, zaniechanie dalszego śledztwa.

O dpow iedz, re d a k to r : W ł a d y s ł a w  K o z i ń s k i .

N a d e s ł a n e .
Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 

o K r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e j  h e r b a ­
c i e  F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza 
w Neunkircben pod Wiedniem. Środek ten 
uzyskał powszechne uznanie u publiczności, 
gdyż co roku użycza tysiące prób swego 
szczęśliwego wpływu w rozmaitych słabo­
ściach.

P rz j je c ik u ti  rto L w ow a.
dnia 21. Maja.

H o te l Z o rza .
Pp. W . Gomoliński, z Brodów. — A. Ilaue- 

ner, z Brodów. — J. Newe, z Brzeżan. — W. U- 
strzycki, z Czelatycz.

H o t e l  K r a k o w sk i.
Pp. A. Dewicz, z Czerkawszczyzny. — R. 

Zarow, z Kenty.
H o te l L an ga:

P. G. Moskowiez, z Multan.

H o te l A n g ie le k ! :
Pp. H. Czaykowski, z Bobrki. — A. Lew ar - 

towski, z Hoczwy J. Morawski, z Sawałówki.

O d j e c h a l i  w  L w o w a .
dnia 21. Maja.

Pp. Ks. H. Lubomirski, do Bakończyc. — K. 
h r. Bobrowski, do Andrychowa. — K, hr. Zaczyń­
ski, do Kutkorza. — S. Jakubowicz, do T arnobrze­
gu. — S. Strzelecki, do Leżajska. — W . Poll, na 
Wołyń. — M. Szumlański, do Krzywego. — K. 
W ysocki, do Iłrehorowa. — K. Zbyszewski, do 
Stryja. —

Spostraoieats, m eteorologlaane.

a dnia 22. Maja 1875.
Barometr 738.78.mm. Psychrometr suchy - f  H-88°C 
Psychrometr wilgotny +  11'63(,C. Prężność pary 10-00 
mm. Wilgoć 97,,/<). — Zachmurzenie 10. W iatr N2
Ozon 6 Opad w mm. z ostatnich 24. godz.   —
Tem peratura powietrza +  9'5°Riu.

Pociągi kolejowe,
P r z y c h o d z ą  d o  L t r o w u .

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e r n io w le o : rano o godz. 4. m in. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. m in. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny),

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło o z y s k  (do Lwowa na Podzam cze); 
po południa o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie­
szany); w nocy o godz. 3. m in. 40 (pociąg m ie­
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a  

D o K r a k o w a : rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. min, 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

D o  P o d w o ło o z y s k : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6 min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany) ; 
w nocy o godz. 11, min. — (pociąg mieszany: 

D o C z e r n io w le o : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. U . min. 48 
(pociąg mieszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez S try j): rano o godz.
7. min. 22 (pociąg m ieszany);

D o P o d w o ło o z y s k  (z Podzam cza): w południa 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

W teatrze hr. Skarbka.

W S o b o tę  d n ia  22 . M a ja  1 8 7 5 . 
Siódmy gościnny występ pani

WANDY MILLER CZECHOWSKIEJ 
Primadonny opery kr. w Madrycie.

AFRYK.  A N K A
Opera w 5. ak tach , muzyka J . Mayerbeera, słowa 

E. Scribe.

O S O B Y :
Don Pedro , prozy dujący Rady 

króla Portugalskiego . 
Don Diego, członek tejże Rady
Inez, jegc c ó r k a ......................
Yasco de G am a, oficer m ary­

narki .................................
Don Alvar, członek Rady . .
Wielki Inkw izytor Lizbony . 
Nelusko, niewolnik . . . .  
Selika, niewolnica . . . .  
A rcykapłan Brahmy . . . .  
Anna, dama dworu . . . .
Woźny ......................................
M a ry n a rz ......................................
B r a m i n .....................................

P . Borkowski.
P. Koncewicz. 
Pna Kramer,

P. Zakrzewski.
P. Mikulski.
P. Guberski.
P . Kohler.

* * *
P. Koncewicz. 
Pna Leszczewska. 
P. Wojnowski.
P. Zieliński.
P. Brodowski.

Oficerowie m arynarki, członkowie Rady, ka­
płani Brahmy, woźni, Indyanie obojga płci, oficero­
wie, żołnierze, majtkowie. •— Rzecz dzieje się w 1. 
i 2. akcie w Lizbonie, w 3. na okręcie, w 4. i 5. 
na przylądku Dobrej N adziei w roku 1493.

Pomiędzy 2 a 3. aktem pauza 15 miuut, 
dla wystawienia okrętu.

*  *  *  Pani Wanda M iller Czechowska.

( N A D E S Ł A N E . )
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów

R e T a l e s c i e r e  du B a r r y
*  L o n d y n u .

Wszystkie słabości bez lekarstw i kosztów usuwa wyśmienity pokarm zdrowia Reraleacifere du Barry
z Londynu i oszczędza u dorosłych i dzieci wiącej niż 60 razy swoją cenę na lekarstwach i innych
środkach.

Wyciągi z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób żołądka, nerwów, piersi, płuc, szyi, organów
oddechu, gruczołów, nerek i pęcherza, przeByłają się na żądanie bezpłatnie i franko.

Certyfikat radcy medyeynalnego Dr. Wurzera. Bon 10 lipca 1852
Revi lesciere Du Barry zastępuje w wielu wypadkach wszelkie lekarstwa. Używa się takową z naj­

większym skutkiem przy biegunkach, słabościach pęcherza i nerok tudzież kamieniu , przy zapaleniach rury 
moczowej, zatkaniach, hemoroidach w pęcherzu i. t. p. Szczególnie skutkuje ten nieoceniony środek nietylko 
w słabościach gardła i piersiowych ale też w suchotach płuc i gardlanycli.

Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Reyalesciźre udoroalych i dzieci 60 razy swoją cenę na l a ­
nych środkach i potrawach.

Cena w blaszanych puszkach zawierających b j  funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 60 ct. 2 fnt. 4 zł.
50 ct. 6 fnt. 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 *L Biszkokty Rayałescióre w paszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 60
ct: Reyales 'ifere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct. na 24 filiżanek 2 zl 60 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiżanek 10 zł. 288 filiżanek 20 zł. 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei-
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J . Bulsiewicza; w Brodach u M. S. Franzos ; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Sebnircba; w Kołomyi u J . Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Tranczyń- 
sltiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Buckera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Seliubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Machulskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stoehera; w Stryju u Leona G artnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A Ten ■ 
czyna i W. E . A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Liunerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

Cennife lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów. dnia 21. Maja 1875.

U

1 . A k c y e  «*» s i t u k ę .  B

Kolei g a i.  K ar. L u d w . po 800 z l . m . k A jz  
K olei łw o w .-czer n .-ja s . po 800 z l .  m . k .j  „ 
a *i»ku hip . g u l. po 200 
T L i s t y  z a  ***** * *  •
io w . k red , g a l. 5 -prcn i. w . • • • ć
jo w . k red y t, g a l. 4-prc w . « • • • 
~*ront. l is ty  za sta w n e  n o w e ok resow e-  

h ip oteczn . g a l. 
zak ład u  k red . w ło ś c ia ń s k ie g o . , 

u lfo ln ego  ro ln iczo -k red . Z ak ł- d la  G al. i 
b u k o w in y  6-prc .lo s . w  16 la t . .

,  O b l l g l  l a  lO O  « *
ad em n izacy jn e g a l ............................................
°* y ca k i k ra jow ej z  r. 1873 po 6 pr. w a. 

u , 4 .  L o s y .
* ł*«ta K rak ow a  . . . .
" S ta n is ła w o w a  • • .

u  , y  M o n e t y .
u* a t  h o len d ersk i . ♦ « .

>y n ceB arski . ,
Ł S p ytoon tfor . •
d? k ‘ttiperyał ro ssy jsk i .

UD®1 ro ssy jsk i srebrny . 
p * * p ajkerow y

Srebr*6 bl,ety k»80We • •

p ła c ą  |żąd a ją
z ł.
8*8
139
247

87
77
87
92
99

89

87
91

IB
16

102

z ł .

13
18
86
95

%/5874
25

7*
80
22
27
92
11
7C
58%
64
60

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  19. M aja 1875, 

j  . 1. D * ti g  P  *  ń s t  w *. p ła ca  żądają
d łu g  p a ń stw a  w  b an k n . . . , 70 .40 70.50

.  w srebra® . , . 74.70 74.80

p ła cą  żądajp
L osy  z r. 1839 ca łe  . . . .  272.— 274.—

„ „ 1839 p ią ta  cz eść  . . . .  242.— 2*4.—
„ * 1854 po 250 z ł . 4-prc. . . . 103.75 104.98
„ „ 1860 po 500 z ł . 5-pre. . . . 1 1 1 .8 0  112.—
n „ 1860 po 100 z ł .  5-prc. . . 116.25 116.7:

P o ż y czk a  z r. 1864 (z prem ią) po 100 z ł .  . 138.— 1S7.5<)
K enty C om o po 42 lir . au str ....................................... 21.50 22.50

S .  O b l l g a p y e  I n d e m n . 50| 0 lO O  x t .

C zech . 
B u k o w in y  . 
G allcy i
N iższej A ustry i
S ied m iogrodu
W ęgier

8. A k c y e .

B an k  A n g lo -a u str . po 200 z ł .  w płata  BO prc. 
Inst. kred . d la  h and lu  po 160 z ł .  .
N iższo -au str . tow . oskom p t. po 500 z ł . .
G al bank u  hip . po 200 z ł ,  w p la ta  60 prc.
G a l. bank u  h an d l. i  przem . k  200 z ł .  w p ł. 40 prc 
G al. za k ł. kred . z iem sk . k  200 z ł .  .
B an k u  n arod ow ego  .
K o l. n add n iest. k  200 z ł .  w  arebr. .
A ustr. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m. k .
K ol. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł  m . b . .
K ol. P reszów -T arn . (w ęg . część) k  200 z ł .  w  arab.
P ó ł. k o le i po  looo z ł. w . a ..........................................
K ol. K ar. L udw . po 200 z ł .  m . k . . 
L w ow .-ezern . k o l. po 200 z ł .  w . a. w  srobr 
T ow . k o l. że l. p a ń st. po 2oo z ł. m . k . . 
P ołu d . k o l. pan3tw . po 200 z ł .  w . a.
L  K o l. wąg* g a l .  k 200 z ł .  w  srebr.

98.— 
86 . —  
87.— 
98 50 
78.— 
82.15

87.50

78.26
82.40

129,75
23575

778.—
246.—

ISO.— 
236 — 
782.—

964.— 966.—

898.—
135.50

1975. -  
233 7? 
140.— 
295 50
129.76
117.76

899.—
186. -

198ol-- 
284.-- 
140.25 
296 — 
130 — 
11825

4 . L i s t y  e ® s £„ Io s o w a m ,

P ow sz. austr, z a k ł. Kred. z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł. k„\s z iem . w  K rak. lo s . w  18 la t  6-prc,

C-pre. 
t i p ó ł

G a ł. T ow . tr e d .” t

36
36

a . po 4 prc 
n n * po 5 prc.

G a l. bank u  h ip o t. po 6 prc.
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 6 proc. 
B a n k . naród , po 5 prc.
W ę g . to w . z ie m . po 6 i p ó ł prc. 

n n « po 5 p rc.

6,
Kol.
K o l.
Tow.
K ol.

n
K ol.

K ol.

W ęg .

Obllft. a praw em  plerwamenałwa.
A lb rech ta  k 300 z ł ,  B-prc. w . a  
naddnietrz& ńska k  800 z ł , 6 -prc. w . a . 
k o l.  ż e l .  P reszów -T arn ów  (w ęg . część)  

4 300 z ł .  5-prc. w  srbr.
p ó ln . po 100 z ł .   ......................................

„ * 100 z ł ,  w . a .
g a i. K ar. L u d w . po 300z ł .  5 pro.

„ „ U . em isy i
„ n n HI« n 

Iwo w .-c z e r ń . j a s .  I V ’ em isy i k  300 z ł .  
5-pre. w  arebr. . •

g u l. k o l. ta 300 z ł .  5-prc. w  srbr.

«. Łasy.
In s t . k red . d la  handlu  po 100 z ł .  w - a .
C larego  po łO z ł .  m . k . . • ■ • •
T o w . ż e g l .  par. na  D unaju  po 100 z ł .  u i. k .
K e lg loT ich a  po to z ł .  m . k .......................................
L o sy  m iasta  K rak ow a .
P o ż y czk a  m iasta  B u d y  po 40 z ł .  w . a . . 
P a ln e g o  po op z ł .  m . k . . •
F u n d acya  szp it . A rey k s ięc ia  K udolla  
S a lu ia  po 40 z ł .  m . k .  * * . • •

(za too z ł.

96.60 97.—
93.25 93.25
91.— 91.50
9 3 . - 93.75
76.75 —.—
86.— —.—
92.20 92.40

1 0 0 .- 101.—

8 6 . - 86 50
90.S0 90.75

(za 100 z ł.)
76,15 76.40

99.’—
92.26

100.50 101.—
99.— 99.25

79;75 80.25

166.25 166.75
27.50 28.—
95;85 95.75
12.— 1 3 . -
16.25 16.75
27.75 28.25
27.75 28.25
13.50 14.—
31.76 37.26

u o u o is  po tu  r t .  m . k .........................................
P o ż . m iastu  8 ta » ls la w o w a  po 30 z ł w . a 
P o ż . T r y e st . po 100 z ł  m . k .

" n 50 z ł .  w . a ...................................
W ald ste iu a  po 20 z ł .  m . k ........................................
W in d iseh griitza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  ( N a  a  m ies ięc y )
A m sterd am  za 100 z ł .  h o l.
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p .  ....................................
B er lin  za  100 t a l ...............................................................
F ran k fu rt 100 M ark. p . n .
H am b u rg  za  100 M.  ..................................................
L on d yn  za  10 ft . sz t . . . . .  
P a ry ż  za  100 f r . ....................................................

Kurs s ło ła .
D u k a t c e s . m ou.

,  p o ł. w ag i 
K orona  
20-fran k ów k a  
R o ssy jsk i im p erya ł 
T » la r  zw ią z k ó w )  
Srebro .

27.75 28.—
15 50 16.—

111.— —.—
56.— — —
32.71 28.25
91.25 21.75

94.65 94.75
92.30 92.40

Bi 95 53.05
54.— 54.—

111.30 111.46
44.15 44.15

6.28 5.30
5 98 5.28

8.59 8-89
— .— ——

102.55 102.66

T eleg ra fo w a n y  kura  w ie d e ń sk i  
D n ia  31. M aja 1871.

J ed n o lity  d łu g  p a ń stw a  w  b an k n otaeh  
n v  n w  sreb rze

L osy  z  1860 rok u  . . . .  
A k cy e  bank u  w ied eń sk ieg o  

n n k red y to w eg o
L on d yn  10 fu ntów  sz to r lin g ó w  .
Srebro . . . .
N ap o leou d ’or 
D u k at .
100 Marek . . .

Zł; ct*
70 40
74 70

111 75
964 —
286 60
111 25
102 55

8 89
I M i/a



j b c  w a  j w  j w T T  J B fc  a s € »  TV" TE".
(1740) OErkenntmffe.

© as f. !. Satibe& ais $rejjgertd)t in 
iprag fjnt auf 2Intrag ber !. f. © taatsan* 
roaltfdjaft in §olge be§ 93efd)luffe8 nom 29. Slpril 
1875, 3. 11875, ju tftecljt erfannt:

© er Sjnfjatt be§ 2Irtifel§ m it ber 21 u f- 
fcfjrift „R akousko" in ber $eitfd)rift »Svobo- 
c k “ 9łr. 8 nom 25. 2lpril 1875 begriinbet ben 
©Ijatbeftanb be§ im § 300 © t. © normirten 
SCergefjenS gegen bie offentUc^e9?ub)e unbD rbnung 
unb rotrb baljer unter gteid) :eitiger 33eftatigung 
ber n rfiigten 93cfĄCagnaf)me auf ©runb ber 
§§. 488 unb 493 ©t. $p. D  ba§ objectine 
S3erfa^ren eingeleitet, bie ŚBeiferoerbreitung bie= 
fer © rudfdjrift nerboten unb bie SBernicjjtung 
ber mit Śefcfylag betegten ©jemptare nerorbnet.

®a§ t  !. Sanbe§; at* $re&geridjt in ijkag 
Ijat auf 2tntrag ber f. f. © taatsanroattfcfjaft 
in  $olge be§ ŚSefdjluffes nom i. SJtai 1875, 
97r. 12,112, ju  9fed)t e rfann t:

© er Śntjatt bes ©orr=21rt mit ber 3luf= 
fcfjrift „2tu§ Śpejł, ^ tul)jal)r 1875. ©inige 3»i;* 
fterien ber ungartfcfjen gtnanjnerroaltim g" in ber 
3ettfc^rift „SRation" fieft 76, S3anb 3, nom 26. 
Stprit 1875, begriinbet ben 37£>atbeftanb bes in 
bem §• 65 a  © t @ bejeidjneten 2)erbrećE)ens 
ber © torung ber offentlidfen jftutje unb rotrb 
bafjer unter gleidjjeittger Seftatigung ber 
nerfugten SBefcfjlagnaljtne auf © runb ber §§. 
489 imb 493 © t. tp. D. bas objectine
SSerfafiren eingeleitet, bie 2Beiternerbreitung 
biefer ©rucffdjrift nerboten unb bie 9)er=
nidjtung ber mit iSefdjlag betegten ©remplare 
oerorbnet.

© as f. f. Sanbesgericpt ais iprefigeridjt in 
iprag (jat auf Stutrag ber f. t. © taatsan*
TOattfcfjaft in JJoIge bes Sefcfjluffes nom i. 
3J?ai 1875, 3al)t 12085, ju 9łed)t erfannt:

© er S ntjatt bes Śtrtifets mit ber 2luf=
[c^rift „K otorci a  c isa r1 in  ber 3® ^j^ tift 
„C ech1 9*tr. 95 nom 27. Slprit 1875 begritm 
bet ben ©Ijatbeftanb beS *m §• i15 a  ©t-
bejeidjnetett 23ergef)en§ ber © tbrung ber 
offentlidjen Dtufie unb toirb bafier unter 
gleidjjeittger SBeftatigung ber nerfilgteu 2Se= 
fdjjtagnafpne auf © runb ber §§ 489 uob 
493 © t. ip. bas objectine Sierfabr-u eingeleitet 
bie 2Beiternerf>reituiig biefer © rudfdjrift nerboten 
unb bie 2}ernicf)tnng ber m it S3efcf)lag betegten 
©remplare nerorbnet.

© as f. f. Canbes-- a is iprefsgeridjt tn 
ipilfeu Ijat auf Stntrag ber f. f. © taatSam  
roaltfdjaft in golge be§ S3efc l̂uffe<3 nom 2 
3Rai 1875 3a£>C 2961 , ju 9te<^t er=
f a n n t :

© er S nba lt bes Strtifels, „91ecf)t unb 
©efejs" in  ber „ipilsnec 3 C tung"
nom 28. 31pril 1875, 5ir 34, begriinbet ben 
©batbeftanb beS 33ergeE»cn§ gegen bie bffentli* 
ebe 9iube utto D rbnung naĄ §§. 300 unb 302 
© t © . unb roirb bafjer geroiik §. 493 © t 
ip. D  unter gleicbjeitiger Seftattgung ber 
nerfilgten 33efd)lagnabme baś 23erbot ber 9Bei-- 
ternerbrettung biefer Datmmer ausgefprocben unb 
gemak §. 37 bes ip. ©. auf bie Śkrnicbtung 
ber m it SSef^lag betegten ©remptare erfannt.

®a§ f. f. iłreis= atś ©trafgericbt tn 5?ut= 
tenberg pat itber bas non ber f. f. ©taats= 
anroattfcbaft tn ^u ttenberg nom 7. iOlat i s / 5 ,  
3 a b t 2933, gefteUte 33egebren ju  3>te^t er= 
fa n n t :

© er g n lja tt bes in ber 9tr. 36 bet 
febrift „Koruna Coska" nom 5. 21?at 1875 
in ber erften unb jroeiten © patte ber erften 
IGtattfeite mit ber Ueberfcbrift B0->vedćeni 3e- 
skych  p o słań cu 1 abgebrucften Śeitartifets be= 
grónbet ben ®(;atbeftanb bes im §. 65 a © t. 
©. unb im Strtifet i i  bes ©efe^es nom 17. 
©ejember 1862, 9tr. 8 91 ©. 33 a i 1863, 
bejeicbneten33erbre^enS ber © torung ber offenh 
liczeń tRutie, bann beś im 2lrt I I I  bes ©e= 
fe^es nom 17. ©ecember 1862, 9tr- 8 % ®. 
18., unb im §. 300 © t. ©, foroie auc^ bes im 
§. nOO © t. ©. bejeiebneten 3Serget)enS gegen 
bie Sffenttic^e 3iu^e unb D rbnung unb es 
roirb, ba bte f. f ©tgatśanroattfcfjaft eine 
Stnftage gegen eine beftimmte tperfon n i^ t  er= 
tjoben t)at, nac^ §. 493 © t. tp. D. bas objec= 
tine Serfatiren eingeleitet unb bie non ber f. 
f. SBejirfstjauptmannfdjaft ju  J?otin nerfiłgte 
IBefc^tagnatjme ber 9tr. 36 ber 3eitfcfjrift .K<j- 
ruua Ceska1 nom 5. JRai 1875 nac^ §. 489 
©t. ip. D  beftćitigt unb bie SBeitecnerbreitung 
biefer -Jiummer bejtigtic^ bes beanftanbeten Seit= 
artifets nerbo en unb naĄ  §. 492 @t. sp D . 
bie aSernid)turtg ber mit S3efc^tag betegten ©; 
tem plare nerftlgt.

(1790) f tu n & H ia c p m tg .
. r . ^ om f- f SgnbeSs ais

w  L e m b e i 'g  w irb  b ie m it  funbge*
S?k itC s>am 4' 1875 bie„Byk e t _ Sbrieser* jum 3TOe5c be§ ^ lxkb&

1) baf bie ^anbetsgefettfcbaft eine offene ift 
unb aus ben jroei © efettf^aften Moritz 
Byk unb Moritz S b rie se r beftetje,

2) bak We ©efettfdjaft m it 1. Stprit 1875 
begonnen unb

3) b a | jjebem ber beiben ©efettfcbafter bas 
SteĄt jufte^e, bte ©efeUfdjaft ftłr fieb at= 
tein ju  nertreten unb bie g irm a  recbts* 
gittig jufertigen.

gertter bak bie ©injetnfirmeit ber ober= 
roabnten ©efettfcbafter, r,am ticb: „M oritz  B yk 
unb M. S. Sbrieser1 im iganbelsregifter unter 
©inem gelofebt rourben.

33om f f. £anbes= ais ^anbetsgericbte. 
Leiuberg, ben 4. 2)tai 1875.

(1777 1—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 5783. Wysokie c. k. Namiestnictwo 

zezwoliło z dnia 10. Kwietnia 1875. do 1. 
14.015 na otworzenie publicznych aptek w 
Jeziernie i Gołogórach.

Ubiegający si§ o utrzymanie koncesyi 
na jedną z dotyczących aptek m ają w te r­
minie do 15. Czerwca 1875. wnieść prośbg 
do c. k. starostw a w Złoczowie w drodze 
właściwej władzy przełożonej i wykazać.

a) miejsce urodzenia, wiek i stan, nie­
mniej dotychczasowe miejsce pobytu i 
zatrudnienie,

b) uzyskany stopień doktora chemii lub 
m agistra farmacyi na jednej z wsze­
chnic m onarchii austryackiej,

c) dotychczasowe nienaganne zachowanie 
się pod każdym względem, i

d) zasługi położone w zawodzie ap tekar­
skim, nakoniec

e) że posiada do otworzenia nowej apteki 
potrzebne środki.

C. k. starostwo.
Złoczów dnia 12. Maja 1875.

(1756 1 - 3 )  f i  d  i  U
L. 6648. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy zawiadamia spadkobierców Tomasza 
Swiderskiego a t o : Leona i Lubinę Swider­
skich z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych, a w razie tychże śmierci ich z imie­
nia i miejsca pobytu niewiadomych spadko­
bierców, że Leopold Popper wniósł przeciw 
nim i c. b. prokaratoryi Skarbu dnia 16. 
Kwietnia 1875. 1., 6648 pozew o ekstabula- 
cyę sumy 1428 zł. 34 kr. m. k. w stauie 
biernym V3 części z części dóbr Wełdzirza 
niegdyś Matkowskiego syna wiasuej, na rzecz 
masy spadkobierców Tomasza Swiderskiego 
intabulowanej wraz z naddężarem , i że po­
zew ten ustanowionemu dia nich kuratorowi 
adwokatowi Dr. Pawlińskiemu, którego za­
stępcą adw. Dr. Kohn, doręczony został do 
wniesienia obrony w 90. dniach.

Sambor dma 27. Kwietnia 1875.
(1778 1 — 3) O b w i e s z c z e n i e ,

L. 4. C. k. miejsko delegowany Sąd 
powiatowy w Stanisławowie podaje no po­
wszechnej wiadomości, że celem zaspokoję 
nia pretensyi Samsoua W ettreicha przeciw 
Wasylowi iYlazakowi 200 zł. z pn. w tu te j­
szym Sądzie dnia 17. Gzerwca 1875., duia 
8. Lipca 1875. i duia 3 Sierpnia 1875. ka 
żdym razem o godzinie 10. rano, odbędzie 
się licytacya realności Nr. k. 319 w Kni- 
chininie pod następującemi warunkam i. i

1. Ceuę wywołania stanowi wartość sza« 
cunkowa 240 zł. w. a.

2. Wadyum wynosi 40 zł. w. a. i
Dalsze warunki mogą być w tutejszo- | 

sądowej registraturze przejrzane,
Stanisławów 22. Lutego 1875.

(1 7 7 4  1 — 3) JĘ d  y  I ł  t .
L. 2894. C. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie, edyktem  niniejszym wierzycielom 
wszystkim, których precensye są zabezpie­
czone na dobrach Majdan, powiatu Złoezo- 
wskiego należnych do konwentu 0 0 . Domi­
nikanów w Podkamieniu oznajmia, że za, 
zniesione w tych dobrach powinności emfi- 
tantyczne wyrokiem c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie jako Dyrekcyi funduszów iudemni- 
zaayjnych z dnia 17. Października I 873. 1. 
1619 k ap ita ł wykupua w kwocie 400 zł. w! 
a. został wymierzony, wzywa więc wszyst­
kich wierzycieli, których preteusye ny, rze. 
czonych dobrach Majdan są zahypotekowane 
by albo ustnie w Sądzie tutejszym lub pise­
mnie przez protokół podawozy Sądu tu tej­
szego, swe zgłoszenia zawierająca w sobie 
dokładnie oznaczone imię i nazwisko, tu ­
dzież m iejsce zamieszkania (Nr. domu) zgła­
szającego lub też jego pełnomocnika, który 
wedle przepisów prawa wystawione i legali­
zowane pełnomocnictwo ma dołączyć z wy­
rażaniem  kwoty żądanej wierzytelności hypo- 
tekowanej tak  co do kapitału  jakoteż i p ro ­
centów, jeżeli takowym przysłużą równe 
prawo zastawu z kapitałem z powołaniem 
pozycyi. tabularnej zgłoszonej wierzytelności, 
a w ruzie jeżeli zgłaszający swe miejsce po 
bytu m a po sa  obrębem jurysdykcyjnym 
tutejszego c. k. Sądu obwodowego, z wymie­
nieniom w ok.cęgu Sądu tutejszego zamie-Ctner SBcdjfctftube in Leinperff mit brm 

8 ° ' wezwań sądowych, gdyż w razie przeciwnym

takowe li tylko przez pocztę zgłaszającemu 
a to z równym skutkiem prawnym jak by 
d » rąk  własnych doręczone były, odsyłane 
będą, a tó tym pewniej d r  włącznie 15. 
Sierpnia 1875. wnieśli, gdyż w razie prze­
ciwnym wierzyciel się niezgłaszający, przy 
terminie który później do wysłuchania stron 
naznaczony zostanie, nia będzie słuchany, 
lecz owszem uważany za przyzwalającego na 
przekazanie sw< j wierzytelności na powyższy 
kapitał wykupua w miarę na mego przypa­
dającego pierwszeństwa tabularnego, nadto 
traci prawo do jakiegokolwiek zarzutu, nie 
mniej do jakichkolwiek kroków prawnych 
przeciw ugodzie jakąby na terminie jawiące 
się strony interesowane w myśl § 6 pat nt 
z 25. Września i 850 zawarli przypuszcza 
jąc, że jego wierzytelność w miarę jej przy­
sługującego porządku tabularnego na kapi­
ta ł wykupna przekazaną, lub też wedle §. 
27 ces. pat. z 8. Listopada 1853. przy grun­
cie pozostawioną zostsła.

Złoczów dnia 30. Kwietnia 1875.
(1783 1 -  3) E d y k  t

L. 6649. C. k. Sąd krajowy w K rako­
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na zaspokojenie sumy wekslowej 300 zł. z 
pn, p. Felieyannie Broczkowskiej przyznanej, 
odbędzie się w gmachu Sądu krajowego w 
Krakowie dnia 20. Lipca 1875., 24. S ierp­
nia 1875. i 28. Września 1875. każdą razą 
O godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę 59/480 części re ­
alności pod 1. 46 Dz. VIII. zaś w dniu 20. 
Lipca 1875. i 24. Sierpnia 1875. każdą r a ­
zą o godzinie 10- rano sprzedaż 19/160 czę­
ści realuości pod 1. 249 Gm. IX. w Krako­
wie położonych pani Maryanny Kratzer 
własnych.

Cenę wywołania 59/480 części realno­
ści pod 1. 46 stanowić będzie wartośó sza 
cunkowa w ilości zł. 767 ct. 23/2-

Zaś cenę wywołania 19/160 części re­
alności 1. 349 stanowi wartośó szacunkowa 
w ilości zł. 312 ct 50, poniżej których rze­
czone realności sprzedane nie zostanę.

Chęć kupna mający winien przy roz­
poczęciu licytacyi kwotę 110 zł. do rąk ko- 
misyi sądowej w gotówce lub w obligacyaeh 
indemnizacyjnych, albo też w listach zasta­
wnych kredytowego Towarzystwa galicyj­
skiego wraz z kuponami a to podług osta­
tniego kursu, iaki w Gazecie „Cza»“ pod 
rubryką plącą notowanym będzie.

Wadyum to odnosi się do sprzedać 
się mających części obydwóch realności t. j. 
pod i. 46 Dz. V III. i pod 1. 37 Dz. V II.

Gdyby jedm.-k znaleźli się kupiciele 
mający chęć nabyć c  ęśei rzeczonych real­
ności z osobna, to wadyum względnie naby­
cia 59/480 części realuości pod 1. 46 Dz. 
V III. ustanawia się w sumie 78 zł. a wzglę­
dnie 19/160 części realności pod 1. 37 Dz.
V II. w Krakowie w sumie 32 zł. w gotó­
wce lub w walorach wyżej wspomnionych 

; zarazem zawiadamia następujących z miej­
sca pobytu niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych Jana Sokalskiego, Jacka Molę- 
ckiego, Salomeją z Hebelów Bogucką, Wik- 
toryą Kołaczkowską, Ludwika Sachalskiego 
Manuela Fendlera, Stanisława Strzałkow­
skiego, Korduię Linowską, adwokata Sta- 
rzyckiego, tudzież po za granicami Pań­
stwa austryackiego zamieszkałych małole­
tnich Feliksa i Antoniego Nowakowskich i 
ojca tychże Tomasza Nowakowskiego dalej 
tych wierzycieli, którzyby na hipotekę po- 
mienionych realności po dzień 29. Listopada
1874. weszli, lub którym dotycząca uchwała 
na czas doręczoną nie zostanie, iż celem 
strzeżenia praw ich z tego powodu ustano­
wionym został dla nich kurator w osobie 
adwokata krajowego Lisowskiego w Krako­
wie z zastępstwem adwokata Dr. Wędry- 
chowskiego.

Kraków duia 25. Kwietnia 1875.
(1745 1—3) E  d y  k  t.

L. 2057. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że Demka Przyszlaka, włościanina z Chatek 
Luczańskich, uznano za m arnotrawcę 1 na­
dano mu kuratora w osobie Stefana Żinków, 
gospodarza z tamtąd.

Mikulińce dnia 10. Maja 1875.
(1758 1—3) O bw ieszczen ie.

L. 1. C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
ogłasza niniejszem, iż dochodzenia miejsco­
we w celu założenia ksiąg gruntowych dla 
gminy katastralnej miasta Gorlice, dnia 24 . 
Maja 1875. w Gorlicach rozpocznie, a to z 
tym dodatkiem, że każdy, kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosuoków posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przy toczyć , że 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna,

Gorlice dnia 13. Maja 18 75.
(1759 1— 3) K  d y k t .

L. 2599. C k. Sąd powiatowy halicki 
ozuajmia. Z e  Onufry Samiło, rolnik z Bou- 
szowa uchwałą Sądu obwodowego S tanisła­
wowskiego z dnia 1. Kwietnia 1875, liczba

3928 za marnotrawcę uznany i dla niego 
kuratorem Semko W atral z Bouszowa usta­
nowionym został.

Halicz 7. Kwietnia 1875.
(1760 1 - 3 )  JE d  y  k  t .

L. 2319. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż przez pu ­
bliczną licytaeyę parcel gruntowych w Wil- 
lamowicach pod Nr. 1281 i 1282 położonych., 
obejmujących 1 morg 1300 kw. sążni nale­
żących do Maryanny Madle na miejscu w 
Willatnowicach w kauoelaryi urzędu gm in­
nego w trzech term inach licytacyjnych wy­
znaczonych na dzień 23. Czerwca, 21. Lipca 
i 25. Sierpnia 1875. zawsze o godzinie 10. 
rano

Cenę wywołania wynosi 288 zł. 80 ct. 
w. a , poniżej której dopiero na trzecim 
terminie licytacyjnym sprzedaż nastąpić 
może.

Wadyum wynosi 29 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adwokata Chrzanowskiego z 
Kęt.

Kęty dnia 30. Kwietnia 1875 
(1762 1 - 3 )  E  d  y  k  t.

Nr. 571. C. k. Sąd powiatowy w 
Nadwornej zawiademia Onufrego Kozak z 
miejsca pobytu niewiadomego, o śmierci 
matki Maryi Kozak w Zabereżu dnia 19, 
Lutego 1874. bez ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarłej, i wzywa go, ażeby w prze­
ciągu roku do tego Sądu się zgłosił, i oświa­
dczenie do spadku wniósł, gdyż inaczej roz­
prawa spadku zdeklarowanymi spadkobier­
cami i kuratorem  dla niego w osobie Mi­
chała, Kozak ustanowionym przeprowadzoną 
zostanie.

Nadworna dnia 4. Kwietnia 1875.
(1763 1—3) E  d  y  k  t .

L. 2869. Maksym Sawczuk, gospodarz 
z Tartakowa wsi marnotrawcą uznany, ku­
ratorem  dlań zamianowano Andrncha Głu- 
szko, gospodarza z Tartakowa.

C. k. Sąd powiatowy
Sokal dnia 23. Marca 1875.

(1796 1 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. G849. C. k. Sąd powiatowy w B ro­

dach ustanawia pana adw. Dr. Ornsteiua 
kuratorem masy spadkowej E tteli Aufrecht 
z powodu prośby fteinwela i Racheli m ał­
żonków Steiner o wpis prawa zastawu dla 
sumy 500 zł. a w. w stanie biernym połowy 
realności E tteli Aufrecht pod Nr. tab. 601 
i części realuości tejże pod Nr. tab. 602 w 
Brodach, jako też w stanie biernym sum 
na rzecz E tteli Aufrecht na części realności 
Izaaka Aufreohta pod Nr. tab  601 i 602 w 
Brodach intabulowanych.

Brody duia 5. Gruduia 1874.
(1800 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 10 405. C. k. Sąd krajowy wiadomo 
czyni, iż w celu doręczenia uchwały tu tej- 
szo-sądowej z 14. Maja 1875. 1. 10.405,
k tó rą  suma 31.746 zt. intabulowana w sta­
nie biernym dóbr Lipowce i Majdan na rzecz 
Jana Chwaliboga na własność Ozyaszowie 
Leibie Horowitzowi przyznaną została dla 
mas leżących Bazylego Lewkowicza i 
Józefa Godebskiego, a względnie dla tychże 
niewiadomych spadkobierców ustanowiony 
został kurator ad actum &dw. Wilkosz, k tó ­
remu powyższa uchwała doręcza się.

Kraków, 14. Maja 1875.
(1775 I —3) M o n  k u r s .

L. 10999. Posada ekspedyeata poczto­
wego w Horodnicy, starostwo Husiatyn, za 
kontraktem  służbowym i kaucyą 200 zł.

Płaca roczna 150 zł r ,  ryczałt kan­
celaryjny 40 złr. i ryczałt rocznych 600 zł. 
za utrzymywanie jazd posłańczych do 
Husiatyna i nspowrót.

Podania należy wnieść do c. k. D yre­
kcji poczt we Lwowie w terminie czteroty­
godniowym.

Lwów, dnia 17. Maja 1875.
(1801 1 - 3 )  E  d y k t .

L. 6033. C. k. Sąd obwodowy wSam-  
borze powiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą Barbarę Matkowską, że przeciw 
mej na dniu 6 . Kwietnia 1875. do 1. 6033 
Jan Duklan, Justyn dw. im. Malanowski 
wniósł pozew o uznanie go za właściciela 
części dóbr Stupnica, w tabuli krajowej w 
ks. wlas. 79 stron. 79 zapisanej, i że ten 
pozew do wniesienia pisemnej obrony w 
przeciągu 90. dni ustanowionemu dla B ar­
bary Matkowskiej kuratorowi, tutejszemu 
adwokatowi Dr. Budzynowskieinu, ktorego 
zastępcą tutejszego adwokata Dr. Wolosiań- 
skiego zamianowanym jest, doręczono.

Wzywa się przeto Barbarę Matkowską 
a w razie śmierci tejże, jej z nazwiska 1 
miejsca pobytu niewiadomych prawonabyw- 
ców, aby wszelkich ku obronie ich praw słu­
żyć mogące środków wcześnie użyli, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sobie samym przy­
pisać będą musieli.

Sambor dnia 13. Kwietnia 1875,



(1771 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 8325. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje niniejszym w myśl §. 20. 
ustawy z dnia 25. Lipca 1871. 1. 96 Dz. u. 

3go P. do powszechnej wiadomości, że na pro- 
ta- śbg Lippy Schnell z Birczy w celu utworze­

nia nowego ciała tabularnego wzglądem na­
stępujących dotąd w żadne) księdze grunto­
wej nie wpisanych nieruchomości przez c. k. 

d* Sąd powiatowy w Birczy projekt wpisu 
>u- przedłożony został następującej osnowy: „w
ii- skutek prośby Lippy Schnell z Birczy z d. 
h 26 Stycznia 1873. 1. 375 i na podstawie 
e- protokołu dochodzenia dewolucyi poprze- 
w dnich właścicieli realuości pod 1. Ir. 191 w 
n- Birczy położonej z dnia 12. Marca 1875. 1. 
y - 971, kontraktu kupua i sprzedaży z dnia 
ca 20. Sierpnia 1849, inwentarza spadkowego
0. po poprzednim właścicielu tej realności Ję­

drzeju Banderze na dniu 25. Lutego 1868. 
ct. 1. 39 sporządzonego dekretu dziedzictwa po 
m Jędrzeju Banderze z dnia i4. Marca 1768 
ić 1. 675, kontraktu z duia 30. Stycznia 1871 

między spadkobiercami zmarłego Jędrzeja 
Bandery a Lippą Schnell co do sprzedaży 

li realności Nr k. 191 zawartego, protokołu 
z spisania i oszacowania realności tejże z d. 

29. Listopada 1872. 1. 5347, książki p łatn i­
czej Bireckiego c. k. urzędu podatkowego 
protokołu sprawdzenia granic i posiadania z 

w dnia 6. Października 1874. 1. 4966, planu 
z sytuacyjnego, i poświadczenia Bireckiego c. 

ci k. urzędu ksiąg gruntowych z duia 10. 
9, Marca 1875., dla realności pod nowę 1. k. 
j-’ 191 w mieście Birczy położonej, składającej
3- się z domu parterowego murowanego i pod­

wórza, który to plac dawnym numerem k.
7 jest oznaczony, i graniczy od wschodu do 

.  drogi krajowej, od zachodu do ulicy miej­
skiej prowadzącej do poczty, napołucinie do 

ą niezabudowanego placu księdza Samuela 
Wisłockiego, na północ do realuości Woj­
ciecha Rybiańskiego, około 189 sążni kwa­
dratowych obejmującej, otwiera się nowa 

z karta w księgach gruntowych miasta Birczy 
i intabuluje się prawo własności Lippy Schnell 
do tej realności".

Wpis powyższy od dnia 25. Sierpnia 
1875. uważanym będde jako część iute 
gralna księgi gruntowej dla miasta Birczy 
istniejącej i od tego dnia mogą na poszcze- 
gólnione w tym wpisie nieruchomości, nowe 
prawa własności, zastawu lub też inne pra 

1 w® hipoteczne tylko przez wpisanie do księgi 
gruntowej być nabyte, ograniczono, na in- 
jjycb przeniesione, lub też zniesione.

W celu sprawdzenia tego wpisu, który 
* c. k. Sądzie powiatowym w Birczy przej­
asnym  byc może, wprowadza się postępo- 
^*nio w myśl §. 20 ustawy z dnia 25. L i­
pca 1871. 1. 96 Dz. u. p. i wzywa się zatem 
wszystkich tych,

1. którzy na podstawie nabytego przed 
nskutecznieurem wpisu jakiegokolwiek- 
bądź prawa zmiany co do własności 
lub posiadania względem wzmiankowa­
nych w wpisie poszczególnionych nie­
ruchomości domagać się pragną, nie­
mniej tych

2. którzy przed uskutecznieniem wpisu na 
poBzczególmone tamże nieruchomości, 
lub części onychże, prawa zastawu, 
służebności lub też inne do wpisania 
w Jtsięgi hipoteczne zdolne prawa na­
byli, o ile prawa te, jako dotyczące 
dawniejszego posiadania do księgi grun­
towej wpisane być winne i obecnie 
wpisanemi nie zostały, ażeby swe pre- 
tensye w c. k. Sądzie powiatowym w 
Birczy do dnia 25. Sierpnia 1875. tern 
pewniej zgłosili, inaczej bowiem tako­
we w obec trzecich osób, którzy na 
podstawie nowego niezakwestyonowa- 
nego wpisu prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą za zgasłe uważaue 
będą.

Okoliczność, że zgłosić się mająca 
pretensya na poprzedniem sądowem rozpo­
rządzeniu polega i z takowego jest widoczna, 
tudzież że wględem takowej wniesioną już 
została prośba osobua do Sądu, nie uwal­
nia bynajmniej od obowiązku zgłoszenia o- 
uejże, i powrócenie do pierwszego stanu za­
niedbanego terminu edyktalnego lub też 
przedłużenie onegoż dla pojedynczych osób 
miejsca nie ma.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 11. Maja 1875.

(1713 3—3) Obwieszczenie.
L. 4231. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu p. Wincentego Puzynę, a względnie 
jago spadkobierców lub prawonabywców do 
*ąk dla nich już do 1. 3110/70. ustanowio­
nego kuratora ad actum p. adwokata Stern- 
blara, że w skutek prośby Józefy Skrzywa- 
nowej do praes. 12. Kwietnia 1875. do 1. 
^231 o wyznaczenie terminu względem u- 
sprawiedliwienia prenotacyi w stanie bier- 
nym realności pod 1. 679 lit. b) ks. głów. 
1 kar. 277 p. 3 on. ciężącej wyznaczony zo­
stał w myśl § 45 ust. hyp. termin na d. 28. 
^ a ja  1875. o godzinie 10. przed połu­
dniem.

Tarnopol, 3. Maja 1875.
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(1707 3— 3) E d y k t.
L. 1074. Niniejszem oznajmia się 

Łuczce Surmalewiczowi, którego miejsce po­
bytu nie jest wiadome, że celem oświadcze­
nia się do spadku po jego ojcu Waśku 15. 
Grudnia 1844. zmarłym, postanowiony zo­
stał dla niego kurator w osobie Luczki Su­
szki, jego zaś samego się wzywa, aby w 
przeciągu jednego roku w tutejszym Sądzie 
się zgłosił i owe oświadczenie do spadku 
wniósł, w przeciwnym razie, postępowanie 
spadkowe z postanowionym kuratorem prze­
prowadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy
Baligród dnia 5. Marca 1875.

(1781 3—3) U  d y  k  t .
L. 23.348 G. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, że szpital izraelicki 
we Lwowie przeciw Jiissli Mohrenberga 
Majerowi Judzie dw. im. Kohn Sarze Rubin­
stein jako matc9 i opiekunce nieletnich Rif- 
ki, Ruchli, Scheindli i Abrahama Rubin­
stein, Maurycemu Ornsteiu v. Hornstein i 
innym pod dniem 22. Grudnia 1874. liczba 
73 000 wypowiedzenie wniósł, w skutek cze­
go dla pozwanych Majera Judy 2 im. Kohn 
Sary Rubinstein jako matki i opiekunki nie­
letnich Rifki, Ruchli, Scheindli i Abrahama 
Rubinstein, tudzież dla Maurycego Ornsteiu 
v. Hornstein.

Ponieważ miejsce pobytu ich jest 
nie wiadome, c. k. Sąd krajowy do za- 
stępywauia ich na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dr. Bobownika z 
zastępstwem adwokata Dr. Raabe ku­
ratorem  mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanych, aby w należytym czasie osobiście 
stanęli, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzielili, lub innego za 
stępcę wybrali i Sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki s&mi sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k Sądu krajowego
Lwów, dnia 8. Maja 1875.

(1715 3 - 3 )  Obwieszczenie.
L. 2802. C. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia przez 
Mendla Fischer przeciw Katarzynie Rogal­
skiej wywalczonej sumy 40 zł. z pn. publi­
czna przymusowa sprzedaż połowy realuości 
pod 1. k. 88 w Sieniawie położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, własnością Ka­
tarzyny Rogalskiej będącej w trzech term i­
nach dnia 4. Czerwca 1875., 24. Czerwca
1875. i 15 Lipca 1875 każdą razą o 10. 
godzinie rano w Sądzie odbywać się będzie,

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
75 zł. w. a. jako cena szacunkowa.

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki licytacyi oraz akt o- 

pisauia i oszacowania w tutejszo - sądowej 
registraturze przejrzanemi być mogą.

O ezem chęć kupna mających uwiada­
mia się.

Sieniawa dnia 31. Grudnia 1878.
(1719 3—3) E d y b t .

L. 2592. C. k. Sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Przemyślu wzywa posia­
dacza zagubionych przez Bractwo św. Mi­
kołaja w Przemyślu i na imię tegoż wysta­
wionych trzech książeczek Przemyskiej kasy 
oszczędności a mianowicie Nr. 310 na 22 
zł. i 14 zł. 8 ct., Nr. 571 na 10 zł. i Nr. 
897 na 50 zł. a. w. opiewających, tudzież 
posiadacza zagubionej na imię ks. Emila 
Sembratowicza wystawiony książeczki Prze­
myskiej kasy oszczędności, a mianowicie Nr. 
1098 na 30 zł. opiewającej, aby takowe w 
przeciągu sześciu miesięcy od duia trieciego 
umieszczenia edyktu licząc, temuż Sądowi 
tem pewniej przedłożył, ileże w razie prze­
ciwnym takowe za amortyzowane t. j. za 
nieważne uważane zortaną.

Przemyśl, dnia 7. Maja 1875.
(1728 3 3) E d y  k t.

L. 130G5. C. k. Sąd knjow y jako 
handlowy we Lwowie zawiadamia Stanisława 
Zaruskiego z pobytu niewiadomego, że dnia 
28. Kw etuia 1875, 1. 23065 wniósł przeciw 
niemu Stanisław Zawadzki prosię  o wyda­
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1500 zł. 
z pn.

Sąd ustanawia tymczasowo dla pozwa­
nego kuratora p. adwokata Dra Kuczkiewi- 
eza z zastępstwem p. adwokata Dr. Prze­
smyckiego na jego koszt i niebezpieczeństwo 
oraz wzywa go, aby kuratorowi dowody 
swoje komunikował lub wskazał sądowi in­
nego pełnomocnika.

Lwów, duia 30. Kwietnia 1875.
(1786 2 3) E <1 y  k t.

L. 23643. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek wnie­
sionego pod dniem 1. Maja 1875 do L. 
23643 pozwu Antoniego Kienzlera przeciw 
Jakóbowi Żabińskiemu o wykreślenie ze 
stanu biernego realności pod 1. 442^4 we 
Lwowie sumy 1000 zł. ustanowiony został 
dla z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Jakóba Żabińskiego a względnie jego spad­
kobierców kuratorem  adw, Nurkowski a za-

22. Maja 1875.

stępcą adw. Moszyński i że temuż powyż­
szy pozew do pisemnego postępowania z a ­
dekretowany celem wniesienia obrony w 
przeciągu dni 30 udzielonym został.

Wzywamy przeto niniejszym edyktem 
pana Jakóba Żabińskiego a względnie jego 
spadkobierców, ażeby ustanowionemu kura­
torowi potrzebnej informacyi udzielił lub 
Sądowi innego obrońcy wykazał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 8. Maja 1875.

(1787 2— 3) E  d  y  k  t .
L, 20809. G, k. Sąd krajowy lwowski 

wiadomem czyni, iż dla Konstantego Soko­
łowskiego jako z życia i mieszkania nie­
wiadomego ustanowił kuratorem adw. Dra 
Janowicza ad actum doręczenia uchwały tu- 
sądowej tabularnej z dnia 10. Października 
1874 1. 54.483 zezwalającej na wykreślenie 
odmownej uchwały do 1. 42330/868 ze s ta ­
nu biernego dóbr Błotnia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Lwów dnia 1. Maja 1875.

("1779 2—3) E  <1 y  b  t .
L. 1590. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Tyśmieniey ogłasza się za przy­
zwoleniem c. k. Sądu obwodowego w S tan i­
sławowie uznanie Piotra Hołyńskiego z L a­
ckiego za marnotrawcę i nadano mu kurato­
ra  w osobie pana Luk. Kuihiuickiego w 
Lackim.

Tyśmienice 29. Kwietnia 1875.
(1791 2—3) E d y b t .

L. 26852 C. k, Sąd krajowy, jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z miejsca pobytu nie wiadomego Jakóba 
Sckweizera, że na prośbę Leisora Graf prze­
ciw niemu nakaz zapłaty względem resztu- 
jącej sumy wekslowej 19 zł. 42 ct. w. a. z 
pn. dnia 14. Maja 1875 do 1. 24889 wyda­
ny i takowy równocześnie ustanowionemu 
kuratorowi adwokatowi Dr. Goltbergdwi z 
substytucją adwokata Dr. Manscka doręczo­
ny został.

Lwów, dnia 18go Maja 1875.
(1805 2—3) O g l o s s e n i e  k o n k u r s u .

L. 6546. Celem nadania jednego sty- 
pendyum z fundacyi ś. p. K ajetana kr. L e­
wickiego, wynoszącego rocznie 200 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum powyższe przeznaczone 
jest dla ubogiego ucznia, urodzonego w Ga­
licyi, a uczęszczającego do krajowych szkół 
gimuazyalnych, uniwersyteckich, realnych lub 
technicznych.

Szczególne uwzględnienie zastrzeżone 
jest na mocy listu fuudac jnego dla synów 
ofieyalistow, pełniących służbę w dobrach 
należących do ordynacyi ś. p. fundatora.

Prawo nadania powyższego stypendyum 
służy JW . Zofii z hr. Lewickich hr. Sie- 
mieńskiej-Lewickiej.

Kompetenci m ają wnieść swe podania 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego, a to najdalej do dnia 15. 
Czerwca b. r. dołączając do podań metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież dowody 
dotychczasowycn w naukach postępów,

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W- Ka 

Krakowskiego.
Lwów, dnia 15 Maja 1875.

(1739 3 —3) E d y  k t.
L. 2285. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia nieznanego z miejsca po­
bytu Salamona Steingrabera vel Steiugraba, 
że dla niego w sprawie masy rozbiorowej 
Rudolfa Schwarza przeciw Franciszkowi Bor 
giaszowi Iianickiemu o 5393 zł. 91 ct. w.
a. z pn. celem doręczenia mu tutejszej u- 
chwały z dnia 23. Stycznia 1875. 1. 21 13 
kuratorem ad actum adwokata Dr. Kucz- 
kiewicza z zastępstwem adwokata Dr. Prze 
suiyckiego ustanowił i wzywa go, ażeby ku ­
ratorowi dowody s,voje udzielił, lub Sądowi 
innego pełnomocnika wskazzł.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 1. Maja 1875.

(1776 3 -3 )  K o n k u r s .
L. 271. Przy c. k. zarządzie salinar­

nym w Stebniku jest do obsadzenia posada 
pomocniku maszynisty, z płacą dzienną 1 zł.

Dale) pobiera tenże rocznie 20 zł. na 
pomieszkanie, 4 sągi n. a. drzewa twardego 
aa opał, i deputat soli, a w razie słabości 
dziennie 51 ct. w a., otrzymuje leki i po­
moc lekarską bezpłatnie.

Ubiegający się o tę posadę wykazać 
się ma świadectwem egzaminu złożonego a 
przepisanego dla maszynistów samodzielnych, 
niemniej świadectwem moralności, i odbytej 
rzeczywistej służby przy machinach pa­
rowych.

Podanie zaopatrzone w powyższe świa­
dectwa należy wnieść na ręce c. k. zarządu 
salinarnego w Stebniku, poczta Drohobycz 
najdalej do dnia 15. Czerwca r. b.

C. k. zarząd salinarny.
Stebnik dnia 15. Maja 1875.

(1784 3 -  3) Obwieszczenie.
L. 7846. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Małka Brand przeciw Józefowi Zimetowi

0 100 zł. 74 ct. pozew wekslowy wniosła
1 o pomoc sądową prosiła, w skutek czego 
przeciw temuż nakaz zapłaty w dniu dzi­
siejszym do 1. 7846 wydanym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Józefa 
Zimeta nie jest wiadomym, przeto przezna­
czył tutejszy Sąd dla zastępstwa na koszt i 
niebezpieczeństwo zapozwanego tutejszego ad­
wokata Dr. P iotra Forysta z substytucyą p. 
Dr, Adolfa Ringelheima na kuratora, z k tó­
rym wniesiony spór według ustawy cyw. dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo­
zwanego, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kum enta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia p ra­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 13. Maja 1875.

(1738 3—3) O g ł o s z e n ie .
L. 1640. C. k. Sąd powiatowy w Śnia- 

tyuie wiadomo czyni, że dochodzenia miej­
scowe w sprawie założenia ksiąg grunto­
wych w gmiuie katastralnej Potoczek na d. 
22. Maja 1875. rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

C. k. Sąd powiatowy 
Śniatyn 11. Maja 1875.

(1743 3 —3) ^ u u b m a d w K g .
3 . 1161. 33om Uścieczker f. f. S e jirf^  

gerid)te wirb tjiemit hefonnt gemadjt, bafj in 
ber Śfecutionśfadje ber Julie Hularewiczgegen 
Johann Tomaszewski pto. 78 fl. itttb 20 ft. 
Sft SB. fammt Dłebengebtiijr bie ejeculiue bf= 
fentlic^e SJerdujjerung ber laut Sprototolf de 
praes. 12. SDejetitber 1873 3- 4730 unb 6. 
©ejember 1874 3. 4402 pfattbweife befcbrie= 
beuen unb abgefcbćjsten bem (Sjecuteu Johana 
Tomaszewski eigentljumlid) gefjbrigen igdlfte 
ber $u Błyszczauka unter C. Nr. 41 liegenben 
feittett Skbutarforper bitbenben SRuftifalwirtfp 
fdjaft ju ©unften ber Julie Halarewicz bewih 
ligt, weidje in brei £enmneu, ba§ ift: 1. 3 uni 
1875, 1. guli 1875 unb 3. Sluguft 1875 je= 
besmal um 10 llłjr 58ormittag§ unter nadjfte* 
(lenben S3ebingungeu itn fj. 0. ©ericjjtsgebdube 
abgei)atten werben wirb

1. S ie  obbejeidjnete Hlcalitdtśijdifte wirb um 
ben gerid)tlid) erljobenen Sdkbungśptek 
non 230 fi. bft. SB. auśgerufen.

2. 3 ur geiibietung biefer 9łealitat§ljalfte 
werben brei Sermiite beftimmt, mit bem, 
baji atu erffen unb aweiteu Sermine fot= 
d&e niebt unter bem ©djatwngśwerttje, am
3. ^eiibietungśtermine aber aucf) unter 
bem ©cbdtumgspreife ueraufjert werben 
wirb.

3. geber 5tauftuftige fiat nor Seginn ber Bis 
citation su igdnben ber fitcitations = Śom= 
miffiou ais Skbium 10 procent bes 
©djdtmngspreifes b. i. 23 fi. oft, SB. im 
S3aren su erlegen, weldjes Skbium bem

* ©rfieiier in ben itaufpreiś eingered)ttet, 
benjenigen aber, welcpe nidjt SMftbieter 
bteiben nad) ber fiicitation nidgefteUt 
werben wirb

4. S e r -Dieiftbieter ift nerpflic^tet ben Rauf= 
pretó innerljal6 30 Sagen nadj) 3ufM ung 
bes Siejd)luffeś, mit roeidjem ber Sicita= 
tionSact sur SBiffenfdjaft genotnmen wirb, 
ju ©ericbtsijduben um fo geroifjet ju er= 
iegett, aiś fouft obige 9teaiitdtS(;alfte bei 
eiiter neuerlicijenBicitation unb jwar nur 
in eittem Sermine, um nteidjen iprek 
imnter, attf beffen ©efatjr unb Stoften 
nerdujjert werben wirb.

5. 9kd) eriegtem Kaufpreife wirb bem ©r= 
fteijer bie gebac^te 9łealitdt§£)dlfte in ben 
pijififdjen S3efij) iibetgeben.

6. S ie  Itebertragungsgebuljr fur ben geiibie= 
nmgśact jaljit ber laufer.

7. Sksitglid) ber auf biefer iReatitatsljalfte 
(laftenbeu Stenem  werben bie Raujluftk 
grtt an ba§ Zaleszczyker ©teueramf ge= 
wiefen, ber Slct uber bie Słefdjreibung 
biefer 9ieali(atśi)dlfte besugiief) bes ghk 
djenuiaffes unb ber @<|dfeung farm in 
ber l)iergerid)tiid)en Słegiftratur eingefe=
I) en werben.

Uścieczko, ben 20. Slprti 1875.
(1764 3— 3) E  <1 y  k  t .

L. 3601. Sokalski c. k. Sąd powiato­
wy rozpisuje celem wydobycia wierzytelno­
ści Seliga Linsker względnie t  >goż prawona- 
bywcy Salomoua Abgota w ilości 46 złr. 
90 ct. z pn. przymusowe przetarg gospodar­
stwa włościańskiego dłużnika P io tra Seńczuka 
w Tartakowie wsi pod liczbą spisową 22 
położonego karty hipotecznej niestauowią- 
cego na 520 złr. ocenionego ua dnie 5. 
Lipca, 9. Sierpnia i 13.W rześnia 1875 w 
gmachu sądowym zawsze o 10 godzinie 
rano.

Protokoły opisania i ocenienia tudzież 
warunki przetargu w tutejszej registraturze 
przejrzeć wolno.

Sokal 21. Kwietnia 1885,



Doniesienia prywatne.

1793 2-3 Obwieszczenie.
L. 2794.. Dnia 14. m aja b. r. zna­

leziono w gościnnym pokoju Nr. 2, 
zajezdnego domu pana Feliksa Nago- 
nowskiego w Tarnopolu pieniądze w 
ilości 136 złr. w. a. k tóre ta rn o p o l­
ski urząd gm inny kasie miejskiej do 
przechowania oddał. W łaściciel tych 
pieniędzy zechce się osobiście lub pi­
semnie w prost do rzeczonego urzędu 
gminnego zg łosić , wdnien będzie je­
dnak podać dokładnie szczegółowe o- 
znaki t- j. z jak ich  banknotów  owe 
pieniądze się składały.

Tarnopol dnia 17. m aja 1875.

Avis!!!
r je b e e m a n n , b e r in  biefiage fom m t, irgeub ettoaS in  ei= 

lnem ffilatte a n ju filn b ig e n , menbe fid; DcrtraueuSuott an

Rotter & Coinp.j
Annoncen-Expedition fur alle Blatter der Welt, 

Gcneral-Tgentor der Grazer „Tagespost",
W ie n , S ta d t ,  l l i e m e r g a s s e  18 .

S ie fd b e n  beforbern Stnfitnbigungen in  alle  
befiebeubett 3 ournale ber SSelt ju  ben bitttgften. 
SBebingimgen, tierfenben śfoftenfcoranfdfiage, iibernef) = 
men Offerte unb beforgen bereit SBciterbeforbentng 

flta tt# . 1617
E x p e d it io n  p r o m p l .

f —  — a
4 -j«r B e z  b o la  - «  J
■ lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług «  

najnow szej i najdoakoualazrj metody H 
2  g r u n t o w n i e , §

■  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejs?^ ||j
■  dyBkrecy% wszelkie "

słabości tajemniczem O lU M U O O t  L U J U l l i l l l O Z A /

i sk ó rn e
■  lekarz prakt. Medycyny, Chirurgii i Akuszer, 9

1 specyalista chorób tajemniczych f§

1 
I  
I  
I  
I  
I

Jan Kur piel
m ieszkający 

p rz y  u l i c y  S o b i e s k i e g o  S r . i 2 , 1 .  p ię tro  
(gilzie ad m in istracy a  „G azety N arodow ej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu.
Zaradza także t in p o te n ry i  (osłabieniu 

siły naęzkiej) p o lu c y l, u p ła w o m  kobiet, 
b la d a c z c e  i n ie p ło d n o ś c i .

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.
i (1122 22—)|

Obwieszczenie. 1794 2-3
L. 205. Celem budowy szkoły 

czteroklasowej w Żydaczowie rozpi­
suje m ag istra t m iasta Żydaczowa ni- 
niejszem licytacyę na dzień 1. Czerw­
ca 1875 godzina 10. rano.

Chęć mający do licytacyi obo­
wiązani złożyć wadjum w kwocie 115 
zł. 69 ct. a. w.

Budowa ta  zostanie najmniej żą­
dającemu do uskutecznienia poruczocą.

Cena wywołalna wynosi 1 1568 zł. 
65 ct. w. a Plan, kosztorys i bliższe 
w arunki licytacyi mogą być w każdym 
czasie w kancelaryi m agistratu  tu te j­
szego przeglądnięte.

Żydaczów, 4. M aja 1875.

Nakładem wydawnictwa 
„ ( s a z d y  L w o w s k i e j 44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Galicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c . k .  r a d c ę  g ó r n ic z e g o

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej” 

p o  een ie  9  zł.  «*•  w.
1555 14—? a

Zarysy treściwe
o p o d a tk a c h
w p ań s tw ie  a u s try s i  kiem, a w zględnie 

w  G a l i c y i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

[fi
dla u ży tk u  k an d y d a tó w  do urzędów  i 
na in spek to rów  p o d a tk o w y c h , u rzędni 
ków sądow ych i ta b u la rn y c h , c. k. no- 
tnryuszów , '  se k re ta rz y  gm in , zwierz- 
ności g m in n y c h , zastępców , obszarów  
dw orskich, pub licznych  zakładów  finan­
sów) ch i w ogóle podatku jących  

UŁOŻYŁ
JÓZEF W INHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

3  złr. 5 «  ct.
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

1238 S4—?

Ogłoszenie. 1795 2 3
L. 6 . K om itet odbudow ania k o ­

ścioła parafialnego w mieście Ropczy­
cach ogłasza pow tórny raz niniejszem 
iż do 6. Czerwca r. b przedłużony 
je st term in  w k tórym  plany i koszto­
rys na rzeczone odbudow anie, oraz 
w arunki licytacyjne m ogą być przej­
rzane w biurze W ydziału powiatowego 
tam że w godzinach kancelaryjnych, a 
następnie i oferty opieczętowane zao­
patrzone w wadyum w kwocie 4500 
zł. w. a. i m arkę stemplową w tymże 
term inie t. j. do 9 Czerwca b. r. w 
południe od przedsiębiorców przyjm o­
wane będą.

Koszta ogólne wynoszą Czterdzie­
ści pięć tysięcy (45.000 zł. w. a.) 0 - 
ferty  powyżej wymienionemi wym oga­
mi nie zaopatrzone uwzględnione nie 
będą.

Z kom itetu  budowy kościoła p a ­
rafialnego.

R o p c z y c e ,  dnia 19. Maja 1875.

(i. L. DAUBE &
| in W i e s i ?  I- Maximilianstrasse 3.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
I Deutschlands und des Auslandes.

1617 3—?

. i  i i  r

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw, galic.

akcyjnego B anka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e f e k t u  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszymi.

p o  b u rs ie  d e n n y m !  ,M > lc C e n ia  * P « * o w i n c y l  w y k o n u j ą  s i ę  b e w . w ł o c s n i e

(1121 22—?)

ś r o d e k  p n e c i w  g r z y b o w i d o m o w e m u , tu d z ie ż  p r e z e r w a ty w a  p r z y
b u d o w la c h  n o w y c h .

t-  Najnowsze sprawozdanie w tym  przedmiocie, przepis użytku i cennik, tudzież poświadczenia do­
wodzące skuteczność tego środka uźywanego z najlepszym skutkiem przez przeszło 15 lat, prze­

syłamy na żądanie gratis i franco do wszystkich krajów.
: §  (1032 3—G) Vi)ain & Co., chemiczna fabryka w Berlinie Leipziger Strasse 107.

j^ f -R e u s c h e s tra s s e  20  W r o c ł a w  Iieuschestrasse 20*

Poszukujących posadę
w jakimkolwiekbądź zawodzie

w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później

Central - Yersorgungs - Bureau
w W r o d  w in .

Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową.
99
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p r -  Dla nadawców posad bezpłatnie. -m

TRU SK A W IEC .
Zakład kąpieli słono - siarczanach i słono - gorzkich zdrojów, ze swojmi Sławnem 

źródłem naltowem, żępeą, fd)() szlnkaeh owiec, zostaje otwartym
d n ia  24. M aja  1875.

Podróż kolejami, k tó re  ze wszech stron w Drohobyczu się stykajg, czyni ten 
zakład obecnie najprzystępniejszym z pomiędzy krajowych zdrojowisk. Na dworcu w D ro­
hobyczu są zawsze powozy gotowe, z _kg,d za godzinę staje się w Truskawcu.

Zarzipl przyjmuje zamówienia na powozy lub fury włościańskie.
Stacya telegraficzna i urzgd pocztowy są, w miejscu.
Zarząd zakładu zwraca uwagę szanownych urzędów gminnych, parafialnych 

i kabatów na to, iż chorzy opatrzeni świadectwem ubóstwa będą mogli być przyjęci tylko 
od dnia otwarcia do końca czerwca i od 15. sierpnia do zamknięcia zakładu.

Apteka miejscowa utrzymuje skład wód lekarskich obcych po zwykłych ce­
nach sklepowych.

Lekarzem zakładu jes t dr. ®. R ie g e r  ze Lwowa.
F r a n c is z e k  K r a l l ,

(1619 3—5) dzierżawca.

(1385 3 —7)
N o w e

Młoearme
i gratis.

Ph. M ayfarth  & Co., Fabryka machin
g-js* Ajentów przyjmuje się w  miejscowościach, w których jeszcze nie istnieją, "g a i

sztyftowe do zaprzęgu (na dwa konie lub woły) 
najlepsze i najwygodniejsze tego rodzaju maszyr 
takowe w y m la c a j ą  c o  g o d z in y  w ię c e j  u  
50©  f u n t ó w  z ia r n a  i dostarczane być mugą - 
z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c e n a c h ,  pod gwaraneyą 
za wypróbowaniem, iranco wbjoznie frachtu i cła.

Obrazy i opisy przesyła się na żądanie franci 
i gratis.

© y r e k e y a
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

podaje do wiadomości Szanownych Członków,
uprawnionych do brania udziału w Zgromadzeniu Ogólnem,

w  ( l u l u  7.  C z e r w c a  h . r .  w K r a k o w i e  o d b y ć  s i ę  u i n j a c c i u ,
że podało do Szanownych Zarządów kolei: Karola Ludwika, Czerniowieckiej 
pierwszej W ęgiersko-galicyjskiej (Łupkowskiej) i A lbrechta, o zniżenie ceny

przejazdu na to  zgromadzenie.
Szanowny Zarząd kolei Karola Ludw ika, przychylając się pod dniem 11. 

b m. do przedstawienia Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, na­
stępujące udzielił ułatwienia: Udający się na Zgrom adzenie Ogólne Członkowie 
Towarzystwa zniżoną mają opłatę za przejazd na catej przestrzeni kolei K i- 
rola Ludw ika od dnia 4 do 10. Czerwca b. r. włącznie przy UŻycilJ II. klasy 
w zwykłych osobowych lub mieszanych pociągach, a to  w ten  sposób, że za 
pobraniem  biletu I, klasy do K rakow a, ten  sam bilet służyć będzie do po­
w rotu z Krakow a pod w arunkam i, że się Członkowie przy kasie biletowej na 
kolejach wykażą k a rtą  legitym acyjną i k a r tą  wstępu, k tóre to  k arty  wraz z 
biletem jazdy  pozostać m ają w rękach  podróżującego w celu wylegitymowa­
nia się w podroży do Krakowa i z powrotem  K arty  legitym acyjne i bilety zo­
staną ta k  na stacyach wyjazdu, ja k  i na stacyi kolejowej w 'K rakow ie z po­
w rotem  ostemplowane i takow e oddane być winny przy wysiadaniu na tej 
samej stacyi, z której wyjazd do K rakowa nastąpił. Powyższe ułatw ienia 
nie m ają miejsca przy użyciu pociągów pospiesznych lub do przejazdu 1. i 
III klasą.

Szanowny Zarząd kolei le j W ęgiersko-galicyjskiej (Lupkowskiej) przyzwo­
lił na przejazd tą  koleją po cenach zniżonych o 3 31/3 °/q.

Od innych Zarządów kolei Dyrekcya dotąd nie otrzym ała uwiadomień, 
nieomieszka jednak niezwłocznie po nadejściu, podać takow ych do wiado­
mości publicznej.

D yrekcya zawiadamia w końcu, że k a rty  legitym acyjne i k a rty  wstępu 
dla Szanownych Członków, wydaje bióro Dyrekcyi w Krakowie i bióro Re- 
prezentacyi Dyrekcyi we Lwowie, gdzie Sz. Członkowie pisem nie lub osobi­
ście po takow e zgłosić się zechcą.

K r a k ó w ,  dnia 18. Maja 1875
/ / .  Wodzichi. / / .  Komar.  H. KieszkowshL
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Prawdziwy francuski Szampan
i wina zagraniczne:

V e u v e  C l i c q u o t  P o n s a r d i n  8  z ł .  7 5  c t .  
E u g e n  C I ic q u o t  3  „  2 5  ,,
U e .d s i e c k  >V C o . Monopol 3  , ,  5 0  ,, 
M o e t C r e m a n t  r o ś ć  3  , ,  5 0
A u b e r t i n  &  C o . 2  „  7 5  ,,
I l a l a g a ,  l l a d e i r a  P o rt a P ort 2  „  —

P Ł O C H ,

S t.  E s tć p H e ,  S t .  J u l i c n  l  z ł .  2 5  
C h a t .  M a r g a n i .  I l a u t  B r i o n  1 „  5 0  
C l i a t e a u x  Ł a f i t t e  1 ,,
l l o n t o n  R o t h s c h i l d  *  „
I l o c h h e i m e r ,  Riidesheim. 1868. 1 , 
R a u e n t h a l e r  B e r g ,  1865. 3

c t .

7 5
5 0
7 5
5 0

U. Wiedeń, Backcrstrasse 8.
P r z e s y łk a  o d  4  f l a s z e k  p o c z ą w s z y . 183 S7—? ■J

Skarb Watażki
Powieść z końca X V I I I  wieku

p rzez  W Ł A D Y S Ł A W A  Ł O Z in S T S Z K IE O -O .
W a r sz a w a  — N a k ła d e m  G e b e t h n e r a  i  W o lf fa  — S tr o n  3 2 6 , 8»

opuściło właśnie prasę — i jest do nabycia w księgarni

Crubrynowicza i Schmidta
przy placu św, Duch. awe Lwowie.

A u  B o n  M a r c h ć ,  w  W i e d n i u ,  A d l c r p s s e  1 2 , |
I. piętro we własnym składzie towarów, wjazd od Franz-Josefs-Kai,

poleca swe olbrzymie składy wszelkich wyrobów świata, hurtownie i częściowo.
Ciągły popyt bardzo wielu kupujących od dawna ze wszystkich części monarchii, Niemiec, Rosyi, Włoch i całej Małej Azyi daje najlepszą rękojm ię za punktualne i rzetelne w ykonanie zamiej­

scowych zamówień.
Uprasza się Szanowną Publiczność we własnym interesie, ażeby ze zamówieniami wszelkiego rodzaju  udaw ała się w p r o s t  do A u  B o n  M a r c h ć  , gdyż tylko wtedy ręczyć można za prawdziwy 

towar. Rozsyłki odbywają się netto za gotówkę z W iednia za nadesłaniem należytośei lub zaliczką.
Kto chce otrzymać następne przedm ioty p r a w d z iw e , niechaj się uda do A u  B o n  M a r c h ć :

m

Ś lic z n y m  p o d a ru n k iem  d la  dam
jes t wychwalane na wystawie wiedeń­
skiej pudełko z ruchomym kolibri; jeBt 
to  ładna sk a tu lk a , w której znajdują 
się wszystkie przybory do szycia, a na 

w ierzchu siedzi ptaszyna. Cena 2 zł. 50 ct.
T a k ż e  s z w a jc a r s k ie  k a s e t k i  do  

s z y c i a ,  które zawierają przybory do 
szycia, dziergania, haftowania^ i roboty 
drutowej, polecamy za tanie  p ien iądze; 
gustowna taka  kase tka , która zawiera 

metylko wszelkie przybory, jako to : nożyczki, n a ­
parstek, igielniczki z ig łam i, sztyfciki , św iderki do 
dziurek , nożyk do p rucia , igłę do dziergania, igłę 
do roboty drutowej , ale także n ic i , baw ełnę, gu ­
ziki , haftk i i t. d., kosztuje zł. 1.20, 1.50, 2, 3, 4, 
5, 6 do zł. 8 ; teŻBame z muzyką, grające 2 sztuki 
zł. 12, 15, 18 do zł. 2C.

Całkiem nową rzeczą jest mezmszczo- 
ny p u la r e s  A n g o t  z jednej sztuki 
juchtowej skóry z sztucznym zamkiem, 

zawiera 5 przedziałek na banknoty', 1 przedziałkę 
z osobnem zamknięciem na d robne, 1 przedziałkę 
na karty  wizytowe, 1 notatkę kauczukow ą, na któ 
rej można m azać; cały pulares nie jes t gruby, da 
się łatwo schować do kieszeni i kosztuje zł. 1.20. 
1.50, 2 do 3 zł. najlepsze.

W a o h la r z e  w  k s z t a łc ie  s z t y le tó w  
najnowsza rzecz i bardzo wygodna z 
m etalu , z ło ta , lub srebra, 65 c., ze skó­
ry juchtowej zł. 1, 1.50 do zł. 2 ; odpo­
wiednie do tego modne paski pancerne 
z łusek w połyskujących barwach zł. 1.40 

zł.
M od n e a lg ie r s k ie  k o s z y c z k i  dc  

r o b ó te k  A n g o t ,  stanowią bardzo p ię ­
kną ozdobę w każdym salonie, są z na 
turalnej słomy, upstrzone ładnie ezer 

wstążkami i kwiatam i; cena wedle wielko- 
zł. 1, 1.50, 2.

G u s to w n y  z a r ę k a w e k  fu tr z a ­
n y  wraz z naszyjnikiem z kun, cały 
garn itu r zł. 1.90, 2.50 do zł. 3 ; g a r ' 
n itu ry  futrzane z prawdziwych kun 
lub m ałp zł. 8, 9, 10, 12 najlepsze- 

S k ła d  w s z e lk ic h  w y r o b ó w  ręka- .-v  
wiczek. Rękawiczki glansowne 1 para dla 
dam, na dwa guz. lub rękawiczki męskie 
o. 65 ; rękawiczki zimowe watowane fu­
trem  dla mężczyzn, kobiet lub dzieci 1 para  
50, 60, 80. Rękawiczki jelonk. 95 c.

Ochronę przeciw zaziębieniu daj 
n b r a n la  z d r o w ia  k r e p o w e , l
nik zdrowia dla mężczyzn lub dam zł.

g y a ł 1 T  1.20, 1.50, 2 ; 1 para ciepłych skarpe-
TGsŚi tek wełnianych c. 30, 40, 50; 1 para

ciepłych pończoch damskich c. 40, 60, 60; zimowe
buty sukienne zł. 1, 2, 3.

c. 40,

uprz,
kafta-

Nowość: 
I fa m a s z k l m ęz
k l e , d a m sk ie  
d la  d z ie c i , z dosko­
nałej skóry cielęcej 
modnie zrobione : 

tw ardem i podeszwami drew nianem i, tak, że je  mo 
że nosić mężczyzna lub kobieta; są bardzo tanie ) 
niezniszczone po zł. 1.80, 2.20 za parę każdej wiel-

rt P ię k n e  s t r z e lb y  m y ś l iw s k ie  z  
jL  « L o n d y n u , śliczne dam ascenki, do- 
T  brze lutowane po zł. 7.50, 8.50, 10.50 

12.50 do zł. 16; jedno lub dwururko- 
we piękne strzelby Lefauckeux po zł. 
29, 30, 35 do 40; najlepsze rewolwery 

Lefaucbeux 0 g strzałach 7 m. zł. 5.50 do 6.50 
9 m. zł. 7.50 do 9.50, 12 m. zł. 9.50 do 12.50 wraz 
z 50 nabojami 1 wszelkiemi przyborami do polowania.

S k ła d  w y r o b ó w  w ie d e ń s k ic h  z  
T r t L * .  m o rsk ie j p ia n k i, 1 fajka Okuta pra-f w dziwem srebrem chińskiem wedle ry*
V. ^  sunku obok zł. 1.50, zł. 2, 3, 4.
C y g a r n ic z k i w 40 różnych 

wzorach e. 45, 60, 90, zł. 1.50.
G arnitur zawiera pięknie wy­
rżniętą fajkę, 1 cygarniczkę z 
bursztynem, jedną osadę na papierosy, 1 woreczek 
na ty toń, pudełko na zapa łk i, wszystko to kosztuje 
zł. 2.20, piękn. garn itu ry  zł. 3.60, 4, 5, 6. C y g a r ­
n ic z k a  Ż a r to b liw a  z ruchomemi podczas palenia 
figurami jako to: kotem miauczącym, psem szczeka­
jącym , Bismarkiem grożącym , Napoleonem strzela- 

sztuka 90 c.
Ż a rt można sobie zrobić ze samogoniącą 
m y s z k ą  z e  s p r ę ż y n ą . Myszka sama cał­

kiem naturaln ie  goni po pokoju i kosztu­
je  9C c.

B z e o z y  n a  ż a r t !  Ł a m a n ie  g ło w y
czyli uwolnij Augusta z sidła, 25 ct. 
S z tu c z n a  g r a  ja p o ń s k a , można się 
nią doskonale ubawić, 25 ct., P ortfo -  
l i e  D a w id so h n a , czyli niemiłe przy­
gody założyciela; zawiera pięciorakie 
rzeczy czarodziejskie 40 ct. P o d w ó jn e  

g ło w y , jedna płacze, druga się śmieje. 40 ct 
Z m ę z c z y z n y  z r o b ić  k o b le te  można tylko z no­
wego* parasola spadającego, 50* ct. Ż a r to b liw a  
ta b a k ie r k a , którą podaje się do niuchania taba­
ki, aż tu za pociśnięciem dyabeł z niej wyskakuje, 
90 et. F a b r y k a n t  d u k a tó w , 45 ct. M ły n  n a  
m ą k ę , którym każdego ubielić m ożna, 65 ct.

A jednak  s ę obraca F erp e tu u m  
m o b ile , jeżeli się weń patrzymy, to 
skaczą, tańczą, ruszają się tysiące 
figur, ruszają członkami, co stanowi 
m iłą rozrywkę dla młodych i sta­
rych gdyż wszystko ciągle się rusza 
Kompletne 1 zł. 30 ct

Instrumentalna harmonijka mu­
zyczna, na której można grać naj­
piękniejsze sztuki z oper i tsńce bez 
poprzednich wiadomości muzycznych, 

1 harm onijka ze szkołą do nauczenia zł. 1.50, 2, 3, 
4, 5 i 6 zł.

P r z y b o r y  g u m o w e . Enema do 
wstrzykiwania samemu wedle rysunku 
obok po zł. 1.50, 2, 3. Bawidełka gu­
mowe, płaszcze na deszcz, przybory 
chirurgiczne tudzież najnowsze bardzo 
piękne rzeczy gumowe bardzo tanio.

P r z y r z ą d y  c z a r o d z ie j s k ie  z do-
kładnem objaśnieniem , ta k , że każdy 
jest w stanie wykonać natychm iast za­
dziwiające sztuki czarodziejskie i zaba­
wić tern całe towarzystwo , 1 pudełko 

6 różnemi rzeczami zł. 1.50 lub 1.95,
10 rzeczami zł. 2.50, z 14 rzeczami zł. 4.80, z 190 

roznemi rzeczami zł. 9.50, pojedyncze sztuki po 50. 
60, 70 ct.

N o w e  g a r n itu r y  do  p is a n ia  z  la ­
n ej s t a i l ,  pięknie wyzłacane lub oksy­
dowane srebrem a 1’ antirjue, składaj, 
się z następnych 15 rzeczy : 1 przyrząd 
do pisania, 2 wysokich lichtarzy figu­
rowych; 1 lich tarzyka, 1 etażerki na 

1 dzwonka, 1 popielniczki, 1 pudełka na za- 
1 term om etru, 1 wieczn. kalendarza ścienn., 

ciężarka na listy, 1 lich ta rzyka , 1 pudełeczka na 
m arki, 1 pieczątki. Cały ten garn itu r kosztuje 3 zł. 
80 ci nt.

piorą,
pałki,

W ielce podziwiana na wystawie figura: d z ie -  
o i  o z m u s z o n e  do  m o d litw y  w 3 wielko­
ściach, Nr. 1. 30 ct., Nr. 2. 90 ct., Nr. 3 w na 
tural. wielkości 2 zł. 50 ct. W ie d e ń s k ie  
k u le lk i do  p iw a , z pokrywką z kryształo 
wego szkła, 40, 50, 60 ct.

M e ta lo w e  p o o lą g l k o le i, całe 
pociągi po c. 50, 80, zf. 1, teżsame 
samoidące ze sprężyną po 1 zł. 80 ct. 
zł. 2, 20 ct. 3, 4.

P r z e d m io ty  d la lu b o w n ik ó w  p o ­
lo w a n ia  z głowami zwierząt i roga­
m i lub kłami dzików, 1 przyrząd do 
pisania 90 ct. 1 nosze na suknie 90 ct. 
1 pudełko ścienne na zapałki 20 ct. 1 
album 50 ct.

D la  m ę ż c z y z n . 1 koperta zapieczę­
towana z 12 obrazkami 1 zł. 50 ct., z 6 
obrazkami 90 ct. Komiczne figury 60 do 
70 ct. B r  iiu c h o m o w c a , objaśnienie 
jak  tę sztukę natychm iast przedstawić 

można, 10 ct. D y a b e ł le ś n y , jeżeli go się.złapie 
za uszy, rozpocznie okropnie hałasować, 20 ct 
C z a r o d z ie js k ie  p u d e łk o  n a  z a p a łk i ,  którego 
n ik t nie znający tajemnicy otworzyć nie może 60 ct

1 p a r a  l ic h ta r z y  f ig u r o w y c h  we­
dle rysunku obok, z bronzu 50 ct., z mo 
siądzu ciężkie do szrubowania 80, 90 
ct. z pakfongu 1 para 80 ct. zł. 1.20 ct 
1 p a r a  s t o ło w y c h  lic h ta t  z y  z  o h lń  
s k le g o  sr e b r a  zł. 1.50. zł. 2.20, zł. 3,

8 cali wysok. 1 ły ż k a  z  p r a w . c h lń s k . sreb ra ,
4 łu ty  ciężka, 20 ‘

ii

P ię k n e  b o g a to  w y z ła c a n e  a lb u m  
n a  fo to g r a fiie  na 25 foł. 30 c. na 50 fot. 
50 c. 80 c. 1 zlr. 2 złr. 3. złr. U p r z y w .  
la m p k i n o w e  z florenck. bronzu po c. 

1 zlr. 20 c. W ypala się na noc za 1 c. 
P r z e n o śn e  k u c b n ie  n a fto w e , na których można 
gotować obiad dla całej rodziny; wypalają w 3 go­
dzinach paliwa za 3 c. 1 piec do gotow ania kom 
pletny z łr 4. M a ch in y  p a r o w e  w ruchu  do n a ­
uczania i ruchu młynów m ałjch  kuźnie, zł. 3, 4, 
5, 6. do zł. 20. F o to g r a fic z n y  p r z y r z ą d  z w szel­
kiemi potrzebami i książką do nauczenia się foto­
grafii samemu zł. 4'80 kompl. 1 0 0  l i s t ó w  z  m o ­
n o g r a m e m  75. c. i00 kopert z monogramem 60 c. 
bez monogramu o połowę taniej; 12 o łó w k o w , 5, 
10, 20, najlep. 30, 40 c. 12 r ą c z e k  do  p ió r  
4, 10, 20, najlep, 30, 40 c. 144  p ió r  s ta lo w y o h  
15, 30, 60 c. 100  p r a w d z . a n g ie l .  i g i e ł  w 6 
wielk. sortowane 7 c. 1 koperta z 200 ig łam i 9 c.

L a m p y  n a fto w e  ze słynnym palnikiem , 
dają św iat'o jak  płomień gazowy a palą 
mało nafty, lampa kuchenna c. 40, 50, 60; 
lampa pokojowa e. 70, 90, 1 zł. jo  c. cJc 
2 zł.; lampa salonowa zł. 1-50 2, 2 40, 3 
lampa wisząca c. 70, 90, 1 zł. 50 c. 2,2-50 
3, pająk do pokoju jadaluego zł. 4-50,
6, 7 najlepsze.

Dla lekarzy, księży, myśliwych le ­
śniczych, w ogóle dla każdego, któ­
ry musi w nocy wychodzić jest la ­
ta rk a  k ie s z o n k o w a  T e g e t th o f f  
niezbędną, gdyż je s t małą, można 
ią wygodnie do kieszeni schować a 
jednak przez optyczne szkło odbija się światło silne. 
1 latarka brunatno lakierowana 1 zł. 50 c. prawdz. 
wyzłacana 2 zł. 50 c.

'W  Uprzywil. u n iw e r sa ln e  ob-
i -m -w  c ę g i , połączą w sobie 14 użytki 

\w  niezbędne dla każdego gospo­
darstwa domowego 2 zł. 50 c.

N a jn o w s z e  a m e r y k a ń sk ie  z e g a r y  
Ś c ien n e  z Bostonu, bogato wyzłacane 
oszklone, 2 zł. 50 c. 3, 4, 5, 6; szwaj­
carskie zegary ścienne zbiciem , bijące 
godziny, i Vł godz. zł. 2'20, 3.50, 4, 
5, 6; budziki zł. 1-30, 2 20, 3, 4; zegary 

salonowe pod szkłem na podstawce, zł. 2'20, 3-50. 
t.20, 5. W szystkie sprzedają się z 2 -letniem porę­
czeniem.

D o s k o n a le  r e g u lo w a n e  z e g a r k i  
k ie s z o n k o w e  po zł. 2, 2.50. 3, 4. 5, 

7; zegarki damskie zł. 4 , 5, 6 z 1-le- 
tniem  poręczeniem.

C. k. uprzyw. w e n ty la t o r y  och ron n e  
do c y lin d r ó w  o-l la m p , zapobiegają pę­
knięciu szkieł cylindrowych naw et podczas 
najsilniejszego płom ienia, usuwają swąd i za­
kopcenie powały a z lam pą tą  można wygo­
dnie po pokoju chodzić. Cena 30 ct., zwykłe 
ichraniacze cylindrów 5 c. tuzin 60 c.

N o w o  y n a le z io n y  p ro szek  a tr a m e n ­
to w y  do wyrobu czarnego, fioletowego, 
czerwonego, niebieskiego i zielonego a tra ­
m entu, znajduje ogólne uznanie z powodu 
swej doskonałości, taniości i nadzwyczaj 

pojedynczego sposobu przyrządzania. Atramern 
tak i nie psuje nigdy piór stalowych ; paczka 

tego proszku do atram entu  każdego koloru 25 c. 
na zrobienie 2 w iader atram entu.

R o b o tn ik  g a la n te r y jn y  z zamiło­
wania. Skrzyneczka zawierająca wszel­
kie narzędzia i przybory do wykonania 
samemu rozmaitych pięknych przedmio­
tów galanteryj nyck ozdobnych wyrzytia- 
nem; z drzewa robotam i, jako to : ram, koszyczków 
do kart wizytowych, fajek, etażerek, podstawek do 
zegarków i t. d. Skrzyneczka taka z potrzebnemi 
narzędziam i wraz z zimnym klejem i 
zł. 95 ct.

wzorami 2

jącym

G a b r le lle g o  w ie d e ń sk ie  w o d o
t r y s k i  w pokoju, śliczny wodotrysk 
do wstawienia między kwiaty,
2, 3, 4, 5. 6, 8, 10, 12.

zł. 150

M ik r o sk o p y  k ie s z o n k o w e  pow ię­
kszające 150razy, ta k ,  że pchła wygląda 
ja k  słoń —95 centów. ,

N a jn o w s z a  m a c h in a  p ie k ie ln a  
z  F i l a d e l f i i , pokazuje na ścianie 
strachy i duchy, tudzież wszelkie nau­
kowe rzeczy, wedle natury, jako to : 
okolice z bieguna północnego, zw ie­
rzęta, rośliny, sławnych ludzi i t. p. 

Machina ta k a , którą można sobie i Towarzystwu 
uprzyjemniać wieczór, kosztuje wedle przyrządów 
■' wielkości zł. 1.20, 1.50, 2 , 3, 4 ,  5, 6, 7.

t f -
S ło w ik . Ładny przedmiot żartobliwy. 

Mały ten  śpiewak naśladuje każdego p taka  
b e z  w y j ą t k u , jeżeli go się weźmie w 
rękę i nim  obraca , 65 ct.

ct., widelec 40 ct., nóż 40 ct. 
wszystko z ciężkiego pięknego srebra ohińsk. 12 ły -  Nowe uprzyw. p r a k ty c z n e  n o s z e  n a
ż e c z e k  d o  k a w y  z białego m etalu 60 ct. 12 ły- r n m T  k s ią ż k i dla uczni szkolnych. Alozna 
żek stołowych takich samych 90 ct., chochla 90 ct. bardzo dużo książek rozmaite) wielkości
chochelka 45 ct., eukierniczka 45 ct. 12 par an - najprostszym i najpewniejszym sposobem
gie l*  n o ż y  1 w id e lc ó w  z rękojeść, z chińsk me- nosić, a nosze _ te  zaprowadzono juz
talu lub kości 2 zi., 3 zł., 4 zł., 6 zł. prawie we wszystkich wiedeńskich szkołach, zł. 1.2U.

D o w o d y  zad o w o len ia  kupujący! 1>: W razie potrzeby udam się znów do Tana. A nna v. E ild o r f , v. Boże, Ruridstedt. W szystkie Pańskie rzeczy bardzo mi się podobały. 
'Bera Gran-Nana. Żądane tow ary otrzymałam i jestem z nich bardzo zadowoloną. Agnieszka baronowa v. d. G ollz, Slrsssbuig. Dziękuję ra n n  za Pańską posyłkę, k tóra jes t bardzo piękna i 
Franciszek Stefanec. zęgarm istrz, Gospic. Otrzymawszy polecenie od jednego z kolegów , zamawiam za załączone 39 zł. następne towary. v. Kroltenauer, inżynie r , Stade.

Au BoU w  W iedniu ,  S lad t,  A dlergaese  Nr. 12. 1 piętro w e  w łasn y m  d o m u . - £ 3  (4085 4 - 6 )
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P r z e d m io ty  d la  d z ia t w y  
L a lk i m o d n e  ct. 15, 20, 30, 40, 50 
i 90 ct. L a lk i z  w ło s a m i 90 ct.
1.50, 2 i 3 zł. U b ra n e  la lk i  , śli­
cznie przystrojone po 1.20,1 50 2, 3 4 i 
5 zł. L a lk i w ie lk ie  jak  trzyletnie 
dziecko 1.50, 3, 4 i 5 zł. Z a b a w k i  
w  p u d e łk a c h  6, 10,15, 30, 60, 90, c.

Gry n a u c z a ją c e  F róbla  90 ct. S tr z e lb y ,  pa ła ­
sze, bębny, trąb k i, skrzypce, g itary , fortepiany, po 
10, 20, 3u, 40 ct. do 1 zł. U r z ą d z o n e  k u fe r k i  
d la  la l e k ,  zaw ierają lalkę wraz z zupełnym ne 
gliżem , sukniami do wyjścia i  rzeczam i toaletowe- 
m i, po 1.80, 2.50, 3 i 4 zł. Rozm aite piękne nowe 
p a r y sk ie  b a w id e łk a  po 5, 10, 20, 30, 40, ct. do 
i zł. G ry  to w a r z y s k ie  po 20, 30, 40, 50 do 100 ct. 
Gra m ło te k  1 d z w o n  10, 20, 30, ct. G ry  w  d o ­
m ino 10, 20, 3o, 50, 80 do 100 ct. L o te r y jk i kom­
pletne 30, 50, 90 ct. G ry  w  K a r ty  5 20 30 40 
50 ct. G ry w  s z a c h y  z figuram i 90 ct. I zł. 50 
o t., 2 z ł . , 2 zł. 50 ct. — K upcy otrzym ują przy
iakupnie całej skrzyni oryginalnej — zniżkę.

O g n ie  s z t u c z n e  do pokoi 5, 10, 20 ct. B ar­
dzo piękne są d la starszych dzieci kom pletne 
w ie d e ń sk ie  c .  k . n a d w o r n e  t e a t r z y k i  z ws/.el- 
idemi dekoracyam i, figurami i p rzybo ram i, gusto­
wnie w pudełku  zapakowane 90 ct. i 2 zł. 20 ct. 
Przez eały dzień mogą się dzieci zabawiać komple­
tnym w ie d e ń s k im  W u r s te l  - P r a t e r e m , gdyż 
w pudelku znajdują się wszystkie budy z widowis­
kami, karuzele, panoram y, te a tra  , pałace, wystawa 
wiedeńska i t, d. 95 ct. W ie d e ń s k ie  a q u a r iu m . 
w szklannem naczyniu znajdują się różne rodzaje’ 
ryb, które pływają jak  żywe 80 c t . , 1, 1.50 zł.
R o u g e  e t  n o ir  r u le t o w e  g r y  60 i 90 c t . , 1 zł. 
50 c t . , 2 i 3 zł. S te r e o s k o p  wraz z obrazami 90 
ct., 1.50 i 2 zł. F a r b y  d o  m a lo w a n ia  dla dzieci 
do malowania akwarelowego i olejnego 50 ct. 1 zł.
1 2 zł. Więcej niż 10.000 sztuk najnowszych ksią­
żek z obrazkam i po 5, 10, 20, 30, 40 ct. i 1 zł. — 
K o m p le tn a  to a le tk a  dla każdego, do zamykania, 
r iw ie ra : 1 lusterko, 2 grzebienie, 1 szczoteczkę do 
zębów, 2 pomady do włosów, pastę do zębów, wodę 
kolońską ; wszystko to kosztuje 2 zł. 50 ct.

Dla rozweselania w Towarzystwach 
lub na dobroczynne cele polecamy na­
sze całe zestawienia Tom bolÓ W  z 50 
do 1 0 0  w y g r a n e m l 9 zł. 50 ct. Są 
jednakże główne i pomniejsze w ygrane 
które między przyjaciółmi w artają po’

2 do 3 zł. Mamy także piękniejsze zestawienia po 
15, 20, 30, 40 i  50 złr. na składzie, a  każdy może 
się przekonać o praktyczności tych tombolów.

K o m p le tn o  b ió r k o  d o  p is a n ia  dla mężczyzn 
lub dam , zawiera następujące rzeczy: 1 pudełeczko 
z p ióram i, sączk i, o łów ki, 1 gumę do atram entu , 
pieczątki z cyfrą , 60 mocnych arkuszy angielskiego 
papieru listowego, 50 klejonych k o p e r t, ołówki 
tlardm utha, 1 elegancką notatkę, 1 teczkę do pisa­
nia , 2 lichtarzyki , 1 przyrząd do czyszczenia piór
i a tram en tu  ; wszystko kom pletne za 3 zł. 50 c t__
Pani Lenorm and z Paryża k a r ty  do  w y k ła d a n ia  
w 32 kartach  przepowiada się los człowieka ; pa­
czka 75 ct. D la  m u z e ó w  1 p r z y j a c ió ł  s z t u k i  
wielki skład rozm aitych starożytności z porcelany, 
m eta lu , m ajo lik i, terrakoty, drzewa i żelaza, od 3 
5, 8, 10 do 5000 zł. B a r d z o  z a jm u ją c e  s ą  ta n ­
c e r z e  n a  fo r te p ia n ie  , postawione na fortepianie 
tańczą wedle tak tu  m uzyk i; — tylko 30 centów. — 
K a r ły  lo t e r y jn e  na które każdy w loteryi wygrać 
musi , 30 ct. K a r ty  m iło s n e  odpow iadające na 
każde zapytanie, 30 ct. K a r ty  c z a r o d z ie j s k ie  
można za tychże pomocą odgadnąć każdą tajem ­
nicę : ile kto ma l a t , ile p ieniędzy^ tym  podobnie. 
K a r ty  j a s n o w id z ą c e  , którem i przyszłość odga­
dnąć można — paczka 70 ct.

Jerzy 
tania.



Z prawdziwym skutkiem
je st praw dziw a

WILHELMA
antiartrytyczna i antireumatyczna

krew  czyszcząca herbata
w następujących słabościach do ułycia :
1) w  r e u m a ty c z n y c h  d o le g l iw o ś c ia c h ;
2 ) n a  g o ś c ie c ;
3 ) n a  h e m o r o id y  u  w ie le  s ie d z ą c y c h ;
4 )  w  p o w ię k s z e n iu  lu b  sp u c h n ię c iu

w ą tr o b y  ;
5) p r z y  n a s k ó r n y c h  s ł a b o ś c ia c h , a

p r z e w a ż n ie  p r z y  l i s z a j a c h ;
6) p r z y  s y f l l l s ty c z n y o h  c ie r p ie n ia c h ;
7 ) ja k o  p r z y g o to w a n ie  d o  u ż y w a n ia

w ó d  m in e r a ln y c h  p r z e c iw  w y ż  
w y m ie n io n y m  c ie r p ie n io m ;

8 ) z a s t ę p u je  w o d y  m in e r a ln e  ta k ż e
w  w y m ie n io n y c h  s ła b o ś c ia c h .

Zastrzega się przed fałszo­
waniem i oszustwem.

P rzy  zakupnie zechce P .T . Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, k tóra 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajdu je , aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu.

Praw dziw ą W ilh e lm a  antiartrytyczną 
i antireum atyczną, krew oczyszczającą herba­
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi W ilh e lm a  antiartrytycznej, anti- 
reumatycznej, krew  oczyszczającej herbaty  w 
N eunkirchen pod W iedniem, lub też na skła­
dach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  3  p o r c y j , 
przyrządzony według lekarskich przepisów , 
wraz z objaśnieniem spoEobu użycia w ro z ­
maitych językach 1 złr. Osobno za stempel i 
opakowanie 10  ct.

D la dogodności P .T . Publiczności, p ra ­
wdziwą W ilh e lm a  a n t ia r tr y ty c z n a  a n tl-  
r e u m a ty c z n ą  k r e w  o c z y s z c z a j ą c ą  h e r ­
b a tę  otrzym ać także można: we L w ow ie  
u Zygm. Iłuckera aptek., Jakuba Beizera a- 
p tekarza, K. Schubutha, J. Piepesa aptek., 
w B ełz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w B óbr- 
ce u L. M iedleekiego a p te k .; w B rodach  
u M. S. Francos; w B rzeża n a cli  u B. F a- 
denbechta; w Jagieln icy  u J . F ischbacha; 
w Johannesthal u  P io tra  H offm anna; w 
Kam ionce s tru m iło w ej  u Zawalkiewieza 
apt.; w  K ozow ej  u  P art de Chalbazany apt.; 
w K ra k o w ie  u  Trauezyńskiego apt. i u Jó ­
zefa Jah n a ; w N ow ym  T a ry  u u Karola 
L a u e ra ; w P rzem ysłu  u  J. G aideczki; w 
B o Aa ty  nie u  L. L iebreioha; w S ta n isła ­
wowie  u  F . Stecher — Sebenitz; w S try ju  
u Z. Dragowskiego ap t ; w Ż uraw nie  u L. 
Poatgpskiego aptekarza._________ (4 10—?)

H O

O r g i m t y i i a
biała i gładka w dobrej jakości, od sztuki 

ct. 68, 70, 75, 80, 90, złr. 1, i D12.

P a te n to w a n y a k sa m it
czarno - szafirowy, od łokcia ct. 70, 80, 90, 
Hr. 1, 1.20, 1.30, 1.40, 1.50, 1.70, 1.80 i złr. 2.

Lustry (Orleans)
czarne, od łokcia po ct. 27, 30, 33, 36, 40, 

45, 50, 60, 7c, 80, 90, złr. 1, 1.10.

Nici szpulkowe
do maszyn w doborowej jakości, po 200 łokci, 

uzm 8-2 ct.; po 300 łokci angielskich, za 
tuzin 95 ct,., 1.10, 1.32 p o l e c a

E D W A R D  A N D R E S
w  W iedn iu ,

N e u b a u , S ie b e n s t e m g u s s e  31.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia za 

pobraniem pocztowem. Wzory przesyła franco 
1595. (3— 6)

10

Clayton Ł Shuttleworth
w e

Lwowie
u l i c a

Czarnieckiego
N r .  4 .

F a t e n t o w s m e  M i e r a t y ,  m o c a r n i e -
kieratowe z wytrzęsaczami słomy lub bez tychże.

s t a ł ©  i  p r z e w o ź n e ,

Młynki, Sortowniki, Cylindry do wydzielania 
groszku, Otrzebiacze kukurudzy, Śrotowniki 

i Młyny i t. d. — polecają
€L ! 1  s ą ^ i l a w i t f l e w o a p t l t

L w ó w , u lic a  C zarn ieck ieg o  N r. 4.
I l a s t r o w a u e  k a t a l o r f l  g r a t l a  i  f r a n c o .

(U5i 7—i3) J e d y n i e  i  ■ w y ł e ^ e z s a i ©  u .

J .  B E R G Ł ,
Manufacturenwaarenhaus, Wiedeń, Marlabilferstrasso Nr. 108,

towary, które w tym rodzaju dotąd nie istniały. Najnowsze materye na suknie damskie, gaziny, 
bareże, lustry, mohairy, kolorowe perkale, żakonety, batysty, brylantyny, mole, krepliny, atłasowe 
gradle, prawdziwe płótna, chiffony, różowe i żółte nankiny, materye na pościel, muselmy, firanki 
siatkowe i koronkowe, ręczniki, serwety, eebarpy, wstążki jedwabno i aksamitowe i t. d. wszystko

tylko poCt. siaw sM  w  n ą jo ? > f it s z jm  w y b o r z e  w  z a p a s ie .

' Tak samo wyborniejszy towar
po wyższych, jednakowoż zdziwiająco tanich, stałych cenach. Wszystkie powyższe artykuły jak nie­
mniej kratkowane i gładkie materye na suknie we wszystkich kolorach, ekrii, surowo płótna, piki 
sznurkowe, alpaka, 4/4 kaszemir czarny i kolorowy, rypsy na suknie, materye cało i pół jedwabne 
gazy jedwabne, mozambiki, gradle na materace, pokrowce na meble, łóżka i stoły, prawdziwe rum- 
burskie płótna i obrusy, czarne, gładkie i haftowane chustki kaszmirowe, wyrabiane szale i wszelkie

tego rodzaju artykuły.
Zamówienia wykonują ściśle za pobraniem pocztowem. Wzory na żądanie franco.

m

(183 3 7 -? )

szampańskie
g łó w n y  s k ł a d  F . A . G r a t ie n  w E p e r n a y ,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cła 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr. 20 ct. w. a ,

u  . P Ł O C H ,
W IE D E Ń , B & c k e r s t r a s s e  8 .

Złe  c z a my 10939-10
!! przymuszają do sprzedaży !!

Po 20 cnt.
łokieć dobrego i prawdziwego perkalu  
płótna, chiffonn, materyj wełuiajiyeh 

ręczników, nankinu i t. p.

Skład fabryczny w Wiedniu
Neubaugasee N r. 86.

Wzory franco. Towar za pobraniem pocztowem.

!!! Pod gwarancyą zupełnie trw ałego skutku !!!

❖  Prawdziwą pomoc! ♦
nawet w wypadkach, które dotąd urągały wszelkim lekarstwom, 
udzielają bez injekcyi żywego srebra lub jodu, niezawodnie i

szybko osławione

Praparates Miiierales
w związku z G-elatine-Matico

a to :  Doza 1. w  s ła b o ś c ia c h  t a j e m n ic z y c h  i skutkach tychże, — 
w  z a s t a r z a ły c h  u p ła w a c h , s t r y k tu r a c h , ś w ie r z b ią c y c h  
w y s y p k a c h , z a s k ó r n ik a c b , r o p ią c y c h  p r y s z c z a c h  n a  n o s ie ,  
b o le ś c ia c h  w  u s ta c h  i  s z y i ,  i t. d. — Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  o s ła b ie n ia c h  s i ły  n ic z k lc j , szczególnie w skutek sa m o ­
g w a łtu . Skutki tegoż: o s ła b ie n ie  c ia ła  i  u m y s łu , n a p a d y  e p i ­
le p ty c z n e , tafaes d o r s a lis  i t. p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.: w  s ła b o ś c ia c h  k o b ie c y c h , u p ła w a c h , n ie r e g u la r ­
n ej m e n s tr u a c y i, n ie p ło d n o ś c i ,  w  b la d a c z c e , b ra k u  k r w i,  
o sła b ien iu  oh c ia ła  i  u m y s łu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjem nem  jest, — za­
mówić i dostać można w  j e d y n i e  p r a w d z iw y m  g a tu n k u  w

Speditions - Comtoir fur Export - Artikel
.Berlin, Cl., B re lte  Strassc 13.

NB. Przesyłki i korespondeneye p o d  ś c i s ł a  d y s k r e c y ą ,
Przy zamówieniach uprasza się o krótk i opis przebiegu słabości.

P o b r a n ie  p o c z to w e  do  A u s tr o -W ę g ie r  n ie m a  m ie jsc a .
[345 1 7 - ? ]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trw ałego skutku !!!

Skład towarów płóciennych i bawełnianych
z c. k. uprzyw. fabryki „ M a h r l s c h - I f f o f e r 66

istniejący w Wiedniu j| | | |  już od roku 1845. £
Gumpendorferstrasse 47, l§ P  róg ulicy „Canalgasse“ “

(z pobocznym składem fabrycznym koszul męzkich własnego wyrobu). ^
Sprzedaje zapasy towarów n a j le p ą ż e j  j a k o g e i  wprost z fabry-| 

ki sprowadzanych po ustanowionych cenach fabrycznych.
W  rozmaitych gatunkach i cenach: Płótna lniane, od zł. 8, 9 -150. 
Obrusy od zł. 1 '75—50. Serwety i ręczniki od zł. 3‘50.—25 Materye na 

pościel od zł. 7—21. Gradle od zł. 8 50.—40. Chusteczki do nosa od 
zł. 2-20,-15. Chiffony od ct. 20,-60. Nankiny od ct. 40 — 70. Obrusy 
do kawy od zł. 1—10. Pokrowce na stoły i tużka od zł. 8.50 — 

24 Koszule męzkie od zł. 1 — 1.50, 2.50, 3.50, 5 — 25.
Hm?” Za gwapaii >ćf i zwrotom zapłaconych kwot w przeciągu 3 dni.

Ceny za 30,6 opustem. Kwoty niżej 50 zł. bez opustu. Przesyłki na prowincję 
za pobraniem pocztowem. Cenniki „detali i engros* przesyła fabryka franco.

Z  d ru k a rn i  E . W iuiarza we Lwowie.

$ t Oznaki czasu • i

!! A v iso  d la  g o sp o d y ń  d o m o w y c h !!

3 zł. 50  ct. kompletny serwis do kawy na
6 osób z p ięknej porcelany

9 zł. 50  ct. kom pletny serwis stołowy na
6 osób, sk ładający  się z 40 s z t u k  z p ię ­
knej porcelany.

Serwis do kawy, herbaty na 6 osób, kom -
pdetny, z w ybornej porcelany, bogato  ozło­
cony, po zł. 4 , 5, 6 , 7 .5 0 ; najw yborniejszy  
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kom pletny , w yborna 
porcelana, modne gofasonu, po zł. 15 i 16 .50 ; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u ,  po zł. 16, 19, 
20  i 2 2 ; ozłocony po 25  zł. i w yżej.

4  zł. 5 0  ct. serwis do mycia, ozdobny
sk ładający  się z 8 kaw ałków .

Serw is do mycia Z w ybornej p o rce lan y , po 
zł. 4 .5 0 , 6 .5 0  i 8 .5 0  ; złocony po zł. 9 do 12. 

Maszynki do kawy najlepszej jakości, d la  j e ­
dnej osoby po 90 c t ; d la  2 osób 1 zł. 20 
c t.; d la  4  osób 1 zł. 50 c t.; d la  6 osób 
1 zł, 8 0  ct.; d la  8 osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, p a ra  od 12 ct. po ­
cząw szy. M iednice, dzbanki, naczynia nocne, 
półm iski i ta le rze , wazy na  kw iaty  i wa- 
żonki, tudz ież  1 .000  innych przedm iotów  
porcelanow ych po zadziw iająco tan ich  cenach.

W ie lk i s k ła d  kom isyjn y
naczynia stołowego, tuzin od I zł. 80  ct.

począw szy; łyżk i ze sreb ra  chińskiego, al- 
pacca i pak fonu ; tack i b laszana i t .  p ., po 
zadziw iająco  tan ich  cenach.

Cenniki przesy ła  się na  żądanie  franco. 
Zlecenia u sku teczn ia ją  się ja k  najściślej za 

p o b r a n ie m  p o c z to w e m . (1530 4— 13)
O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider A u s c h  Wien
M ariahilferstrasse 22, 9tes Gewblbe.

n m m m sE m

„P U r-iT A S ”
płyn odmładzający włosy.

„ P u r i t a s “  nie je s t  barw ą do wło­
sów, lecz płynem  mlecznym, posiadającym  
niem al cudow ny p rzym io t odm ładzania  
siwych ju ż  włosów, i zw racan ia  włosom 
stopniowo, a n a j d a l e j  d o  c z te r n a s tu  
d n i tego sam ego k o lo ru , k tó ry  pierwo­
tnie posiadały .

„ P u r i t a s “  nie zaw iera  w sobie ż a ­
dnej m atery i b a rw nej. M ożna włosy w edług 
upodobania zmywać wodą, m ożna syp iać na 
biało pow leczonych poduszkach, nie spo- 
s trzeg n ie  się an i śladu barw y, poniew aż

WT „ P U R I T A S “
nie fa rb u je , lecz odm ładnia .

U ż y w a n i e  
tego  p łynu  je s t  zupełnie pojedyncze. Mleko 
to  wlewa się n a  dłoń, nacie ra  płynem  włosy 
ta k  d ługo, aż należycie zw ilgo tn ieją  i po ­
w tarza  się to co dziennie  N a tern się 
kończy. Gdy włosy uzyskają  daw niejszą 
sw ą n a tu ra ln ą  barw ę, co zazw yczaj po 
upływ ie 10 do 12 dn i n as tęp u je , w y sta r­
cza do dalszego u trzy m an ia  barw y uży ­
w anie tego  p łynu 2 razy  na  tydzień  i 
m ożna tym  sposobem  odm łodnić wąsy, 
faw oryty i brody , ja k  niem niej n a jd łu ż ­
sze i n a jbu jn ie jsze  włosy dam skie.

F la szk a  „ F u r i t a s “  kosztu je  2 zł. 
(p rzy  przesy łkach  20  ct. za  opakow anie). 
Płyn ten  o trzym ać m ożna za  pobran iem  
pocztow em  u 

O tto  F r a u z  & Cornp, i a  W ic a ,  
M a r ia h i l f e r s t r a s s e  3 8 .

W jedynie prawdziwym gatunku dostać można 
w e  L w o w ie  u  Z y g m u n ta  R u c k c r a  a p t e ­
k a r z a ,  w Tarnowie u M. Głodzińskiego, w 
Tarnopolu u Jamrógiewicza aptekarza, w Stryju 

u W. Drogowskiego.
K a r -  P r z e s t r o g a : przed fałszowaniem lub 
naśladowaniem P, T. kupujących uprasza się 
aby zwracali uwagę na firmę znadującą się u 
dołu każdej flaszki i przy związadle na ka­

psułce. (504 13 —?)

HA 7SAM

mTORIEGO
C Od 70' lat bez żadnej reklamy znany i przez 
<  znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- 
r  ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
3  bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye,
J  szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
j  można w każdej aptece i w fabryce we 
i  Lwowie, flakon p o  1 z ł. SO ct.
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